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Zmiana przepisów w sprawie mieszkań 
służbowych i pracowniczych 


Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 3 sty- 
cznia 1951 r. (Dz. U. R. P. Nr 2, poz. 1), zmie- 
niające rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
28 czerwca 1950 r. w sprawie mieszkań służbo- 
wych i mieszkań pracowniczych (Dz. U.R.P. 
Nr 28, poz. 257), nakłada na pracodawców 
obowiązek dokonania do dnia 31 marca 1951 r. 
przydziału lokali mieszkalnych,  zajmowa- 
nych przez pracowników w dniu przydziału, 
jeżeli lokale te w myśl przepisów powyższego 
rozporządzenia uważane śą za mieszkania 
służbowe lub pracownicze. 


Zniesienie zakazu wywozu mienia ruchomego 
z obszaru Ziem Odzyskanych 


Rozporządzeniem Prezesa Rady Ministrów 
z dnia 3 stycznia 1951 r. (Dz. U.R.P. Nr 2, 
poz. 11) została uchylona moc obowiązująca 
rozporządzenia Ministra Ziem Odzyskanych 
z dnia 17 lutego 1948 r. w sprawie zakazu wywo- 
zu mienia ruchomego z obszaru Ziem Odzyska- 
nych (Dz. U.R.P. Nr. 11, poz. 82 oraz Nr. 49, 
poz. 376). 

W ten sposób wszelkie mienie ruchome (m. in. 
meble), stanowiące własność zarówno jednostek 
gospodarki uspołecznionej, jak też własność 
osób prywatnych, może być w razie potrzeby 
przewożone do innych dzielnic kraju. Wolny 
wywóz mienia nie dotyczy jednak poniemieckich 
maszyn, narzędzi i urządzeń technicznych, 
których wywóz wymaga zezwolenia prezydium 
właściwej rady narodowej, chyba, że wymie- 
nione maszyny, narzędzia i urządzenia znajdują 
się w posiadaniu jednostek gospodarki uspo- 
łecznionej albo, nadają się tylko do wykorzy- 
stania wyłącznie dla celów gospodarstwa 
domowego. 


Wyznaczenie władz, powołanych do przyjmowania 
roszczeń i ustalania warunków do zaopatrzenia 
inwalidzkiego 


Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Spo- 
łecznej z dnia 19 grudnia 1950 r. (Dz. U.R.P. 


Nr 3, poz. 21) ustała władze powołane do przyj- 
mowania roszczeń o zaopatrzenia inwalidów, 
wniosków o uznanie osób za zaginione oraz 
do orzekania w sprawach uprawnień do zaopa- 
trzenia, I tak, w myśl powyższego rozporzą- 
dzenia władzami powołanymi do przyjmowania 
roszczeń o zaopatrzenia inwalidów i wniosków 
o uznanie osób za zaginione bez własnej winy 
na terenie i w czasie działań wojennych, a także 
do przeprowadzenia postępowania wyjaśnia- 
jącego w tych sprawach, są prezydia woje- 
wódzkich rad narodowych (Rady Narodowej 
m.st. Warszawy i m. Łodzi). Do orzekania o zwią 
zku przyczynowym, o stopniu utraty zdolno- 
ści zarobkowej spowodowanej tym uszkodze- 
niem oraz o prawie do dodatku na pielęgnację, 
o wysokości tego dodatku oraz o zaginięciu 
bez własnej winy na terenie i w czasie działań 
wojennych uprawnione są inw alidzkie komisje re- 
wizyjno-lekarskie w pierwszej instancji, a inwa- 
lidzkie komisje odwoławcze w drugiej instan- 
cji, działające przy prezydiach wojewódzkich 
rad narodowych (Rady Narodowej m. st. War- 
szawy i m. Łodzi). Wymienione komisje skła- 
dają się z przedstawicieli wydziału pracy i pomo- 
cy społecznej oraz wydziału finansowego pre- 
zydium wojewódzkiej rady narodowej, z leka- 
rza wojskowego oraz z przedstawicieła Związ- 
ku Bojowników o Niepodległość i Demo- 
krację. 


Dni wolne od pracy 


Ustawa z dnia 18 stycznia 1951 r. (Dz.U.R.P. 
Nr 4, poz. 28) ustala następujące dni, jako 
dni wolne od pracy: 1 styczeń — Nowy Rok, 
6 stycznia — Trzech Króli, pierwszy i drugi 
dzień Wielkiej Nocy, 1 maja — Święto Państ- 
wowe, pierwszy dzień Zielonych Świąt, dzień 
Bożego Ciała, 22 lipca — Święto Odrodzenia 
Polski, 15 sierpnia — Wniebowzięcie, 1 listo- 
pada — Wszystkich Świętych, 25 i 26 grudnia 

—pierwszy i drugi dzień Bożego Narodzenia 
oraz wszystkie niedziele. Jednocześnie tracą 
moc wszystkie przepisy, regulujące sprawę 
dni wolnych od pracy odmiennie, niż przepisy 
wymienionej ustawy. 
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Stosunki służbowe nauczycieli szkół 
artystycznych i zakładów szkolenia 
artystycznego 


W Dzienniku Ustaw Nr 5 z dnia 25 stycznia 
1951 r. została ogłoszona ustawa z dnia 8 sty- 
cznia 1951 r. o stosunkach służbowych nauczy- 
cieli szkół artystycznych i zakładów szkolenia 
artystycznego. Ustawa ta normuje m.in. warun- 
ki zaliczenia w poczet nauczycieli stałych szkol- 
nictwa artystycznego, sprawę zaliczania do czasu 
pracy w szkolnictwie artystycznym czasu pracy 
w innych gałęziach szkolnictwa, sprawę przerw 
w pracy oraz sprawę współdziałania związku 
zawodowego w sprawach, dotyczących kwali- 
fikowania, przenoszenia i zwalniania nauczy- 
cieli. 


Należności ławników za udział 
w posiedzeniach sądowych oraz o karach 
porządkowych na ławników 


Ustawa z dnia 8 stycznia 1951 r. (Dz.U.R.P. 
Nr 5, poz.. 41) określa normy należności za 
udział ławników w posiedzeniach sądowych 
oraz ustala kary porządkowe na ławników. 
W myśl powyższej ustawy ławnicy będący 
pracownikami zachowują przez czas pełnienia 
obowiązków ławnika prawo do wynagrodzenia 
lub uposażenia od pracodawcy. Inni ławnicy 
otrzymują na żądanie odszkodowanie za utra- 
cony zarobek w wysokości ich przeciętnego 
dziennego zarobku, w granicach jednakże do 
30.— zł dziennie, pod warunkiem, że żądanie 
odszkodowania za utracony zarobek zgłoszą 
przed upływem trzech dni od ukończenia czyn- 
ności, do której ławnik był powołany. Ławnicy 
zamieszkali poza miejscem urzędowania sądu 
otrzymują ponadto diety oraz zwrot kosztów 
przejazdu i noclegu według norm, obowiązujących 
dla sędziów. Ławnicy, którzy bez usprawiedli- 
wionych powodów nie stawią się na posiedzenie 
sądowe lub też stawią się z opóźnieniem, podle- 
gają karze porządkowej do wysokości 60,— zł 
oraz obowiązani są do zwrotu wynikłych stąd 
kosztów sądowych. W razie złożenia należytego 
usprawiedliwienia kierownik sądu może zwol- 
nić ławnika od nałożonej na niego kary. Od 
orzeczeń kierownika sądu w sprawach wymie- 
rzonych kar służy ławnikowi odwołanie do kiero- 
wnika sądu bezpośrednio przełożonego nad 
sądem, w którym ławnik pełni swe czyuności 
urzędowe. 


Uposażenie nauczycieli 


W Dzienniku Ustaw Nr 7 z dnia 31 stycznia 
1951 r. ukazało się nowe rozporządzenie Rady 
Ministrów z dnia 10 stycznia 1954 r. w sprawie 
uposażenia i automatycznego przechodzenia 
nauczycieli do wyższych grup uposażenia. Roz- 
porządzenie to, które uchyla poprzednie roz- 
porządzenie w powyższej sprawie, ustala normy 
uposażenia zasadniczego Oraz dodatków lokəl- 


nych i funkcyjnych dla nauczycieli, wychowaw- 
ców, nauczycieli zawodu i asystentów, zatru- 
dnionych w szkołach, zakładach, przedszkolach 
oraz na kursach, podległych Ministrowi Oświaty 
i Prezesowi Centralnego Urzędu Szkolenia 
Zawodowego. 


Dokonywanie zgłoszeń w zakresie ubezpieczeń 
społecznych, uiszczanie składek i kontrola za- 
kładów pracy 


Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 19 stycznia 1951 r. (Dz.U.R.P. 
Nr 7, poz. 60) ustala sposób dokonywania zgło- 
szeń w zakresie ubezpieczeń społecznych, 
uiszczania składek i kontroli czynności zakła- 
dów pracy. Rozporządzenie dotyczy wszyst- 
kich pracowników, podlegających obowiąz- 
kowi ubezpieczenia społecznego, nie wyłączając 
ubezpieczenia dodatkowego górników. Roz- 
porządzenie nakłada na zakłady pracy obo- 
wiązek zarejestrowania się we właściwym od- 
dziale obwodowym Zakładu Ubezpieczeń Spo- 
łecznych w ciągu 10 dni od uruchomienia za- 
kładu oraz obowiązek zgłaszania do ubez- 
pieczenia wszystkich zatrudnionych praco- 
wników. W razie niedopełnienia tego obowiązku 
przez zakład pracy zgłoszenia może dokonać 
każdy zainteresowany pracownik. Ponadto każ- 
dy zakład pracy obowiązany jest co mie- 
siae do dnia 10-go podawać właściwemu od- 
działowi obwodowemu Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych stan zatrudnienia za miesiąc ubie- 
gły, łącznie z obliczeniem składek za ten miesiąc. 
Wymienione rozporządzenie normuje także 
szczegółowo tryb i warunki wydawania oraz 
dokonywania wpisów w legitymacjach ubez- 
pieczeniowych, a ponadto ustala sposób opła- 
cania składek ubezpieczeniowych. 


Ulgi w podatku od lokali 


Rozporządzenie Ministra Finansów z dnia 
27 stycznia 1951 r. (Dz.U.R.P. Nr 8, poz. 63) 
przyznaje ulgi w opłacie podatku lokalowego 
osobom pobierającym zaopatrzenie emerytalne 
z funduszów publicznych i nie posiadającym 
innych źródeł dochodu, jeżeli osoby te nie 
zajmują lokali większych niż trzyizbowe. Roz- 
porządzenie nie uchyla dalej idących ulg, jakie 
dotychczas osobom pobierającym zaopatrzenie 
emerytalne z funduszów publicznych przyznały 
na rok 1950 gminne bądź miejskie rady naro- 
dowe na podstawie dekretu o podatkach ko- 
munalnych. 


Zaokrąglanie sum w przepisach o podatku od 
wynagrodzeń 

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
3 lutego 1951 r. (Dz.U.R.P. Nr 9, poz. 68) 
przewiduje, że sumy podstawy opodatkowania 
wyrażone w przepisach o podatku od wynagro- 
dzeń w złotych, będących w obiegu przed dniem 
30 października 1950 r. zaokrągla się, po ich 
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ustawowym przeliczeniu, do pełnych złotych 
w ten sposób, że końcówkę do 49 gr odrzuca 
się, a od 50 gr wzwyż zaokrągla się do pełnego 
złotego w górę. Natomiast sumy podatku od 
wynagrodzeń zaokrągla się po ich ustawowym 
przeliczeniu, w ten sposób, że końcówkę do 
4 gr odrzuca się, a od 5 gr wzwyż zaokrągla 
się do najbliższych 10 gr w górę. 


Zmiana warunków nabywania uprawnień 
do zasiłków rodzinnych 


Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 12 lutego 1951 r. (Dz.U.R.P. 
Nr 9, poz. 72), które weszło w życie z dniem 
1 lutego r. b., ustala nowe warunki nabywania 
uprawnień do zasiłków rodzinnych. W myśl 
tego rozporządzenia pracownik otrzymuje zasi- 
łek rodzinny po upływie trzech miesięcy kalenda- 
rzowych od podjęcia pracy — za każdy następny 
miesiąc kalendarzowy, przepracowany w tym 
samym zakładzie pracy, aż do rozwiązania 
stosunku pracy lub stosunku służbowego. Za 
miesiąc kalendarzowy uważa się co najmniej 
20 dni, przepracowanych w czasie pomiędzy 
pierwszym a ostatnim dniem miesiąca. Do dni 
pracy wlicza się wszystkie okresy, za które 
pracownik otrzymał wynagrodzenie za pracę 
oraz okresy usprawiedliwionej nieobecności 
w pracy. Do 3-miesięcznego okresu zatrudnienia, 
uprawniającego do otrzymania zasiłku rodzin- 
nego, wlicza się także okres zatrudnienia w po- 
przednim zakładzie pracy, jeżeli podjęcie pracy 
w innym zakładzie pracy nastąpiło wskutek 
przeniesienia służbowego (z wyjątkiem dyscy- 
plinarnego), a przerwa w zatrudnieniu nie prze- 
kraczała 5 dni lub wskutek zwolnienia z pracy 
z powodu likwidacji zakładu pracy, jego reorga- 
nizacji, bądź zmniejszenia ilości personelu, 
a przerwa w zatrudnienin nie przekracza 15 dni. 
Ponadto do 3-miesięcznego okresu zatrudnienia 
wlicza się okres pełnienia funkcji państwowych 
lub społecznych, okres szkolenia zawodowego, 
okres pobierania zasiłku chorobowego oraz okres 
pobierania renty z powodu utraty co najmniej 
50% zdolności do pracy. Rozporządzenie nie 
dotyczy pracowników sezonowych w rolnictwie, 
leśnictwie, gospodarstwach rybnych i hodowla- 
nych, cukrownictwie, przy uprawie tytoniu, 
w przemyśle ziemniaczanym, gorzelnianym, 
kamieniołomach oraz w służbach drogowej 
i wodnej, melioracyjnej i regulacyjnej. Dla 
tych pracowników sprawa zasiłków rodzinnych 
zostanie uregulowana oddzielnie. 


Świadczenia emerytalne dla górników 
zatrudnionych pod ziemią 


Uchwała Nr 15 Prezydium Rządu z dnia 
10 stycznia 1951 r. (Monitor Polski Nr A-5, 
poz. 64) ustala warunki i wysokość świadczeń 
emerytalnych dla górników, zatrudnionych pod 
ziemią. Za pracowników objętych uchwałą, 


uważani są pracownicy kopalń węgla, rud, 
kruszców i glinki ogniotrwałej, zatrudnieni pod 
ziemią lub przy głębieniu szybów, oraz pra- 
cowniey niższego, średniego i wyższego dozoru 
w kopalniach. 

Jako równorzędną z pracą pod ziemią uważana 
jest, pod warunkami wymienionymi w uchwale, 
praca w związku zawodowym, w administracji 
przedsiębiorstw górniczych, w urzędach górni- 
czych, w górniczych instytutach naukowo-bada- 
wczych i w Ministerstwie Górnictwa. Ponadto 
za równorzędne z okresami zatrudnienia pod 
ziemią uważa się okresy pobierania zasiłku cho- 
robowego (także z tytułu macierzyństwa) oraz 
okresy niezawodowej służby wojskowej, przy- 
padające bezpośrednio po okresie zatrudnienia 
pod ziemią. Świadczenia emerytalne przysługują 
górnikom zatrudnionym pod ziemią, jeżeli stali 
się niezdolni do pracy pod ziemia po przepraco- 
waniu co najmniej 10 lat pod ziemią, albo jeżeli 
stali się niezdolni do pracy w wyniku wypadku 
w zatrudnieniu lub choroby zawodowej, bądź 
wreszcie jeżeli ukończyli 55-ty rok życia i prze- 
pracowali pod ziemią lub w pracy równorzędnej 
25 lat. Wysokość świadczeń emerytalnych, 
w zależności od okresu pracy i grupy uposażenia 
wynosi od 175,— do 840,— zł miesięcznie. 
Pracownikom, odznaczonym tytułem „Zasłużo- 
nego Górnika Polski Ludowej“, przysługuje 
wzrost renty górniczej o 10%,. Uchwała Prezy- 
dium Rządu przewiduje zaopatrzenie emerytalne 
także dla wdów i sierot po górnikach. Zaopatrze- 
nie to wynosi dla wdowy 60%, dla jednej sieroty 
30%, dla dwóch sierot 50%, a dla trzech i więcej 
sierot 60%, świadczeń, przysługujących zmar- 
łemu górnikowi. Świadczenia dla sierot wypła- 
cane są jednak tylko w przypadku śmierci gór- 
nika w następstwie wypadku w zatrudnieniu 
lub choroby zawodowej. W innych przypadkach 
przysługują uprawnienia na zasadach dotych- 
czasowych. 


Dodatki specjalne do uposażenia pracowników 
państwowych 


Uchwała Nr 48 Rady Ministrów z dnia 
24 stycznia 1951 r. (Monitor Polski Nr A-10, 
poz. 151) ustala zasady i wągunki przyznawania 
niektórym kategoriom pratowników państwo- 
wych dodatków, uzasadnionych specjalnymi 
kwalifikacjami i warunkami służby. Dodatki 
specjalne wynoszą od 20% do 50% uposażenia 
zasadniczego danego pracownika; mogą być 
przyznawane we władzach centralnych pracow- 
nikom zaszeregowanym w grupach od V — I, 
a w prezydiach rad narodowych oraz w urzę- 
dach bezpośrednio i pośrednio podległych wła- 
dzom naczelnym — w grupach od VII — I; 
okres, na który może być przyznany dodatek 
specjalny, nie może przekraczać pół roku. Do- 
datek specjalny może być przyznany jedynie 
przy równoczesnym istnieniu następujących 
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warunków: 1) posiadania przez pracownika 
wyszkolenia, dającego wysokie kwalifikacje 
fachowe w danej specjalności, 2) szczególnego 
doświadczenia i praktyki w zakresie spełnianych 
funkcji, 3) pełnienia szczególnie odpowiedzial- 
nych obowiązków, 4) wykazywania ponadprze- 
ciętnej inicjatywy i wyróżnienia się wynikami 
pracy, 5) odpowiednej postawy społecznej. 


Wynagro dzenie dozorców 


Zarządzeniem Ministra Finansów z dnia 
17 stycznia 1951 r. (Monitor Polski Nr A-11, 
poz. 168) zostało unormowane wynagrodzenie 
pracowników zatrudnionych w charakterze 
dozorców (pracowników pilnujących budynków, 
urządzeń i ruchomości oraz odźwiernych, por- 
tierów i pilnujących bram, pojazdów i placów). 
Wynagrodzenie dla wymienionych pracowników 
zostało ustalone ryczałtem w wysokości 267,80 
zł (-Hdodatek lokalny: w Warszawie 55,20 zł, 
a w Elblągu, Gdańsku, Gdyni, Sopocie, Szcze- 
cinie oraz w powiatach: elbląskim, gdańskim 
morskim, szczecińskim i wolińskim — 13,30 zł, 
miesięcznie za 46-godzinny tydzień pracy. 
Za każdą godzinę pilnowania ponad 8 godzin 
na dobę (w sobotę ponad 6 godzin na dobę) 
do pełnych 12 godzin na dobę dozorcy otrzy- 
mują zasadnicze wynagrodzenie godzinowe, 
po większone o 10%. Za godziny nadliczbowe 
przekraczające 72 godzinną normę tygodniową, 
w ynagrodzenie będzie obliczane z 50% dodat- 
kiem za dwie pierwsze godziny, nadliczbowe 
a ze 100% dodatkiem za następne godziny nad- 
liiczbowe oraz za godziny nadliczbowe, przypada- 
jące na noc lub w niedziele i święta. 


Zmiany w przepisach w przedmiocie pracy 
młodocianych i kobiet 


Ustawa z dnia 26 latego 1951 r. o zmianie 
ustawy w przedmiocie pracy młodocianych 
i kobiet (Dz. U. R. P. Nr 12, poz. 94) wprowa- 
dza do dotychczasowych przepisów, dotyczą- 
cych ochrony pracy kobiet, zmiany w kierunku 
udostępnienia kobietom pewnych rodzajów prac, 
od których kobiety. były dotychczas odsunięte. 

Jednocześnie rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 28 lutego 1951 r. (Dz. U. R. P. Nr 12, 
poz. 96) zawiera wykaz prac wzbronionych dla 
kobiet). 


Zasady wynagradzania pracowników admini- 
stracji zakładów naprawczych parowozów i wa- 
gonów przedsiębiorstwa PKP 


W Dzienniku Ustaw R. P. Nr 13 z dnia 12 
marca 1951 r. ukazało się rozporządzenie Rady 
Ministrów z dnia 28 lutego 1951 r. w sprawie 
zasad wynagradzania pracowników admini- 


stracji zakładów naprawczych parowozów i wa- 
gonów przedsiębiorstwa „Polskie Koleje Pań: 
stwowe*. Rozporządzenie to ustala 8 kategorii 
uposażenia zasadniczego (od 320,— do 830,— zł 
miesięcznie) dla pracowników finansowo-księgo- 
wych oraz 12 kategorii uposażenia zasadniczego 
(od 270,— do 830,— zł miesięcznie) dla pozo- 
stałych pracowników administracyjnych. Roz- 
porządzenie przewiduje 4 stawki dodatku funk- 
cyjnego, w wysokości od 63,— do 189,— zł mie- 
sięcznie. Pracownikom, zatrudnionym na obsza- 
rze miast: Elbląga, Gdańska, Gdyni, Sopotu, 
Szczecina oraz powiatów: elbląskiego, gdań- 
skiego, morskiego, szczecińskiego przysługuje 
dodatek lokalny, którego wysokość — w zależ- 
ności od kategorii uposażenia — wynosi od 
22,05 do 63,— zł miesięcznie. 


Uposażenie sędziów, asesorów 
i aplikantów sądowych 


W Dzienniku Ustaw R. P. Nr 13 z dnia 12 
marca 1951 r. zostało ogłoszone rozp. Rady 
Ministrów z dnia 28 lutego 1951 r. w sprawie 
uposażenia sędziów, asesorów i aplikantów są- 
dowych. Rozp. przewiduje dla tej kategorii 
pracowników 4 grupy uposażenia zasadniczego 
w wysokości od 787,50 do ł.323,— zł miesięcz- 
nie oraz 7 stawek dodatku funkcyjnego w wyso- 
kości od 157,50 do 630,— zł miesięcznie. Sę- 
dziom, pełniącym służbę na obszarze m. st. War- 
szawy przysługuje, w zależności od grupy uposa- 
żenia, dodatek lokalny w wysokości od 20,50 
do 30,— zł miesięcznie, a sędziom pełniącym 
służbę na obszarze miast: Elbląga, Gdańska, 
Gdyni, Sopotu i Szczecina oraz powiatów: 
elbląskiego, gdańskiego, morskiego, szezeciń- 
skiego i wolińskiego — dodatek lokalny w wy- 
sokości od 44,10 do 80,40 zł miesięcznie. Ase- 
sorzy sądowi otrzymują uposażenie zasadnicze 
według grupy VI, a aplikanci sądowi wedlug 
grupy VIII pracowników państwowych. podle- 
gających ustawie o państwowej służbie cywilnej, 
oraz dodatek lokalny w wysokości przyznanej 
tym grupom — o ile przysługuje on na danym 
terenie. Ponadto asesorzy sądowi otrzymują do- 
datek służbowy w wysokości 126,— zł miesięcz- 
nie, a aplikanci sądowi w wysokości 63,— zł 
miesięcznie. 


Przeliczenie odszkodowań za utratę życia lub 
zdrowia 


Wątpliwości powstałe przy przeliczaniu na 
nową walutę odszkodowań (rent) z tytułu utraty 
życia lub zdrowia w przypadkach, gdy dłużni- 
kiem jest jednostka gospodarki uspołecznionej, 
a wypadek nie nastąpił w związku z pełnioną 
służbą lub pracą — wyjaśnia okólnik Prezesa 
Rady Ministrów Nr 28 z dnia 8 lutego 1951 r. 
(Monitor Polski Nr A—15, poz. 213), w myśl 
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którego powstałe przed dniem 30 października 
1950 r. zobowiązania z tytułu odszkodowania 
za utratę życia lub zdrowia, należne od jednostek 
gospodarki uspołecznionej w rozumieniu §1 roz- 
porządzenia Rady Ministrów z dnia 28 paździer- 
nika 1950 r. w sprawie określenia stosunku prze- 
liczenia niektórych zobowiązań (Dz. U. R. P. 
Nr 50, poz. 461 i Nr 51, poz. 471), powinny być 
przeliczane według stosunku 100,—zł w daw- 
nym pieniądzu równe 3,—zł w nowym pienią- 
dzu. Powyższa zasada obowiązuje także w przy- 
padkach, gdy utrata życia lub zdrowia nastąpiły 
bez związku z pełnioną służbą lub pracą, przy 
czym zasada ta powinna być stosowana z mocą 
obowiązującą od dnia 30 października 1950 r. 


Prawa i obowiązki głównych (starszych) księ- 
gowych jednostek budżetowych 

W Monitorze Polskim Nr A—18 z dnia 7 
marca 1951 r. została ogłoszona uchwała Rady 
Ministrów Nr 112 z dnia 21 lutego 1951 r. 
w sprawie praw i obowiązków głównych (star- 
szych) księgowych jednostek budżetowych. 
W myśl powyższej uchwały jednostkami budże- 
towymi są władze, urzędy, instytucje i zakłady 
państwowe, których dochody i wydatki są objęte 
budżetem Państwa, oraz te jednostki organiza- 
cyjne przedsiębiorstw, które na podstawie prze- 
pisów szczególnych utrzymywane są z budżetu 
Państwa. Głównym księgowym jednostki budże- 
towej jest kierownik komórki prowadzącej ra- 
chunkowość budżetu i pozabudżetowych środ- 
ków specjalnych. Główny księgowy jest w pełni 
odpowiedzialny za zachowanie dyscypliny finan- 
sowo-budżetowej oraz zasad prawidłowej i osz- 
czędnej gospodarki budżetowej. Główny księ- 
gowy ustala w ramach obowiązujących przepi- 
sów oraz umów o pracę szczegółowe obowiązki 
służbowe podporządkowanych sobie pracowni- 
ków. Wszystkie komórki organizacyjne jednostki 
budżetowej i zakładów pomocniczych obowiąza- 
ne są przesyłać głównemu księgowemu niezbędne 
dla rachunkowości i kontroli dokumenty, jak 
również wszelkiego rodzaju umowy, ustalenia 
dotyczące norm i inne materiały, związane 
z gospodarką budżetową jednostki budżetowej. 
Zawarcie umów łab udzielenie zamówień. anga- 
żujących kredyty budżetowe lub pozabudżetowe 
środki specjalne, wymagają uprzedniej zgody 
głównego księgowego. Główny księgowy może 
odmówić podpisania i wykonania zleceń, doty- 
czących operacji sprzecznych z obowiązującymi 
przepisami oraz z zasadami prawidłowej i osz- 
czędnej gospodarki. 

Uchwałą Rady Ministrów Nr 113 z dnia 21 
lutego 1951 r. (Monitor Polski Nr A—18, poz. 
235) uchwała Rady Ministrów Nr 112 została 
rozciągnięta także na głównych (starszych) księ- 
gowych przedsiębiorstw budżetowych. W przed- 
siębiorstwach tych zostały wydzielone komórki 
organizacyjne rachunkowości, na czele których 
stoją główni (starsi) księgowi. 


Rola, zadania i uprawnienia majstra w uspo- 
łecznionych przemysłowych zakładach pracy 


Celem wzmocnienia roli i autorytetu majstra 
w uspołecznionych przemysłowych zakładach 
pracy, a tym samym wzmocnienia jednoosobo- 
wego kierownictwa oraz usprawnienia organi 
zacji procesów produkcyjnych — została wy- 
dana uchwała Prezydium Rządu z dnia 21 lu- 
tego 1951 r. (Monitor Polski Nr A—18, poz. 236), 
określająca szczegółowo zadania i uprawnienia 
majstra, zarówno na odcinku organizacji pro- 
dukcji, jak też w odniesieniu do podległych mu 
pracowników. W myśł powyższej uchwały maj- 
strem może być mianowany tyłko technik lnb 
wysoko kwalifikowany robotnik, który w drodze 
dłuższej praktyki w danym zawodzie, zdobył 
potrzebne kwalifikacje, sprawdzone w drodze 
egzaminu złożonego przed komisją egzamina- 
cyjną, powołaną przez dyrektora zakładu pracy, 
Majstra mianuje kierownik zakładu pracy na 
wniosek kierownika wydziału (oddziału) pro- 
dukcyjnego. Majster jest bezpośrednim przeło- 
żonym i kierownikiem grupy pracowników, za- 
trudnionych na powierzonym mu wyraźnie, 
określonym odeinku pracy i w tym charakterze 
rozdziela pracę, pilnuje jej wykonania, dba 
o przestrzeganie przepisów o socjalistycznej 
dyscyplinie pracy, o prawidłowej obsłudze ma- 
szyn i urządzeń, o bezpieczeństwie i higienie 
pracy itp., a ponadto opiniuje wnioski o prze- 
szeregowaniu pracowników do wyższej kategorii 
płac oraz przedstawia wnioski o udzielenie na- 
gród za szczególne osiągnięcia w pracy lub 
wnioski o ukaranie winnych naruszenia regula- 
minów pracy. 


Zasady prowadzenia stołówek pracowniczych 


Uchwałą Prezydium Rządu Nr 118 z dnia 21 
lutego 1951 r. (Monitor Polski Nr A—19, poz. 
246) zostały ustalone nowe zasady prowadzenia 
stołówek pracowniczych oraz zasady tworzenia 
oddziałów zaopatrzenia robotniczego. W myśl 
powyższej uchwały każda stołówka powinna sta- 
nowić w zasadzie samodziełną komórkę organi- 
zacyjną, pozostającą na rozrachunku gospodar- 
czym i działającą w oparciu o swój preliminarz, 
zatwierdzony przez władzę nadzorczą. Do za- 
dań stołówki należy wydawanie jednorazowego 
podstawowego posiłku dla każdej zmiany pra- 
ceowników oraz prowadzenie bufetu. Koszt pro- 
wadzenia stołówki pokrywają stołownicy. Pań- 
stwo przychodzi stołówkom z pomocą w zakresie 
wyposażenia stołówki w podstawowe środki 
pracy (lokał, urządzenie, sprzęt, remonty i inne 
wydatki administracyjno-rzeczowe) w granicach 
przewidzianych w budżecie Państwa. Pomoc 
Państwa jest wypłacana w formie dotacji, we- 
dług norm ustalonych przez Ministerstwo Han- 
dlu Wewnętrznego. Szczegółowe zasady prowa- 
dzenia stołówek, zarządzania nimi oraz warunki 
i tryb uzyskiwania dotacji określi Minister 
Handlu Wewnętrznego. 
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Uchwała Prezydium Rządu przewiduje po- 
nadto, że w zakładach pracy powinny być 
utworzone także oddziały zaopatrzenia robotni- 
czego, do zadań których będzie należało prowa- 
dzenie stołówek, bufetów i sklepów przyzakła- 
dowych, prowadzenie pomocniczych gospo- 
darstw ogrodniczo-warzywnych, tucz trzody 
chlewnej, hodowla bydła i innych zwierząt do- 
mowych, prowadzenie punktów usługowych, jak 
np. warsztatów naprawczych obuwia, pralni, 
pracowni krawieckich itp. Oddział zaopatrzenia 
robotniczego stanowić ma wyodrębnioną jed- 
nostkę organizacyjną przedsiębiorstwa, prowa- 
dzoną na pełnym wewnętrznym „rozrachunku 
gospodarczym. Koszt utrzymania oddziału za- 
opatrzenia robotniczego wraz ze wszystkimi 
podległymi mu zakładami powinien być objęty 
planem finansowo-gospodarczym. 

Działalność stołówek podlega kontroli spo- 
łecznej, którą sprawuje właściwa rada zakła- 
dowa lub miejscowa za pośrednictwem komisji 
stołówkowej. 


Wyznaczenie w Urzędzie Patentowym wydzia- 
łów do załatwiania spraw pracowniczych wy- 
nalazków, wzorów i usprawnień 


Zarządzeniem Przewodniczącego P. K. P. G. 
z dnia 30 grudnia 1950 r. (Biuletyn P. K. P. G. 
Nr 2, poz. 12) zostały wyznaczone w Urzędzie 
Patentowym R. P. wydziały do załatwiania 
spraw pracowniczych wynalazków, wzorów 
i usprawnień, a ponadto został utworzony Wy- 
dział Udoskonaleń Technicznych, do którego 
zakresu działania należy załatwianie spraw 
pracowniczych udoskonaleń technicznych, okre- 
ślonych w dekrecie z dnia 12 października 1950 r. 
o wynalazczości pracowniczej. 


Zatrudnianie emerytów w niepełnym wymiarze 
godzin 


W Biuletynie P. K. P. G. Nr 2 z 1951 r. zo- 
stało ogłoszone wyjaśnienie Prezesa Rady Mi- 
nistrów w sprawie zatrudnienia emerytów. 
W myśl powyższego wyjaśnienia emeryci mogą 
być zatrudniani w niepełnym wymiarze godzin, 
przy takich czynnościach, które nie wymagają 
obecności pracownika w ciągu całego. dńia 
pracy. Pracownicy, zatrudnieni w niepełnym 
wymiarze godzin pracy, podlegają przepisom 
o dyscyplinie pracy w zakresie godzin objętych 
umową o pracę; wynagrodzenie tych pracowni- 
ków powinno być obliczone proporcjonalnie do 
ilości godzin pracy. 


Wstęp przedstawicieli służby zdrowia do prowa- 
dzonych przez Państwo zakładów pracy 


Zarządzeniem Przewodniczącego P. K. P. G. 
z dnia 3 lutego 1951 r. (Biuletyn P. K. P. G. 
Nr 4) została unormowana sprawa wstępu 
przedstawicieli służby zdrowia do prowadzonych 


przez Państwo zakładów pracy, celem przepro- 
wadzenia inspekcji i kontroli stanu sanitarno- 
higienicznego tych zakładów. Na podstawie po- 
wyższego zarządzenia wstęp do zakładów pracy 
przysługuje na całym obszarze Państwa — Dy- 
rektorowi Departamentu Sanitarno-Fipidemio- 
logicznego Ministerstwa Zdrowia oraz Dyrekto- 
rowi Państwowego Zakładu Higieny, na terenie 
województwa (m. st. Warszawy i m. Łodzi) 
wstęp do zakładów pracy przysługuje: kierow- 
nikom wydziałów zdrowia prezydiów woje- 
wódzkich rad narodowych (rad narodowych 
m. st. Warszawy i m. Łodzi), kierownikom od- 
działów sanitarno-epidemiologicznych wydzia- 
łów zdrowia prezydiów rad narodowych (rad 
narodowych m. st. Warszawy i m. Łodzi), woje- 
wódzkim inspektorom sanitarnym i higieny 
pracy oraz kierownikom filii Państwowego Za- 
kładu Higieny. Na terenie powiatu wstęp do 
zakładów pracy przysługuje kierownikom wy- 
działów zdrowia prezydiów powiatowych rad 
narodowych, na terenie miasta — kierownikom 
wydziałów zdrowia prezydiów miejskich rad 
narodowych, a na terenie portu — kierownikowi 
morskiego urzędu zdrowia oraz lekarzom por- 
towym. Wymienione osoby mają prawo wstępu 
do zakładów i pomieszczeń pracy o każdej porze 
dnia i nocy na podstawie jednorazowej prze- 
pustki i w asyście osoby wyznaczonej przez kie- 
rownika zakładu pracy. 


Urlopy dla pracowników, uczniów szkół kore- 
spondencyjnych oraz studentów wydziałów za- 
ocznych szkół wyższych 


Zarządzeniem Przewodniczącego P. K. P. G. 
z dnia 19 lutego 1951 r. (Biuletyn P. K. P. G. 
Nr 5, poz. 54) została uregulowana sprawa 
udzielania urlopów na dokończenie nauk i po- 
mocy w nauce pracownikom przedsiębiorstw 
i zakładów gospodarki uspołecznionej, uczniom 
korespondencyjnych średnich szkół ogólno- 
kształcących i zawodowych oraz studentom 
wydziałów (studiów) zaocznych szkół wyższych. 
W myśl tego zarządzenia pracownicy ogólno- 
kształcących państwowych szkół koresponden- 
cyjnych mogą korzystać z płatnych urlopów 
w ilości od 7—9 dni w ciągu roku szkolnego, 
celem wzięcia udziału w zebraniach konsulta- 
cyjnych i przygotowania się do egzaminów 
rocznych. Pracownikom-studentom wydziałów 
(studiów) zaocznych szkół wyższych przysługuje 
płatny urlop — łącznie do 21 dni w ciągu roku 
akademickiego, dla wzięcia udziału w zebra- 
niach konsultacyjnych, wykładach i ćwiczeniach 
oraz dla złożenia egzaminów. Powyższych urlo- 
pów nie wlicza się pracownikom do czasu urlopu 
wypoczynkowego. Zakład pracy ma obowiązek 
sprawdzić, czy cel urlopu został osiągnięty. 
W przypadku złożenia egzaminu z wynikiem 
ujemnym pracownikowi nie wolno udzielać 
płatnego urlopu dlə powtórnego przygotowania 
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się do tego samego lub poprawkowego egzaminu. 
Niezależnie od obowiązku udzielania urlopów, 
zarządzenie Przewodniczącego P. K. P. G. na- 
kłada na zakłady pracy także obowiązek okazy- 
wania wymienionym pracownikom pomocy 
w nauce, a w szczególności — w miarę możli- 
wości — nie zatrudniania ich w godzinach nad- 


liczbowych, ograniczania delegacji służbowych, 
przydzielania im pracy zgodnie ze specjalnością 
obraną przez nich w zakresie szkolenia korespon- 
dencyjnego oraz zaopatrywania biblioteki za- 
kładu pracy w książki, przewidziane programem 
nauki tych pracowników. 


Przegląd zarządzeń z zakresu akcji socjalnej 
(za czas styczeń—marzec 1951 roku) 


PKPG Dep. Urządzeń Kulturalnych i Socjalnych 


Pismo Okólne Nr 1 z dnia 25 stycznia 1951 r. 
ustala zasady organizowania letnich wczasów 
dziecięcych w r. 1951. Szczegółowo omówione 
zostało ono w poprzednim numerze. „Pracy i Op. 
Społecznej“. 


Pismo Okólne Nr 2 z dnia 25 stycznia 1951 r. 


m 


ustala nowe, obowiązujące na rok 1951 stawki 
za osobo/dzień dziecka (wskaźniki) do pla- 
nowania i prowadzenia akcji socjalnej w r. 1951, 
uchylając stawki ustalone pismem okólnym Nr 8 
z 17. X. 1950 r., wydanym przez tenże Depar- 
tament PKPG. 

Istotne dane zawarte w tym zarządzeniu są 
następujące: 


n=—____Ó )„..)D„Q)_Z< | mo nrthjł.eLnkninaxe aa 


Stawka dana Qzasokres 
L.p. Forma akcji socjalnej dzienna (t E akcji 
zł = sł a? | (dni rocznie) 
| 
1 Żłobki dzienne — średnia w skali krajowej | 9,45 2835 
w tym: | | 
la żłobki do 30 miejsc | 10,53 3159 | 300 
Ib „ ponad 30—60 miejse 8,87 2661 
le = $ 60 miejsce | 7,83 2349 | 
2 żłobki tygodniowe | 15— 4500 
$) żłobki sezonowe wiejskie 6— | 750 25 
4 Przedszkola zakładowe — średnia w skali | 
krajowej 6,48 |. „<LG82 1 
4a w tym przedszkoła do 70 miejsc 6,54 1798,50 275 
4b e ., ponad 70 miejsc 6,42 1765,50 
5 Przedszkola PGR 4,98 e legs 250 
6 wietłice dziecięce 3,— 825 275 
7 Ogrody jordanowskie | 3,— 1080 360 
8 | Kolonie 10,20 285,60 28] g 
9 Półkolonie 6,— 180 30, 5 
10 Dziecińce wiejskie 4,80 600 125! 2 
11 Turnusowe domy wczasów dziecięcych 12,90 541,80 42! 7 


W stawce rocznej przedszkola mieści się 
wynagrodzenie personelu za okres urlopu oraz 
wynagrodzenie za godziny nadliczbowe. 


Pismo Okólne Nr 3 z dnia 26 stycznia 1951 r. 
ustala, iż wychowawczynie zatrudnione w przed- 
szkolach zakładów pracy, wynagradzane z FAS 
otrzymują urlopy zgodnie z postanowieniami okół- 
nika Nr 7 Min, Oświaty, znak: OS — 1/10327,500 
z dnia 7. VI. 1950 r. 

Pismo Okólne Nr 4 z dnia 27 stycznia 1951 r. 
ustała, iż z funduszów przeznaczonych na umiesz- 
czenie dzieci w domach turnusowych w pierw- 
szym rzędzie regulować należy koszta zwią- 
zane z prowadzeniem tych domów przez za- 
kłady pracy. Wykorzystywanie innych domów 


może mieć miejsce jedynie w następujących 
wypadkach: 

a) gdy w domach turnusowych zakładów 
pracy brak jest miejsc, a dobro dziecka 
wymaga umieszczenia dziecka, 

b) gdy czas trwania turnusu i wysokość 
stawki zgodne są z zarządzeniami PKPG 
(patrz Pismo Okólne Nr 2), 

c) gdy zakład pracy posiada fundusze na 
powyższy cel, 

d) gdy wyjazd dziecka został uprzednio 
uzgodniony z właściwą komórką socjalną 
zakładu pracy. 

Pismo Okólne Nr 5 z dnia 30 stycznia 1951 r. 

ustala, iż dożywianie dzieci korzystających 
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z tzw. „paczek żywnościowych“ w Stacjach 
Opieki nad Matką i Dzieckiem zostaje z dniem 
1 lutego 1951 r. zlikwidowane. 

Stacjom zostaje przyWrócony ich charakter 
profilaktyczny w zakresie opieki nad dzieckiem 


do lat 3 i przechodzą one pod bezpośredni za- 
rząd ZLP. 

Pismo Okólne Nr 6 z dnia 14. II. 1951 r. jest 
uzupełnieniem pisma okólnego Nr 2 i podaje 
ramowe rozbicie stawek na koszta rodzajowe. 


Żywienie 
| Stawka 
4 R Sa Dzieci A 
Lp. Wyszczególnienie EN Osobowe | Rzeczowe a Pt) 
dzień ermal personelu 
| 

1 | Żłobki dzienne — średnia 9,45 4,37 1,06 4,02 — 

2 Żłobki do 30 miejse 10,55 5,43 1,08 | 4.04 | — 

3 Złobki od 30 do 60 miejsc AS *| Gk0% 1,08 4,— — 

4 Żłobki ponad 60 miejsc | T85 2,88 0,93 4,04 — 

5 łobki tygodniowe 15,— 7,40 1,84 5,76 — 

6 Żłobki sezonowe wiejskie | 6,— 2,28 0.58 3,14 — 

7 | Przedszkola zakładów pracy — | 

średnia | 6,50 2.04 0,45 4,01 0,18 

8 | Przedszkola do 70 miejsce 6,55 2,10 0,45 4,— 0,18 

9 Przedszkola ponad 70 miejsc 6,40 1,98 0,45 3,97 0,18 
10 Przedszkola PGR | 5 1,95 0,30 MALA 0,18 
11 Świetlice dziecięce 3,— 0,68 0,22 2,10 — 
12 | Ogrody jordanowskie DiE 0,68 0,22 2,10 — 
13 | Kolonie i obozy 10,20 2,19 paly 6,84 0,42 
14 | Półkolonie 6.— 1,68 Wo | = 0,28 
15 Dziecińce wiejskie 4,80 IEZ 02 MENS. 0,18 
16 | Turnusowe domy wczasów 

dziecięcych 12,90 2,64 2,04 8,22 0,97 

1i Prewentoria 17,40 4,32 3,42 9,66 1,26 


Uwaga: Wszystkie stawki z wyjątkiem stawki dla prewentoriów podaje się bez nakładów 


majątkowych. 


Nakłady majątkowe w stawce dla prewentorium w wysokości 1 zł 20 gr mieszczą się 


w wydatkach rzeczowych. 


W żłobkach nie przewiduje się żywienia personelu zgodnie z Instrukcją Ministerstwa 


Zdrowia. 


Pismo Okólne Nr 7 z dnia 19. II. 1951 r. 
przypomina, iż postanowienia zawarte w pi- 
śmie okólnym Nr OGX AU-f-5 z dnia 5. III. 
1949 r. wydanym przez b. Min. Przemysłu 
i Handlu, a ustalającym, iż dzieci przebywa- 
jące w prewentoriach powinny być ubezpie- 
czone od nieszczęśliwych wypadków, prewen- 
toria zaś od odpowiedzialności cywilnej, oraz 
w uzupełniającym piśmie z dn. 21. IV. 1949 r. 
znak: OGXA-f-5  nakładającym obowiązek 
ubezpieczenia na inne placówki opieki nad 
dzieckiem — są nadal obowiązujące. Posta- 
nowienia te, poza Ministerstwami wyłonionymi 
z b. Min, Przemysłu i Handlu, obowiązują rów- 
nież Ministerstwa: Leśnictwa, Rolnictwa, Ko- 
munikacji, Żeglugi, Zdrowia, Oświaty, Kul- 
tury i Sztuki, Gospodarki Komunalnej, Bu- 
downietwa, Finansów, Prezydium Rady Mini- 
strów, oraz przedsiębiorstwa bezpośrednio nad- 
zorowane przez PKPG. 


Praktycznie biorąc powyższe pismo przypo- 
mina, iż każde dziecko, korzystające z jakiej- 
kolwiek placówki socjalnej musi być ubez- 
pieczone w PZUW od nieszczęśliwego wy- 
padku. 


Pismo Okólne Nr 8 z dnia 20 lutego 1951r. 
nakłada na resorty obowiązek zestawienia 
rocznych sprawozdań «inwestycyjnych, uzgod- 
nionych z właściwą komórką inwestycyjną. 

Pismo Okólne Nr 9 z dnia 3 marca 1951 r. 
ustala, iż w miesiącach lipcu i sierpniu 1951 r. 
należy zorganizować w domach turnusowych 
kolonie letnie. Koszta związane z ich prowa- 
dzeniem powinny zamykać się w stawkach ko- 
lonijnych (patrz Pismo Okólne Nr 2). 

Min. Finansów. Dep. Budżetów Społecz- 
nych i Kulturalnych pismem z 7. IL. 1951 r. 
Znak: Bs/174/4/51 ustalił, iż salda FAS z roku 
1950 przechodzą na r. 1951 w przedsiębiorstwach 


na rozrachunku gospodarczym w stosunku do 
jednostek i celów, które w r. 1951 zostały 
objęte preliminarzami pozabudżetowych środ- 
ków specjalnych zgodnie z $ 10 Zarządzenia 
Min. Finansów.z dn. 9. XII. 1950 r. (Monitor 
Polski z 19. XII. 1950 A—131, poz. 1635). 


Zarządzenie Przewodniczącego PKPG Nr 57 
z 21 lutego 1951 r. w sprawie zasad korzystania 
z urządzeń opieki nad matką i dzieckiem. 

Zarządzenie reguluje tzw. „odpłatność“ tj. 
wpłaty pracowników, których dzieci korzystają 
z urządzeń socjalnych na rachunek akcji so- 
cjalnej. 
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niezależnie od wysokości dochodu rodziny 
posiadające 5-ro i więcej dzieci; 

3) inwalidów, emerytów, rencistów; 
jak również do: 

4) sierot; 

5) półsierot i dzieci matek samotnych; 

6) dzieci wymagających izolowania od śro- 
dowiska domowego łub w przypadkach 
długotrwałej choroby członka rodziny. 

Zwolnienie lub ulgi do 50%, mogą być stoso- 

wane w granicach: 


do 20% dzieci korzystających z przedszkoli, 


Wysokość wpłat pracowników zależy od wy- » 30% » » ze żłobków wszel 
sokości dochodów matki i ojca, lub też opie- kich typów, 
kunów dziecka. 123005 = ze świetlic dzie- 

Do dochodów zalicza się: cięcych i ogro- 

a) wszelkie dochody pobierane przez rodziców dów jordanow- 

lub opiekunów, skich, 

b) zasiłki rodzinne, FAW 53 k z różnych form 

c) stypendia, letnich weza- 

d) alimenty pobierane na dzieci. sów dziecięcych, 

W zakładach pracy — rada zakładowa (rada „ 30% „ ” z  turnusowych 
miejscowa, oddział związku zawodowego), na domów wczasów 
wsi — Komisje Związku Samopomocy Chłop- dziecięcych, 
skiej z udziałem przedstawiciela rady naro-  „ 50% ; = z domów zdro- 


dowej (w stosunku do dzieci mało i średnio= 
rolnych chłopów i członków spółdzielni pro- 
dukcyjnych) mogą stosować częściowe lub 
całkowite zwolnienie od opłat. 

Zwolnienie lub ulgi mogą być stosowane 

do dzieci: 

1) przodowników pracy; 

2) rodzin wielodzietnych (od trojga dzieci) 
z tym, że w rodzinach wielodzietnych ze 
zwolnień lub ulg 50% korzystają: 
przy dochodzie do 600 zł rodziny posia- 
dające 3-je dzieci; 
przy dochodzie do 800 zł rodziny posia- 
dające 4-ro dzieci; 


wia (prewento- 
ria przeznaczone 
dla dzieci z ro- 
dzin gruźliczych 
są całkowicie nie 
odpłatne). 


Wysokość opłaty, uzależnioną od docho- 
dów rodziców ustala ref. socjalny. Należne 
kwoty pobiera się do dnia 10 każdego mie- 
siąca i wpłaca na dochód akcji socjalnej 
w pozabudżetowych środkach specjalnych w da- 
nym tytule budżetowym. 

Podstawą ustalenia odpłatności jest nastę- 
pująca tabela: 


i Ogro- Dom 
Żłobki | Żłobki | reeg 3 R dy | Kolo- | Półk Eh Domy 
Ogólny dochód mies. miej- | tygod-| °” =: dE jorda-| 07 ło so- sów |zdrowia 
netto zł skie | niowe GEL Aei nowei o ać ome | dziec, | dziecka 
skie | cięce 3 zł zł 
zł zł si ji | skie za tur- zł 
a | zł nus zł 
do 400 poa la ea e | 5 az | 3a | %0 
od 401 do 500 18 30 18 8 9 18 14 35 35 
od 501 do 600 22 35 22 9 10 22 17 40 40 
od 601 do 800 26 40 26 10 11 30 20 | 45 45 
od 801 do 1000 30 45 30 11 12 40 25 50 50 
od 1001 do 1200 35 55 35 14 15 50 30 60 60 
od 1201 do 1500 40 67 40 16 18 60 36 70 70 
od 1501 do 2000 50 80 50 18 22 70 42 80 80 
od 2001 do 2500 60 100 60 20 25 80 50 100 100 
ponad 2500 75 125 75 25 30 100 60 140 140 


Uwaga: wszystkie opłaty podano w stosunku miesięcznym prócz domów wczasów dziecię- 
cych, gdzie opłata odnosi się do 42-dniowego turnusu. 
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ROZP. PREZ. RZPLITEJ Z 16 MARCA 1928 R. 
© UMOWIE 0 PRACĘ PRACOWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCH (Dz.U. Nr 35, poz. 323) 


Samo przychodzenie pracownika do pracy 
w stanie podniecenia alkoholowego może być 
uznane za ważną przyczynę rozwiązania umowy 
o pracę z winy pracownika w rozumieniu art. 32 
lit. d) rozp. Prez. o umowie o pracę pracowników 
umysłowych. 


Z uzasadnienia orzeczenia S$. N. z dnia 
28 marca 1950 r. — Wa C 378/45. 


Powód Antoni W. wnosił w pozwie o zasą- 
dzenie od Skacbu Państwa kwoty 65000 zł z ty- 
tułu: 3-miesięcznego odszkodowania za zwol- 
nienie z pracy bez wypowiedzenia... 

Strona pozwana powództwa nie przyznała, 
wyjaśniając, iż powód został zwolniony z pracy 
wskutek nienależytego wywiązywania się ze 
swych obowiązków i nadużywania alkoholu. 

Sąd Pracy w Warszawie... powództwo oddalił. 
Na skutek skargi apelacyjnej powoda Sąd 
Okręgowy... wyrok Sądu Pracy zmienił i po- 
wództwo uwzględnił w całej rozciągłości. Sąd 
Okręgowy uznał, że zarzuty stawiane powo- 
dowi co do zaniedbywania się przez niego 
w obowiązkach nie znalazły w świetle materiału 
dowodowego należytego potwierdzenia... O ile 
chodzi o nadużywanie alkoholu przez powoda, 
to wprawdzie okoliczność ta została stwier- 
dzona zeznaniami świadków B. i H., lecz z ze- 
znań św. S. wynika, że z powodu nadużywania 
alkoholu miało miejsce raz tylko zaniedbanie 
się powoda w wykonywaniu powierzonych mu 
obowiązków. Okoliczność, że powód miał zajście 
z sierżantem Szefem Kompanii artystycznej na 
tle nadużycia alkoholu, nie była przyczyną do 
zwolnienia powoda z pracy, jak to wynika z ze- 
znań św. B.... 


Wyrok Sądu Okręgowego zaskarża Prokura- 
toria Generalna, która w skardze kasacyjnej za- 
rzuca: 

a) obrozę art. 250 i 251 k.p.e. — polegającą na 
przyjęciu za przesłankę wyroku faktu punktu- 
alnego przychodzenia przez powoda na próby 
i koncerty przy pominięciu i nierozważeniu, 
że samo punktualne przychodzenie do pracy 
pracownika, jeśli przychodzi do tej pracy w sta- 
nie zammroczenia alkoholowego 1 pod jego 
wpływem wywołuje awantury, nie może mieć 
żadnego znaczenia dla ustalenia właściwego 
wykonania przez pracownika jego obowiązków... 


c) obrazę art. 32 rozp. o umowie pracy prac. 
umysł. polegającą na przyjęciu przez Sąd Okrę- 
gowy, że pracodawca nie miał podstawy do 
rozwiązania stosunku pracy z powodem, po- 
mimo iż zostało ustalone, iż powód przychodził 
do pracy w stanie nietrzeźwym, z pijacką 
chrypką, uniemożliwiającą mu pracę śpiewaka 
solisty, i że wywoływał awantury. 


Zarzuty skargi kasacyjnej uznać należy za 
uzasadnione. F 

Trafnie wywodzi skarga kasacyjna, że samo 
punktualne przychodzenie pracownika do pracy 
nie może być wystarczającą przesłanką dla 
przyjęcia, że pracownik wywiązuje się należycie 
ze swych obowiązków, skoro do pracy przychodzi 
on w stanie zamroczenia alkoholowego i pod 
jego wpływem wywołuje awantury. 

Trafny jest również pogląd skarżącej, że już 
samo przychodzenie pracownika do pracy 
w stanie podniecenia alkoholowego może być 
uznane za ważną przyczynę rozwiąz..nia umowy 
o pracę z winy pracownika w rozumieniu art. 32 
p. d) rozp. o pracę prac. umysł. Stan podnie- 
cenia ałkoholowego uniemożliwia bowiem, a co- 
najmniej utrudnia, należyte wykonywanie obo- 
wiązków przez pracownika i może wywierać 
ujemny wpływ na organizację pracy w danym 
zakładzie pracy. Tolerowanie nadużywania alko- 
holu przez pracownika w czasie pracy nie da 
się pogodzić ze stosunkiem do pracy w Państwie 
Ludowym. Stosunek ten wymaga od pracow- 
nika pełnej świadomości i pełnej wydajności 
jego sił i zdolności. 

Jest rzeczą notoryczną, iż alkohol z reguły 
zmniejsza sprawność władz umysłowych i fi- 
zycznych, a tym samym zmniejsza zdolność 
do pracy, W niektórych przypadkach może po- 
nadto wpływać szczególnie ujemnie na te or- 
gany, których właściwości są decydujące dla 
rodzaju pracy spełnianej przez danego pracow- 
nika. Ma to m. in. miejsce, gdy idzie o wpływ 
alkoholu na organ głosu, który jest decydujący 
dla możliwości śpiewu. 

W sprawie zostało stwierdzone, że powód 
nadużywał alkoholu i to w czasie pracy. 


Powołani w uzasadnieniu wyroku Sądu Okrę- 
gowego świadkowie B. O. i H. stwierdzili, że 
powód „często upijał się i wywoływał awan- 
tury“, że „nie było dnia, żeby W. nie był pi- 
jany* (św. B.), że „powód często pił wódkę, co 
wpływało demoralizująco na zespół* (św. O.), 
wreszcie, że powod „ciągle miał chrypę* (św. H.) 
Nad zeznaniami tymi nie mógł Sąd Okręgowy 
przejść do porządku. W szczególności nie może 
obalić tych zeznań zeznanie św. S. który zeznał, 
że „w lecie 1948 powód nie mógł śpiewać raz 
jeden, gdyż był pijany. Okoliczność, że tylko 
raz jeden powód doprowadził się przez nad- 
użycie alkoholu do takiego stanu, że wogóle nie 
mógł śpiewać nie wyklucza bowiem, że w po- 
zostałych przypadkach, gdy stan zamroczenia 
alkoholowego nie uniemożliwił mu wprawdzie 
śpiewu całkowicie, praca jego jako śpiewaka 
nie była jednak pełnowartościowa i że wskutek 
używania alkoholu głos jego stawał się za- 
chrypnięty. Oczywiście dla śpiewaka solisty 
jest to dyskwalifikujące. W tym stanie rzeczy nie 
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można uznać, by ocena dowodów przeprowa 
dzona przez Sąd Okręgowy dokonana została po 
całkowitym i wszechstronnym rozważeniu ze- 
branego materiału zgodnie z art. 250 $ 1 k. p. c. 


KODEKS KARNY 
(Dz. U. R.P. z 1932 r. Nr 60, poz. 571) 


1. Przepis art. 18 $2k.k., jak to wynika 
z jego treści, wyłącza możność zastosowania 
nadzwyczajnego złagodzenia kary wobec osób, 
które popełniły przestępstwo w stanie zawinie- 
nego odurzenia alkoholowego. Taki stan odn- 
rzenia alkoholowego nie tylko nie może kyć uwa- 
żany za podstawę do nadzwyczajnego złagodzenia 
kary, lecz z reguły nawet za okoliczność łago- 
dzącą w rozumieniu art. 54 k. k. Przeciwnie: 
w wypadkach gdy przestępstwo popełniła osoba 
mająca z racji wykonywanego zawodu lub zaj- 
mowanego stanowiska szczególny obowiązek za- 
chowania pełnej świadomości (np. służba ruchu, 
kierowcy, dozorujący itd.), stan opilstwa po- 
czytywany być winien za okoliczność obcią- 
żającą. 

2. Sądy winny na podstawie art. 17 $ 2 k.k. 
stosować zasadę, że stan odurzenia alkoholowego 
nie może wyłączać odpowiedzialności zarówno 
wtedy, kiedy sprawca wprowadził się w stan 
odurzenia alkoholowego w celu popełnienia prze- 
stępstwa, jak również wówczas, gdy sprawca, 
przewidując możliwość skutków przestępnych 
swego opilstwa, na nie się godzi (art. 14 $ 1 k. k.). 
Stąd osoby, mające powierzone sobie funkcje, 
które wymagają szczególnej przytomności umy- 
słu, popełniając przestępstwo w stanie odurzenia 
alkoholowego, ponoszą pełną odpowiedzialnoćś 
karną. Tak np. dozorca fabryki lub innego za- 
kładu pracy, który dopuścił się kradzieży, ma- 
szynista lub zwrotniczy, który spowodował nie- 
bezpieczeństwo katastrofy lub zniszczenia ma- 
szyn, nie mogą powoływać się na brak świado- 
mości w chwili popełnienia przestępstwa, wy- 
wołany zawinionym odurzeniem alkoholowym. 

Wytyczne Sądu Najwyższego z dnia 
9 grudnia 1950 r. w zakresie zwalczania prze- 
stępstw popełnionych w stanie odurzenia alko- 
holowego. 

Uzasadnienie 


1. Przy uchwalaniu swych wytycznych, Sąd 
Najwyższy wziął za punkt wyjścia groźny objaw 
społeczny w postaci znacznej ilości przestępstw 
spowodowanych lub dokonanych przez spraw- 
ców, pod wpływem nadużycia alkoholu. 

Alkoholizm, będący czynnikiem rozprzężenia 
rodziny, zachwiania jej równowagi moralnej oraz 
materialnej — stanowi w wielu wypadkach 
źródło przestępstw. Walka z tą zgubną dla klas 
pracujących plagą alkoholizmu, odziedziczoną 
po ustrojach eksploatatorskich posiada ogromne 
znaczenie dla wzrostu dobrobytu materialnego 
i poziomu kulturalnego mas ludowych. 

2. Przesłanki powyższe nabierają szczególnej 


wagi pod kątem widzenia wcielania w życie 
Płanu Sześcioletniego. Plan ten jest howiem 
ustawą o podstawowym znaczeniu państwo- 
wym i wszystko, co opóźnia lub utrudnia wyko- 
nanie tego Planu, stanowi naruszenie chronio- 
nego normą prawną zasadniczego interesu 
społecznego. Toteż przestępczość pozostająca 
w związku z nadużyciem alkoholu, którego 
skutki odbijają się również na gospodarczym 
odcinku naszego życia, wymaga w dzisiejszym 
okresie wzmożonej czujności ze strony orga- 
nów stosujących represję karną. W związku 
z tym sądy winny zwracać szczególną uwagę na 
to zagadnienie, kierując się w tym względzie 
zadaniami wytkniętymi im w art. 3 prawa 
o ustroju sądów powszechnych. 

3. Na odcinku zatem wymiaru sprawiedli- 
wości walka z alkoholizmem powinna być pro- 
wadzona w zasadzie przez wzmożenie represji 
karnej w stosunku do przestępców, działają- 
cych pod wpływem alkoholu, jak również przez 
wydobycie z procesów o takie przestępstwa od- 
powiednich wartości dydaktyczno-społecznych. 
Rozprawa pewinna doprowadzić do dezaprobaty 
postępowania sprawcy ze strony opinii pu- 
blicznej, a zwłaszcza ze strony środowiska, do 
którego sprawca należy; przewód sądowy po- 
winien nadto wykazać szkodłiwość społeczną 
popełnionego czynu, jako związek przyczynowy 
z użyciem lub nadużyciem alkoholu, a w kon- 
sekwencji doprowadzić do potępienia tego ro- 
dzaju zjawisk, jako groźnej klęski społecznej. 

4. Przechodząc do przepisów ogólnej części 
kodeksu karnego, wiążących się ze sprawą prze- 
stępczości na tle odurzenia alkoholem należy 
mieć na uwadze, co następuje: 

a) Do przepisu art. 17 $ 2 k. k. należy stosować 
interpretację logiczną, w szezególnośi gdy 
chodzi o tzw. przestępstwa z zaniechania. Actio 
libera in causa zachodzi bowiem nie tylko 
w przypadku, gdy sprawca wprawił się w stan 
zakłócenia czynności psychicznej po to, by do- 
konać przestępstwa (dolus directus), lecz również 
w przypadku, gdy przez użycie takiej ilości alko- 
holu, która wywołała stan określony w art. 17 
$ 1k.k., nie dopełnił ciążącego na nim obo- 
wiązku, a upijając się, mógł przy normalnym 
biegu wypadków przewidzieć możliwość skutku 
przestępnego lub przestępczości działania i na 
to się godził (dolus eventualis). Jeżeli więc np. 
zwrotniczy kolejowy będący w służbie upija się 
do utraty przytomności i nie przestawia zwrot- 
nicy, to tym samym przewiduje możność po- 
wstania niebezpieczeństwa katastrofy i na taką 
ewentualność się godzi (art. 215 $ lk. k.). 

b) Przepisy art. 18 k. k. nie budzą wątpli- 
wości, wobec czego wytyczne przyjmują ich 
wykładnię, stosowaną dotąd przez sądy. 

5. Nawiązując do powyższych rozważań na- 
leży przyjąć możliwość stosowania art. 286 § 1 k. k. 
w przypadkach, gdy obowiązany do działania 
urzędnik wprowadza się w stan niezdolności do 
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wypełniania swych obowiązków przez nadużycie 
alkoholu. Nie wymaga bowiem uzasadnienia, 
iż utrzymanie sił umysłowych i fizycznych w sta- 
nie należytej sprawności w czasie wykonywania 
czynności urzędowych stanowi zasadniczy obo- 
wiązek urzędnika. Nie dopełniając tego obo- 
wiązku, sprawca działa na szkodę interesu pu- 
blicznego. 

6. Stan odurzenia alkoholowego sprawcy 
w zasadzie nie powinien stanowić okoliczności 
łagodzącej w ramach art. 54 k. k. poza wyjąt- 
kowymi przypadkami, uzasadnionymi szczegól- 
nymi okolicznościami sprawy lub osobą sprawcy, 
przy czym uwzględniać nałeży każdorazowo kry- 
teria społeczne i klasowe; natomiast w przy- 
padkach bumelanetwa, bójek, uszkodzeń ciała, 
lub przy tych przestępstwach, w których ujaw- 
nił się wskutek nadużycia alkoholu niewłaściwy 
stosunek sprawcy do swych obowiązków wy- 
magających szczególnej uwagi i przytomności 
umysłu (np. kierowca samochodowy, pracownicy 
służby ruchu kolejowego itp.) stanowić winien 
okoliczność obciążającą. 

2. W parze z surowym karaniem sprawców 
przestępstw, dokonywanych wskutek nadużycia 
alkoholu — winna pójść akcja zapobiegająca tego 
rodzaju przestępczości m. in. przez stosowanie 
przepisów prawa o wykroczeniach w stosunku 
do osób, dopuszczających się karalnych wybry- 
ków wskutek nadużycia alkoholu. 

Przestępstwa popełniane w stanie odurzenia 
alkoholowego są często poprzedzane pijackimi 
mybrykami, posiadającymi różne postaci ka- 
1alnego zakłócenia porządku publicznego, jak np. 
hałasy, zaczepki, bójki, wulgarne wyzwiska, za- 
mącanie normalnego toku pracy środków ko- 
munikacyjnych itp. 

Wypadki takie wypełniają same przez się 
stan faktyczny przepisów art. 28—31 prawa 
o wykroczeniach, a noszą w sobie zarazem nie- 
bezpieczeństwo popełniania przez tych spraw- 
ców innych czynów, surowiej ściganych przez 
prawo. 

Należyte stosowanie przez sądy przepisów 
prawa o wykroczeniach — przy wyłożonej wy- 
żej wykładni art. 17, 18 i 54 k.k. —w przy- 
padkach, gdy skazani w postępowaniu karno- 
administracyjnym żądają skierowania sprawy 
na drogę sądową, posiada przeto istotne zna- 
czenie w walce z przestępczością na tle naduży- 
cia alkoholu. 


Do art. 286 § 1 KK 


Urzędnik obowiązany jest do urzędowania 
w czasie i w sposób prawem przepisany, a uchy- 
lanie się od obowiązków dla wykonania innej 
zarobkowej pracy — naraża tym samym na 
szwank prawidłowość funkcjonowania urzędu 
lub instytucji. Szkoda dla interesu publicznego 
w danym przypadku wynika z samego faktu 
nieobecności urzędnika na miejscu urzędowania 
i nie wymaga oddzielnego dowodu w tym 


względzie, okoliczność zaś, że następowało 
wówczas wzajemne dobrowolne zastępowanie 
się urzędników — nie ma istotnego znaczenia, 
gdyby bowiem było możliwe przy zachowaniu 
prawidłowego toku urzędowania — zastąpienie 
dwóch urzędników przez jednego, Państwo 
w trosce o ograniczenie kosztów administra- 
cyjnych, niewątpliwie  przeprowadziłoby te 
oszczędności. 

Jedynie doraźna nieobecność urzędnika i wy- 
nikająca stąd konieczność zastępstwa są nie- 
uchronne w urzędowaniu i sprawy te są obecnie 
uregulowane uchwałą Rady Ministrów z dnia 
5 maja 1950 r. w przedmiocie określenia przy- 
padków _ usprawiedliwiających nieobecność 
w pracy oraz warunków i trybu usprawiedliwie- 
nia nieobecności, zaś sankcje za sporadyczne 
przypadki zawinionej absencji normuje ustawa 
z dnia 19. IV. 1950 r. o zabezpieczeniu socja- 
listycznej dyscypliny pracy. 

(Z wyroku SN z dnia 6. XI. 1950 r. — K 84/50). 


Do art. 286 $ 1 KK 


Niedbałe prowadzenie przez magazyniera ksiąg 
magazynowych i kartotek, co spowodować 
mogło straty dla przedsiębiorstwa, z czego 
oskarżony jako człowiek obeznany z tokiem 
pracy w fabryce zdawał sobie sprawę, stanowi 
działanie na szkodę interesu publicznego, a więc 
przestępstwo umyślne z $ l art. 286 k. k. 

Orzeczenie Sądu Najwyższego z dnia 
13 września 1950 r. — K 700/50. 

Sąd Najwyższy w sprawie Stefana R. osk. 
z art. 286 $ 3 k. k. po rozpatrzeniu rewizji Proku- 
ratora od wyroku Sądu Apelacyjnego w Kiel- 
cach z dnia 24 kwietnia 1950 r., na podstawie 
art. 395, 403 p. 2, 408 k. p. k. zaskarżony wyrok 
w części dotyczącej punktu 2 sentencji tegoż 
wyroku i kary łącznej uchylił i uznając Stefana 
R. za winnego, że w latach 1948 i 1949 w Rado- 
miu, będąc magazynierem Państwowej Fabryki 
X., nie dopełnił obowiązku należytego prowa- 
dzenia ksiąg magazynowych i wydawania towa- 
rów z magazynu do produkcji, przez co spowo- 
dował nieusprawiedliwiony niedobór towarów 
ponad 700009 zł — za ten czyn na mocy art. 
286 $1 k.k. skazał Stefana R. na karę jednego 
roku więzienia... 

Rewizja Prokuratora Sądu Apelacyjnego 
w Kielcach zarzuca zaskarżonemu wyrokowi 
obrazę art. 14$ k. k. w związku z art. 286 § 1 k. k 
i wnosi o uchylenie zaskarżonego wyroku w czę- 
ści dotyczącej uznania Stefana R. winnym prze- 
stępstwa z art. 286 $ 3k. k. i uznania oskar- 
żonego winnym popełnienia przestępstwa z art. 
286 $ 1k.k. i wymierzenie mu odpowiedniej 
kary. 

W uzasadnieniu Sąd Najwyższy wyraził, 
między innymi, następujący pogląd prawny: 

Rewizja Prokuratora jest zasadna. Przewód 
sądowy ponad wszelką wątpliwość wykazał, 
że oskarżony prowadząc magazyn winien był 
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przyjmować towary i następnie wydawać je do 
produkcji za potwierdzeniem odbioru, przy 
czym konieczne było prowadzenie szczegóło- 
wych ksiąg magazynowych, w szczególności kar- 
totek magazynowych. Oskarżony urzędował po 
„kumotersku'*, pozwalając samym pracownikom 
na pobieranie z magazynu towarów i surowców— 
nie wpisując do kartotek wydanych towarów, 
a tylko notując wydane towary na świstkach 
papieru. 

Sąd Apelacyjny w swym uzasadnieniu pod- 
kreśla, że oskarżony, jako człowiek dojrzały 
i znający się na toku pracy fabryki, zdawał so- 
bie dokładnie sprawę z tego, że powyższe nie- 
należyte pełnienie przez niego swych obowiąz- 
ków może narazić fabrykę na poważne straty 
materialne, co rzeczywiście miało miejsce. 


Wynika zatem z ustalenia Sądu Apelacyjnego 
i motywów zaskarżonego wyroku, że oskar- 
żony przez niedbałe wykonywanie swych obo- 
wiązków przewidywał możliwość zaistnienia 
niedoborów i poważnych strat i na to się godził 
(dolus eventualis), a więc dopuścił się prze- 
stępstwa umyślnego z $ l art. 286 k.k., a nie 
zaś, jak to błędnie przyjął Sąd Apelacyjny, 
z § 3 art. 286 k.k. 

Z tych względów Sąd Najwyższy w tej części 
zaskarżony wyrok uchylił, uznając oskarżonego 
R. winnym przestępstwa z $1 art. 286 k. k. i wy- 
mierzył mu za ten czyn karę jednego roku wię- 
zienia, jako odpowiadającą jego napięciu złej woli. 


USTAWA Z DNIA 28. III. 1933 R. © UBEZ- 
PIECZENIU SPOŁECZNYM (Dz. U. R. P. 
Nr. 51, poz. 396) 


Pracodawca powinien wypłacić pracownikowi 
równowartość tych wszystkich Świadczeń wy- 
padkowych, których powód nie mógł otrzymać 
od Zakładu Ubezpieczeń Społecznych we wła- 
ściwym czasie na skutek nie zgłoszenia go do 
ubezpieczenia; obowiązek ten będzie miał cha- 
rakter zastępczy, tj. pracodawca obowiązany 
jest uiścić pracownikowi rentę wzamian świad- 
czeń nie otrzymanych we właściwym czasie od 
ZUS i na czas do uzyskania tych świadczeń od 


ZUS. 


Z uzasadnienia orzeczenia S. N. z dnia 
29. IX. 1950 r. — C41/50. 

Jak wynika z treści pozwu i co jest bezsporne 
w sprawie, powód nie był ubezpieczony przez 
pozwanego w czasie swojej pracy w młynie. 
W dacie wytoczenia powództwa nie miał on 
więc żadnych praw do świadczeń z tytułu ubez- 
pieczenia od wypadków. W tym stanie rzeczy 
powód wystąpił przeciwko pozwanemu o zasą- 
dzenie nie tylko różnicy pomiędzy rentą, na- 
leżną mu w myśl ogólnych przepisów prawa, 
a świadczeniami z tytulu ubezpieczenia, lecz 
wystąpił z żądaniem pełnego odszkodowania 
w formie renty, jaka jego zdaniem powinna przy- 
padać mu na podstawie ogólnych przepisów pra- 


wa. Powód powołał się wyraźnie w pozwie na 
okoliczność, iż nie był nigdzie ubezpieczony. 

Roszczenie powoda zgłoszone w pozwie przed- 
stawia się więc jako roszczenie zarówno o rów- 
nowartość tych świadczeń, które należałyby się 
powodowi z tytułu ubezpieczenia od wypadków, 
gdyby był zgłoszony do ubezpieczenia, jak 
i o różnicę pomiędzy tymi świadczeniami 
a odszkodowaniem należnym powodowi w myśl 
art. 157—160 i 161 $ 2 k.z. Dochodzenie przez 
powoda roszczeń powyższych jest uzasadnione 
w świetle art. 196 $ 21 232 $ I ustawy o ubez- 
pieczeniu społecznym. W myśl tego ostatniego 
przepisu, w razie utraty przez ubezpieczonego 
prawa do świadczeń przewidzianych ustawą 
z powodu niezgłoszenia pracownika przez pra- 
codawcę do ubezpieczenia, pracodawca obowią- 
zany jest wypłacić zainteresowanemu sumę 
równą wartości wszystkich Świadczeń jakie 
otrzymałby z tytułu swego ubezpieczenia oraz 
wynagrodzić mu szkody i straty. Ponieważ 
w dacie wytoczenia powództwa istniały prze- 
słanki przewidziane w art. 232 eyt. ustawy, 
przeto powództwo to w momencie wytoczenia 
było w każdym razie zasadne. 

W toku procesu sytuacja uległa o tyle zmianie, 
że pozwany zgłosił powoda do ubezpieczenia 
wstecz, a Ubezpieczalnia Społeczna zgłoszenie 
to przyjęła. Zgłoszenie toe nastąpiło dopiero 
w dniu 29. VII. 1949 r., tj. gdy postępowanie 
w sprawie niniejszej toczyło się już w drugiej 
instancji. Na skutek zgłoszenia powoda do 
ubezpieczenia Ubezpieczalnia wszezęła postępo- 
wanie o rentę wypadkową dla powoda. 


Powstaje kwestia, jaki wpływ może mieć to 
postępowanie o rentę wypadkową, toczące się 
w ZUS, na postępowanie w sprawie niniejszej 
a w szczególności czy postępowanie sądowe po- 
winno ulec zawieszeniu do czasu wydania orze- 
czenia przez ZUS. 

Wprawdzie nie może ulegać wątpliwości, że 
ewentualne przyznanie powodowi renty przez 
ZUS musi wywrzeć materialno-prawne skutki 
na zakres roszczeń powoda do pozwanego z uwagi 
na przepis art. 196 $ 2 ustawy o ubezpieczeniu 
społecznym, ale w warunkach sprawy nie można 
uznać, aby okoliczność ta, sama przez się, miała 
powodować obigatoryjne zawieszenie postępo- 
wania. Sprawy o zasądzenie renty, a w szcze- 
gólności renty z powodu utraty zdolności do 
pracy zarobkowej, mającej na celu dostarczenie 
poszkodowanemu środków utrzymania, po- 
winny być prowadzone z największą szybkością. 
W sprawach tych postępowanie nie powinno 
być tamowane, chyba że wyraźnie przewidziane 
względy proceduralne tego wymagałyby, poza 
tym jednak postępowanie powinno zmierzać do 
jak najrychlejszego rozstrzygnięcia sprawy. Tylko 
przy takim postępowaniu sprawy o rentę z po- 
wodu utraty zdolności do zarobkowania będą 
mogły spełnić swoją właściwą funkcję społeczną. 

Niewątpliwie z punkta widzenia przepisu 
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art. 196 $ 2 ustawy pożądane jest, aby orze- 
czenie ZUS o świadczeniach wypadkowych po- 
przedzało orzeczenie sądowe o cywilno-praw- 
nych roszczeniach poszkodowanego. O ile jednak 
osiągnięte to mogłoby być kosztem szybkości 
postępowania sądowego i powodować nad- 
mierną zwłokę w rozstrzygnięciu sprawy wobec 
tego, że postępowanie o rentę w ZUS nie zo- 
stało wszczęte przed wytoczeniem powództwa, 
sąd nie ma obowiązku wstrzymywać postępo- 
wanie sądowe do czasu wydania orzeczenia 
przez władzę ubezpieczeniową. W danym przy- 
padku późne wszczęcie postępowania w ZUS 
o rentę wypadkową nastąpiło z winy pozwanego, 
który nie zgłosił powoda w czasie jego pracy do 
ubezpieczenia, a dokonał tego nie tylko już 
po wypadku, lecz i po wyroku I instancji w spra- 
wie niniejszej. W tych warunkach Sąd Okrę- 
gowy zasadnie odmówił wnioskowi pozwanego 
o zawieszenie postępowania do czasu wydania 
orzeczenia przez ZUS. Jest rzeczą słuszną i uza- 
sadnioną w świetle ogólnych zasad o odpowie- 
dzialności za winę i zaniechanie, by pozwany po- 
niósł skutki swej opieszałości. Skutki tego pole- 
gają na tym, że pozwany powinien wypłacić 
powodowi zgodnie z art. 232 ustawy 0 ubezpie- 
czeniu społecznym równowartość tych wszyst- 
kich świadczeń, których nie mógł otrzymać od 
ZUS we właściwym czasie wskutek nie zgłoszenia 
go do ubezpieczenia. 

W związku jednak z przyjęciem powoda do 
ubezpieczenia po wypadku i z wszczęciem po- 
stępowania w ZUS o rentę wypadkową dia po- 
woda, obowiązek pozwanego uiszczenia powo- 
dowi renty do tej wysokości, jaka przyznana by 
była powodowi przez ZUS, będzie miał charak- 
ter zastępczy, tj. pozwany w tej części obowią- 
zany jest uiścić powodowi rentę tę w zamian 
świadczeń nie otrzymanych we właściwym 
czasie od ZUS i na czas do uzyskania tych 
świadczeń z ZUS. 


Pozwany powoływał się na rozprawie kasa- 
cyjnej na to, że po wyroku II instancji ZUS 
przyznał powodowi rentę. Okoliczność ta nie 
mogła być jednak wzięta pod uwagę w postę- 
powaniu kasacyjnym, które ma na celu spraw- 
dzenie prawidłowości i zasadności rozstrzyg- 
nięcia sprawy przez sąd II instancji. Okolicz- 
ność przyznania powodowi renty wypadkowej 
przez ZUS, musi wprawdzie wywrzeć swoje ma- 
terialno-prawne skutki na stosunki stron 
z uwagi na treść art. 196 $ 2 ustawy o ubezpie- 
czeniu społecznym, ale już poza ramami po- 
stępowania w sprawie niniejszej. Z uwagi na 
treść wymienionego przepisu świadczenia przy- 
znane powodowi przez ZUS powinny być uwzględ- 
nione przy ustalaniu odszkodowania należnego 
powodowi od pozwanego. Zmniejszenia należ- 
ności, zasądzonej powodowi od pozwanego, 
o równowartość świadczeń, jakie powód otrzyma 
od ZUS z tytułu renty wypadkowej, w razie od- 
mowy ze strony powoda dobrowolnego ich za- 
liczenia, pozwany może dochodzić w innej 
właściwej drodze prawnej. Nie będzie stała 
temu na przeszkodzie prawomocność wyroku, 
gdyż orzeczenie prawomocne nie wyłącza możli- 
wości uwględnienia okoliczności faktycznych, 
które powstały dopiero po zamknięciu rozprawy. 
Okoliczności takie nie mogą wprawdzie prowa- 
dzić do uchylenia prawomocnego wyroku, do 
czego brak jest podstawy, gdyż rozstrzyga on 
na podstawie stanu faktycznego, ukształtowa- 
nego do chwili zamknięcia rozprawy. Uwzględ- 
nienie skutków, wypływających ze zmienionego 
stanu faktycznego może być uzyskane w drodze 
negatywnego powództwa 0 umorzenie egzekucji 
(art. 566 kpce.). Jedno i drugie powództwo nie 
narusza prawomocności orzeczenia zapadłego 
w poprzednim procesie. 

Z tych względów skarga kasacyjna została od- 
dalona. 


Wyjaśnienia Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej z zakresu 
prawa pracy 


UMOWA 0 PRACĘ 


Rozp. Prez. Rzplitej z dnia 16 marca 1928 r. 
o umowie o pracę pracowników umysłowych 
(Dz. U. R. P. Nr 35, poz. 323) — wraz z pó- 
źniejszymi zmianami 
do art. 2. 


W związku 2 zapytaniem, czy konserwatora 
maszyn piszących i księgujących można uważać 
za pracownika umysłowego w rozumieniu po- 
wyższego rozporządzenia, a to z uwagi na fakt, 
że posiada on dyplom mistrzowski, kieruje 
pracą dwóch podległych mu pracowników 
i ponosi odpowiedzialność za jakość ich pracy, 
przy tym jednak wykonuje osobiście czynności 
przy konserwacji skomplikowanych maszyn, 


MP i OS w piśmie z dnia 3. TII. 1951 r. Nr Po. 
11c—17/51 wyjaśniło co następuje: 

„MP i OS komunikuje, że stan faktyczny, 
dotyczący rodzaju i zakresu czynności wyko- 
nywanych przez konserwatora maszyn, nie 
uzasadnia, zdaniem Ministerstwa, zaliczenia 
takiego pracownika do kategorii pracowników 
umysłowych. 

Posiadanie dyplomu mistrzowskiego, samo 
przez się, nie nadaje pracownikowi charakteru 
pracownika umysłowego, a czyni go jedynie 
pracownikiem kwalifikowanym w danym za- 
wodzie. 

Nadzorowanie pracy podległych konserwa- 
torowi pracowników nie stanowi kierownictwa 
pracą w zakładzie pracy lub jego oddziałach, 
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w rozumieniu art. 2 pkt. | rozporządzenia 
z dn. 16. III. 1928 r. o umowie o pracę pra- 
cowników umysłowych, lecz jedynie kierow- 
nictwo pomocą, udzielaną mu w jego własnej 
pracy fizycznej, 

Wysiłek umysłowy przy wykonywaniu czyn- 
ności konserwatorskich nie może mieć, zda- 
niem Ministerstwa, znaczenia decydującego 
w omawianej kwestii, gdyż prawie każda 
praca fizyczna wymaga pewnych czynności 
o charakterze pracy umysłowej“. 


do art. 25. 


W związku z zapytaniami: 

1) czy umowa o pracę w okresie próbnym 
może być rozwiązana z upływem tego 
okresu, jeśli pracownik zachoruje w trze- 
cim miesiącu okresu próbnego; 

2) czy umowa o pracę zawarta na czas 
oznaczony (2 miesiące) może być rozwią- 
zana po upływie czasu, na który była 
zawarta, jeśli pracownik zachoruje przed 
upływem tego czasu. 


MPiOS w piśmie z dn. 5. II. 1951 r. Nr Po. 
llc—7/51 udzieliło następujących wyjaśnień: 

„MPiOS komunikuje, że w przypadku, 
gdy pracownik umysłowy zachorował w okresie 
próbnym (np. w 3-cim miesiącu tego okresu) 
powinien otrzymać od pracodawcy wynagro- 
dzenie przez okres trzech miesięcy, chyba że 
umowa o pracę uległa rozwiązaniu z upływem 
trzymiesięcznego okresu próbnego lub z upły- 
wem dwutygodniowego okresu wypowiedzenia, 
dokonanego przed zachorowaniem pracownika. 
Wówczas pracownikowi służy prawo do wyna- 
grodzenia do czasu rozwiązania umowy. 

W przypadku gdy pracownik umysłowy, 
z którym zawarto umowę na czas określony 
(up. na 2 miesiące) zachorował po upływie 
pewnego czasu (np. po l i% miesiąca) umowa 
o pracę ulega rozwiązaniu z upływem okresu 
czagu, na który była zawarta. Wynagrodzenie 
służy pracownikowi do czasu rozwiązania 
umowy o pracę (tj. do upływu 2 miesięcy). 

Powyższe wynika z przepisów art. 19 roz- 
porządzenia z dn. 16. III. 1928 r. o umowie 
o pracę pracowników umysłowych (Dz. U. R. P. 
z 1928 r. Nr 35, poz. 323 i z 1939 r. Nr 71, 
poz. 476)“. 


Ustawa z dnia 4 lutego 1950 r. o powszech- 
nym obowiązku wojskowym (Dz. U. R. P. Nr 6, 
poz. 46.) 
do art. 76. 


W związku z zapytaniem, czy w razie powo- 
łania pracownika, zaangażowanego na okres 
próbny, na ćwiczenia wojskowe, umowa o pracę 
może być rozwiązana w tym okresie, wzgl. 
z jego upływem, MP i OS po porozumieniu 
z Ministerstwem Obrony Narodowej udzieliło na- 
stępujących wyjaśnień (pismo z dn. 28. II. 
1951 r. Nr Po. 1lc—6/51): 


„W myśl art. 76 ust. 1 ustawy o powszech- 
nym obowiązku wojskowym z dnia 4 lutego 
1950 r. (Dz. U. R. P. Nr 6 poz. 46), w okresie 
między powołaniem do służby wojskowej a jej 
odbyciem stosunek służbowy lub stosunek pracy 
nie może być przez pracodawcę wypowiedziany, 
ani bez winy pracownika rozwiązany; postano- 
wienia umowne z tym sprzeczne są nieważne. 

Przepis powyższy ani też dalsze przepisy 
ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym 
nie ograniczają niemożności wypowiedzenia 
i rozwiązania przez pracodawcę umowy o pracę 
z pracownikiem powołanym do odbycia służby 
wojskowej tylko do umów o pracę zawartych 
na czas nieograniczony. Należy w związku 
z tym przyjąć, że przepis powyższy (art, 76 
ust. 1) dotyczy wszelkiego rodzaju umów o pracę, 
a zatem również umów zawartych na okres 
próbny. 

Przypadki, w których ograniczenia praco” 
dawcy co do wypowiedzenia i rozwiązania umowy 
o pracę nie będą miały zastosowania, ma zgod- 
nie z art. 76 ust. 2 ustawy z dnia 4 lutego 
1950 r. określić rozporządzenie Rady Ministrów. 
Rozporządzenie to nie zostało dotychczas wy- 
dane. 

Do czasu wydania wymienionego rozporzą- 
dzenia wykonawczego i objęcia nim ewent. 
również umów zawartych na okres próbny, 
należy przepis art. 76 ust. | ustawy z dnia 4 lu- 
tego 1950 r. stosować w każdym przypadku 
bez względu na rodzaj zawartej umowy 0 pracę, 
a więc również do umów zawartych na okres 
próbny. Umowy te nie mogą być wypowiedziane 
i nie ulegają też rozwiązaniu w czasie odbywania 
służby wojskowej. Po odbyciu służby wojsko- 
wej pracownik wraca do zakładu pracy, w któ- 
rym pracował przed powołaniem go do służby 
wojskowej (na ćwiczenia wojskowe) i przystę- 
puje do pracy w tym samym charakterze w któ- 
rym pracował poprzednio. Jeżeli zatem pra- 
cownik został powołany na ćwiczenia wojskowe 
w okresie próbnym, przerwany wskutek po- 
wołania pracownika na ćwiczenia wojskowe 
okres próbny biegnie dalej tak długo, dopóki 
łączny okres pracy pracownika przed powoła- 
niem go na ćwiczenia wojskowe i po odbyciu 
tych ćwiczeń nie wyczerpie umownego okresu 
próbnego. 

W związku z powyższym, w przypadku po- 
danym w nadesłanym w odpisie piśmie Pre- 
zydium Miejskiej Rady Narodowej w Kiel- 
cach z dnia 22. I. 1950 r. Nr 11/0—51, należa- 
łoby przyjąć, że pracownik, z którym zawarto 
umowę na trzymiesięczny okres próbny i który 
po przepracowaniu 21 dni został powołany na 
ćwiczenia wojskowe i po odbyciu tych ćwiczeń 
powrócił do pracy, — jest nadal pracownikiem 
w okresie próbnym przez 2 miesiące i 9 dni. 
W tym okresie mogłyby zatem strony zgodnie 
z art. 25 rozp. Prez. Rzplitej z dnia 16 marca 
1928 r. o umowie o pracę pracowników umy- 
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słowych rozwiązać umowę po uprzednim dwu- 
tygodniowym wypowiedzeniu. Powyższe mo- 
głoby oczywiście mieć zastosowanie tylko 
w tym przypadku, jeżeli strony po powrocie 
pracownika z ćwiczeń wojskowych nie uznały 
okresu próbnego za wyczerpany i nie zawarły 
umowy na czas nieokreślony*. 


CZAS PRACY 


Ustawa z dnia 18 grudnia 1919 r. o czasie 

pracy w przemyśle i handlu (Dz. U. R. P. 

z 1933 r. Nr 94, poz. 734) — wraz z później- 
szymi zmianami 


do art. 16. 


Na zapytanie czy wzamian za pracę w godzi- 
nach nadliczbowych może być stosowany ekwi- 
walent w formie wolnych dni MP i OS pismem 
z dnia 31. I. 1951 r. Nr Po. 12c—215 wyja- 
śniło co następuje: 

„MP i OS komunikuje, że jeśli pracownik 
zatrudniony w godzinach nadliczbowych otrzy- 
muje w zamian taką samą ilość wolnych go- 
dzin od pracy, a nadto normalną zapłatę za go- 
dziny wolne od pracy, to nie przysługuje mu 
prawo żądania dodatkowego wynagrodzenia 
zwiększonego o 50 wzgl. 100%. Pracownik bo- 
wiem za zwiększony wysiłek przy pracy nad- 
liczbowej otrzymuje dostateczny ekwiwalent 
w postaci wołnego czasu oraz zapłaty za ten 
wolny czas, co należałoby traktować jako wy- 
płacenie wynagrodzenia zwiększonego o 100%. 
Jeśli natomiast pracownik otrzymujący w za- 
mian za pracę w godzinach nadliczbowych wolne 
godziny od pracy nie otrzymuje wynagrodze- 
nia za te godziny, służy mu prawo do dodatko- 
wego wynagrodzenia, obliczonego w myśl art. 16 
ustawy o czasie pracy. 

Jednocześnie Ministerstwo zaznacza, że praca 
nadliczbowa może być stosowana jedynie 
w przypadkach przewidzianych przez ustawę, 
przy czym dobowa norma pracy nadliczbowej 
nie może przekraczać 4 godzin (art. 8 pkt. b) 
ustawy o czasie pracy) z wyjątkiem przypad- 
ków przewidzianych w art. 8 pkt. a) ustawy“. 


URLOPY PRACOWNICZE 


Ustawa z dnia 16 maja 1922 r. o urlopach 
dla pracowników zatrudnionych w przemyśle 
i handlu (Dz. U. R. P. z 1949 r. Nr 47, poz. 365)— 
z późniejszymi zmianami 
do art. 4. 

W związku z zapytaniem jaki uriop przy- 

sługuje pracownikowi umysłowemu, który: 

1) rozpoczął pracę w przedsiębiorstwie w pierw- 
szym półroczu danego roku kalendarzo- 
wego, po upływie 6 miesięcy nabył prawo 
do dwutygodniowego urlopu i a) wyko- 
rzystał wspomniany urlop, b) nie wyko- 
rzystał tego urlopu; 

2) pracownik rozpoczął pracę w przedsię- 


biorstwie w drugim półroczu roku ka- 
lendarzowego; 


3) pracownik rozpoczął pracę z dniem 1 stycz- 
nia danego roku kalendarzowego; 


MP i OS w piśmie z dnia 23. I. 1951 r. Nr Po. 
13c—3/51 udzieliło następujących wyjaśnień: 

„MP i OS komunikuje, że przy rozstrzyganiu 
kwestii urlopów wypoczynkowych pracowników 
umysłowych należy brać pod uwagę, oprócz 
przepisów art. 2 ust. 4 ustawy o urlopach, 
również przepisy $ 16 rozporządzenia z dnia 
11 czerwca 1923 r. w przedmiocie wykonywania 
ustawy z dnia 16. V. 1922 r. o urlopach dla 
pracowników zatrudnionych w przemyśle i han- 
dlu (Dz. U. R. P. z 1923 r. Nr 62, poz. 464). 


O iłe chodzi o przypadki nie wykorzystania 
przez pracownika urlopu we właściwym czasie, 
należy rozróżniać przypadek nie wykorzystania 
urlopu z własnej woli pracownika oraz przy- 
padek, w którym pracownik nie wykorzystał 
urlopu z przyczyn, dotyczących kierownictwa 
zakładu pracy. W pierwszym przypadku na- 
leży przyjąć, że pracownik zrezygnował z upraw- 
nień urlopowych, w drugim zaś pracownikowi 
służy prawo do odpowiedniego ekwiwalentu 
pieniężnego, jeżeli nie ma możności udzielenia 
mu urlopu w późniejszym czasie. 

Ponadto przy rozstrzyganiu omawianej kwe- 
stii należy mieć na względzie, że przepisy 
ustawy o urlopach i rozporządzenia wyko- 
nawczego przewidują jedynie dwutygodniowe 
lub miesięczne urlopy pracowników umysło- 
wych, załeżnie od przepracowanego okresu 
czasu, nie operują natomiast pojęciem urlopów 
szesnastodniowych lub w innych rozmiarach. 

W świetle powyższych zasad należałoby 
poszczególne kwestie rozstrzygnąć w sposób 
następujący: 

Jeżeli pracownik umysłowy rozpoczyna pracę 
w pierwszym półroczu danego roku kalenda- 
rzowego (po 1 stycznia), należy mu udzielić po 
przepracowaniu sześciu miesięcy dwutygodnio- 
wego, a po przepracowaniu roku miesięcznego 
urlopu. Okoliczność wykorzystania lub niewy- 
korzystania urłopu przez pracownika po pół- 
rocznej pracy została omówiona wyżej. 

W przypadku, gdy pracownik umysłowy roz- 
poczyna pracę w drugim półroczu danego roku 
kalendarzowego, służy mu prawo po półrocznej 
pracy do dwutygodniowego urlopu, zaś po 
rocznej pracy do dalszego dwutygodniowego 
urlopu. 


Jeżeli pracownik umysłowy rozpoczyna pracę 
z dniem 1 stycznia danego roku kalendarzo- 
wego i po półrocznej pracy wykorzystał dwu- 
tygodniowy urlop służy mu prawo do dalszego 
dwutygodniowego urlopu z upływem danego 
roku kalendarzowego. Niezależnie od tego, 
w ciągu następnego roku kalendarzowego pra- 
cownikowi służy prawo do miesięcznego urlopu“ 


 robotników." 

Próba ogólnej oceny korzyści klasy pracowniczej daje podstawę do właści- 
wej oceny reformy ubezpieczeń z 1933 r. wprowadzającej ubezpieczenie emery- 
talne robotników. Nauka 1 literatura burżuazyjna konsekwentnie przedstawiają 
tę sprawę z punktu widzenia poszczególnych działów ubezpieczenia i poszcze- 
gólnych kategorii ubezpieczonych, budując na tym oceny pozytywne. Tymeza- 
sem jedynie właściwe marksistowskie podejście do tej oceny z punktu widzenia 
ubezpieczeń, jako jednolitego urządzenia służącego całej klasie robotniczej, 
musi doprowadzić do zdemaskowania istotnych celów tej reformy, skierowa- 
nej przeciwko klasie robotniczej. Istotne społeczne oblicze reformy unaoczni 
następujące zestawienie wyników z r. 1933, ostatniego przed reformą, i r. 1935 
pierwszego roku pełnego jej stosowania: 


| w milionach zł 
| Różnica 
1933 | 1935 
Składka pracodawców (szacunek). . . . . . . . . 216 197 —19 
Składka pracowników (szacunek) . . . . . . . . . | 133 161 +28 
Swiadezenuyapplemiae do. В к «<p. Aa | 288 254 „—32 
Przyrost lokaty. ее AES OE 39 112 +81 


Możnaby zarzucić, że w r. 1935 przed rozwinięciem działalności przez nowe 
A 43 к ee 
ubezpieczenie emerytalne robotników stosunki układały się wyjątkowo niepo- 
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myślnie; faktycznie jednak do końca okresu przedwojennego nie nastąpiły tu 
istotne zmiany. Pomiędzy rokiem 1934 a 1938 składka pracownicza w tym ubez- 
pieczeniu wzrosła o 21,5 milj. zł, świadczenia o 24 milj. zł, a przyrost lokat 
zwiększył się o 22 mil. zł rocznie. 

W świetle tych cyfr społeczno-gospodarcze cele reformy z r. 1933 stają się 
jasne: uzyskania dopływu kapitałów do kas państwowych w formie lokat fun- 
duszów rezerwowych kosztem podwyższenia obciążeń pracowników i obniżenia 
świadczeń. System kapitałizacyjny w obrębie gospodarki funduszowej oczywiście 
dostarczał uzasadnień dla takich wyników. Dlatego właśnie był on przy pomocy 
burżuazyjnej nauki przyjmowany przez państwo kapitalistyczne. 


W POLSCE LUDOWEJ 


Przede wszystkim stwierdzić trzeba, że nie przestając być najważniejszym 
czynnikiem dodatkowych świadczeń na rzecz kłasy robotniczej ubezpieczenia 
społeczne są w ustroju demokracji ludowej, podobnie jak w ustroju socjalistycz- 
nym w Związku Radzieckim, tylko jednym z tych czynników. Ustroje te tworzą 
poza ubezpieczeniami społecznymi także szereg innych urządzeń i funduszów, 
przeznaczonych na pokrywanie różnych potrzeb klasy robotniczej celem poprawy 
ich warunków materialnych. Wymienić tu trzeba choćby fundusze przeznaczone 
na akcję socjalną, obejmującą m. in. wczasy pracownicze oraz opiekę nad 
dzieckiem w żłobkach i przedszkolach, fundusze przeznaczone na budowę i kon- 
serwację mieszkań pracowniczych, wreszcie fundusze przeznaczone na 
powszechną służbę zdrowia, obejmującą także lecznictwo pracownicze. 
Trzeba przy tym podkreślić, że kwestia umieszczania wydatków na poszcze- 
gólne świadczenia jak wczasy, lecznictwo itp. w budżecie Państwa, w budżecie 
ubezpieczeń lub w innych budżetach jest z punktu widzenia korzyści świata 
pracy rzeczą wtórną. 

Ograniczając się zatem do oceny znaczenia samych tylko ubezpieczeń, 
co umożliwia porównanie z okresem międzywojennym nie wyczerpujemy bynaj- 
mniej całości zagadnienia dodatkowych dochodów klasy robotniczej w ustroju 
socjalistycznym. 

Ocenę znaczenia ubezpieczeń dla klasy robotniczej w Polsce Ludowej 
wypada ograniczyć do okresu dwu lat 1949 i 1950. Część świadczeń, objętych 
od 1949 systemem świadczeń ubezpieczeniowych, uzyskiwała klasa robotnicza 
w okresie poprzednim w innej drodze, a mianowicie w formie dopłat funduszu 
aprowizacyjnego do reglamentowanych przydziałów artykułów pierwszej po- 
trzeby oraz poprzez dodatki rodzinne do płac. Przy sumowaniu cyfr z okresu 
1949/50 z cyframi z lat poprzednich trzeba by zatem uwzględnić i te świadczenia. 
Począwszy od r. 1951 znikną z planów działalności ubezpieczeń wydatki na 
świadczenia lecznicze, przejmowane przez powszechną służbę zdrowia, porów- 
nania z okresem przedwojennym będą więc znów utrudnione, 

Suma świadczeń ubezpieczeniowych, udzielonych klasie pracowniczej 
w r. 1949 wynosiła 4.755 milj. zł, suma świadczeń w r. 1950 wynosiła 6.000 
milj. zł. (wszystkie cyfry za lata 1949 i 1950 podane są w przeliczeniu na nową 
walutę). Ani jeden grosz z tych kwot nie był pokryty składkami lub jakimikol- 
wiek opłatami ze strony samych pracowników, cała zatem suma świadczeń 
bez żadnych potrąceń stanowi dodatkowy dochód klasy pracowniczej, rozpro- 
wadzony w formie różnego rodzaju świadczeń ubezpieczeniowych: rent, zasiłków 
chorobowych, zasiłków rodzinnych, świadczeń leczniczych itd. 
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Tak więc korzyści netto klasy robotniczej w okresie ostatniego dwulecia 
wyrażały się kwotą przeciętnie 5.38 miliardów zł rocznie. Z kwoty tej jedna 
czwarta (1.35 miliarda zł) przypadała na świadczenia lecznicze, 3/4 zaś (przec. 
4.03 miliarda zł) na świadczenia pieniężne. W okresie przedwojennym świadczenia 
w naturze sięgały 50% w okresie do 1933 r. i 35%, w latach 1934/39. Jak widzimy 
więc olbrzymi rozwój świadczeń ubezpieczeniowych zaznacza się w dziedzinie 
świadczeń pieniężnych jeszcze silniej niź w zakresie świadczeń w naturze. 

Dla uzyskania pełnego porównania z okresem przedwojennym i dla upla- 
stycznienia wagi świadczeń ubezpieczeniowych w okresie obecnym należałoby 
ustalić relację ogólnych dochodów klasy pracowniczej w formie świadczeń do 
ogólnej sumy zarobków, tj. do funduszu płac w ściślejszym znaczeniu. Wobec 
powszechności ubezpieczenia i zniesienia wszelkich grup zarobkowych usta- 
lenie to jest względnie łatwe. Dla okresu minionego dwulecia suma świadczeń 
ubezpieczeniowych wynosiła ponad 19% funduszu płac, z czego suma samych 
świadczeń pieniężnych ponad 14%. 

Ustalenie wskaźników na podstawie tak krótkiego okresu 2 lat wywo- 
łuje jednak konieczność sformułowania pewnych zastrzeżeń. Okres lat 1949/50 
jest przede wszystkim okresem bardzo silnego wzrostu liczby ubezpieczonych 
oraz wzrostu zarobków. Otóż w okresie szybkiego wzrostu zatrudnienia i wzro- 
stu funduszu płac nie wszystkie świadczenia ubezpieczeniowe mogą wzrastać 
w tym samym tempie. Można na ogół przyjąć, że wydatki na pomoc leczniczą 
i zasiłki chorobowe rosną w tym samym stopniu co ogólne sumy zarobków. Jednak 
już zasiłki rodzinne wzrastają znacznie wolniej, gdyż wśród osób podejmują- 
cych pracę znajdują się członkowie rodzin robotniczych (żony), w których 
dzieci już korzystają z zasiłków z tytułu zatrudnienia ojca, a poza tym wśród 
nowowstępujących do ubezpieczenia znajduje się duży odsetek młodzieży, 
przeciętna więc liczba dzieci wśród przyrostu pracowników może być niższa 
niż wśród pierwotnego składu pracowników. Tym bardziej i liczba rent, opie- 
rająca się na liczebności starszej generacji pracowników, nie wzrasta w tak 
szybkim tempie, jak liczba zatrudnionych. Na przestrzeni 2 lat liczba ubezpie- 
czonych wzrosła o ok. 43%, liczba zaś rencistów o ok. 20%. W okresie wzrostu 
zarobków pewną rolę odgrywają też metody ustalania tych stawek świadczeń 
pieniężnych, które nie mogą być uzależnione od bieżących, ostatnich zarobków. 
„Trzeba też wziąć pod uwagę, że niektóre świadczenia wprowadzone zostały 
łub rozbudowane w okresie lat 1940/48 ze względu na ówczesne ciężkie poło- 
żenie pracowników w pierwszym okresie odbudowy i trwających jeszcze po- 
zostałości gospodarki powojennej. Tak np. uprawnienia do reglamentowania 
przydziałów żywności wywołane były specjalnymi ówczesnymi potrzebami, 
odegrały zaś poważną rolę w kształtowaniu się ubezpieczenia rodzinnego. Te 
specjalne przejściowe potrzeby mogą nie odgrywać nadal dominującej roli 
w okresie stałego wzrostu stopy życiowej ludności pracującej, dzięki czemu 
stanie się możliwym większe uwzględnianie roli świadczeń ubezpieczeniowych 
jako jednego z czynników kształtujących socjalistyczny stosunek do pracy“. 

Z tych wszystkich względów wskaźniki stosunku świadczeń do funduszu 
płac w latach 1949/50 mają ograniczone tylko znaczenie i nie dają jeszcze pod- 
staw do przewidywań, w jakiej wysokości ustabilizują się te wskaźniki w przy- 
szłości. Możliwy przejściowy spadek tego wskaźnika oznaczać będzie w naszych 
warunkach obecnych tylko to, że korzyści uzyskane przez klasę robotniczą 
drogą wzrostu zatrudnienia i zarobków eliminują częściowo potrzebę świad- 
czeń ubezpieczeniowych, spadek zatem wskaźnika relacji świadczeń do fun- 
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duszu płac może być nawet dowodem poprawy ogólnego położenia klasy 
robotniczej. 

Z uwzględnieniem tych potrzebnych zastrzeżeń kwota blisko jedenastu 
miliardów złotych (w nowej walucie) uzyskanych przez polską klasę pracow- 
niczą w całości poza jej zarobkiem w formie świadczeń ubezpieczeniowych 
w okresie ubiegłych dwu lat dowodzi niezbicie wielkiej roli jaką w nowym 
ustroju spełniają ubezpieczenia społeczne dla podniesienia materialnego i kul- 
turalnego położenia świata pracy. 


KONKLUZJE 


W streszczeniu można by próbę oceny ubezpieczeń społecznych jako czyn- 
nika poprawy bytu mas pracujących ująć w następujących zdaniach: 


A. W Polsce kapitalistycznej: 


1) ubezpieczenia społeczne były w istocie rzeczy jedynym urządzeniem, które 
miało zapewnić ogółowi klasy pracowniczej pewne świadczenia poza za- 
robkiem, wpływające na poprawę warunków bytu tej klasy, 

2) suma korzyści, wynikających ze świadczeń ubezpieczeniowych pieniężnych 

i w naturze, prawdopodobnie mieściła się w granicach 2—3% ogólnej sumy 

zarobków, 

świadczenia pieniężne ubezpieczeń społecznych pokryte przeważnie wła- 

snymi składkami pracowniczymi, powodowały tylko zmiany w rozkładzie 

dochodów wewnątrz klasy pracowniczej, nie wprowadzały zaś żadnej ko- 
rektury podziału dochodu narodowego na rzecz tej klasy, 

zwiększając obciążenia klasy pracowniczej na rzecz ubezpieczeń społecz- 

nych rząd kapitalistyczny wykorzystywał ubezpieczenia jako źródło po- 

ważnych dochodów rządowych w formie lokat kapitałów rezerwowych. 


W 
м2 


a 
— 


В. W Polsce Ludowej: 


ubezpieczenia społeczne są tylko jednym z urządzeń, obok akcji socjalnej, 
akcji mieszkaniowej i in., które zapewniają klasie pracowniczej, poza jej 
zarobkami, poważne świadczenia, zaspakajające jej materialne potrzeby 
i wpływające na poprawę warunków jej bytu, 

korzyści, wynikające ze świadczeń ubezpieczeniowych w gutówce i naturze, 
mieszczą się w granicach 18—20% sumy zarobków, stanowiąc istotny i po- 
ważny składnik dochodów klasy pracowniczej jako całości. 


н 
— 


9 
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II. MATERIAŁY I PRZYCZYNKI 


* 
* * 


W Polsce kapitalistycznej a w Polsce Ludowej 


OSIĄGNIĘCIA KLASY ROBOTNICZEJ POLSKI LUDOWEJ W ZAKRESIE 
UPRAWNIEŃ SOCJALNYCH 

Prawodawstwo socjalne Polski Ludowej ma już za sobą kilka lat 10zwoju. Człowiekowi 
pracy, a nawet działaczowi zawodowemu i pracownikowi bezpośrednio związanemu z proble- 
matyką socjalną nie zawsze łatwo już jest porównać uprawnienia obecne mas pracujących 
z uprawnieniami, jakie służyły im przed wojną, za czasów kapitalistycznych. 

Zestawienia poniższe mają właśnie na celu umożliwienie bądź ułatwienie takiego porów- 
nania i wyciągnięcia stąd właściwych wniosków. 

Wskazują one w sposób rzucający się w oczy rozmiary postępu, jaki dokonał się po wojnie 
na odcinku uprawnień socjalnych polskiej klasy pracującej. 


A.OCHRONA PRACY 


I. CZAS PRACY 


1. Normy czasu pracy 


Stan przedwojenny Stan obecny 

48 godzinny tydzień pracy (w sobotę 8 go- 46 godzinny tydzień pracy (w sobotę 6 go- 
dzin) dzin) 

Podstawa prawna: art. 1 ustawy z dn. 18. ХИ. Podstawa prawna: dekret z dn. 19 września 


1919 r. o czasie pracy w przemyśle i handlu 1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 51, poz. 285). Zbiór 
(Dz. U. R. P. z 1933 r. Nr 94, poz. 734). Zbiór Przepisów Prawa Pracy, tom 1, str. 501). 
Przepisów Prawa Pracy, tom 1, str. 37. 1) 


2. Skrócenie czasu pracy 


Możność skrócenia czasu pracy przewidziana Czas pracy może być skrócony do 6, 7 lub 
była w sposób ogólnikowy w art. 7 ustawy 1% godzin dziennie, jeżeli praca odbywa się 
z dnia 18. XII. 1919 r. o czasie pracy w prze- w warunkach szkodliwych dla zdrowia lub 
myśle i handlu (Dz. U. R. P. z 1933 r. Nr 94, jest szczególnie uciążliwa. Skrócenie czasu 
Poz. 734). Zbiór Przepisów Prawa Pracy, pracy nie może pociągać za sobą zmniejszenia 
tom 1, str. 39. zarobków. 


1) Dla ułatwienia odnalezienia tekstu odnośnego przepisu podajemy obok Nru i pozycji 
Dziennika Ustaw także wydawnictwo MP i OS „Zbiór Przepisów Prawa Pracy“, 2 tomy, 1948 
1 1950, jeżeli dany akt prawny został w tym Zbiorze ogłoszony. 
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Stan przedwojenny 


W praktyce jednak nie było żadnych prze- 
pisów, wprowadzających skrócony czas pracy. 


Stan obecny 


Dotychczas wprowadzono 
pracy w poszczególnych zakładach pracy, 
podłegłych Ministrowi Przemysłu Ciężkiego 
i Ministrowi Górnictwa (Monitor Polski z 1950 r. 
Nr 79, poz. 921 i Nr 83, poz. 987). 

Opracowanie dalszych zarządzeń w tej spra- 
wie jest w toku. 


skrócony czas 


Podstawa prawna: ustawa z dnia 19 kwietnia 
1950 r. o skróconym czasie pracy szczególnie 
uciążliwej łub wykonywanej w szkodliwych 
warunkach (Dz. U. R. P. Nr 20, poz. 174), 
Nie zamieszczona w Zbiorze Przepisów Prawa 
Pracy, który uwzględnia stan prawny z dnia 
1 grudnia 1949 r. 


3. Dodatek do wynagrodzenia za godziny nadliczbowe 


25% za pierwsze 2 godziny nadliczbowe; 

50% za następne godziny nadliczbowe oraz 
za godziny nadliczbowe, przypadające na noc 
lub w niedziele i święta. 


Podstawa prawna: art. 16 ustawy z dnia 
18. XII. 1919 r. o czasie pracy w przemyśle 
i handlu (Dz. U. R. P. z 1933 r. Nr 94, poz. 734). 
Zbiór Przepisów Prawa Pracy, tom 1, str. 43. 


50% za pierwsze dwie godziny nadliczbowe; 

100% za następne godziny nadliczbowe oraz 
za godziny nadliczbowe, przypadające na noc 
lub w niedziele i święta. 


Podstawa prawna: dekret z dn. 16 maja 
1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 21, poz. 117). Zbiór 
Przepisów Prawa Pracy, tom 1, str. 48. 


П. URLOPY PRACOWNICZE 


1. Długość urlopu dla robotników 


8 dni kalendarzowych po roku pracy i 15 dni 
kalendarzowych po trzech latach pracy. 

Niskie płace i niezorganizowanie urlopów 
powodowały, że robotnicy często nie wykorzy- 
stywali możliwości, jakie dawał im urlop. 


Podstawa prawna: art. 2 ustawy z dn. 16. V. 
1922 r. o urlopach dla pracowników zatrud- 
nionych w przemyśle i handlu (Dz. U. R. P. 
z 1933 r. Nr 94, poz. 735). Zbiór Przepisów 
Prawa Pracy, tom 1, str. 100. 


Pierwsza zmiana: 


8 dni roboczych po roku pracy i 15 dni 
roboczych po trzech latach pracy. 

Poza tym robotnik korzysta ze zorganizowa- 
nej akcji wczasów i bezpłatnego przejazdu. 


Podstawa prawna: dekret z dn. 29 września 
1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 43, poz. 238). Zbiór 
Przepisów Prawa Pracy, tom 1, str. 116. 


Dalsze zmiany: 


12 dni roboczych po roku pracy, 15 dni ro- 
boczych po trzech latach pracy i miesiąc 
urlopu po dziesięciu latach pracy. 


Podstawa prawna: ustawa z dn. 20 marca 
1950 r. (Dz. U. В.Р. Nr 13, poz. 123). W Zbio- 
rze nie zamieszczona, gdyż Zbiór uwzględnia 
stan prawny na dzień 1 grudnia 1949 r. 


2. Urlopy dla pracowników młodocianych (od 15 do 18 lat) 


14 dni po roku pracy 


Podstawa prawna: art. 2 ust. 3 ustawy z dnia 
16. V. 1922 r. (Dz. U. R.P. z 1933 r. Nr 94, 


7 dni po pół roku pracy i 14 dni po roku 
pracy 


Podstawa prawna: art. | ust. 3 dekretu 


— 
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Stan przedwojenny 


Poz. 735). Zbiór 


Przepisów Prawa Pracy, 
tom 1, str. 100. 


Stan obecny 


2 dn. 28 lipca 1948 r. (Dz. U. R. P. Nr. 36. 
poz. 258). Zbiór Przepisów Prawa Pracy, t. 1, 
str. 117. 


3. Urlopy w drobnych zakładach pracy 


Zakłady zatrudniające do czterech pra- 
cowników nie podlegają przepisom ustawy 
© urlopach. 


Podstawa prawna: ustawa jak wyżej — 
art. | ust. 2 (Dz. U. R. Р, z 1933 r. Nr 94, 
poz. 735). Zbiór Przepisów Prawa Pracy, tom 1, 
str. 99 i 100. 


Zakłady zatrudniające do czterech pra- 
ceowników zostały objęte ustawą о urlopach 
przez skreślenie art. 1 ust. 2 ustawy z dn. 16. V. 
1922 r. 


Podstawa prawna: dekret z dn. 28 lipca 1948 r, 
(Dz. U. R. P. Nr 36, poz. 258). Zbiór Przepisów 
Prawa Pracy, tom 1, str. 117. 


4. Dodatkowe płatne urlopy 


Brak przepisów 


Dodatkowe płatne urlopy mogą być wpro- 
wadzone w drodze rozporządzenia Rady Mini- 
strów dla poszczególnych grup pracowników 
z uwagi na rodzaj wykonywanej pracy lub 
warunki pracy szczególnie uciążliwe lub szko- 
dliwe dla zdrowia. 


Podstawa prawna: ustawa z dnia 20 marca 
1950 r. (Dz. U. R. P. Nr 13, poz. 123). 
Przepisy wykonawcze w toku opracowywania. 


ПІ. UMOWA O PRACĘ ROBOTNIKÓW 


Zakaz wypowiadania umowy o pracę w ciągu 
"zterech tygodni choroby robotnika, 


podstawa prawna: art. 11 rozp. Prezydenta 
raj *itej z dnia 16. Ш. 1928 r. o umowie o pracę 
Zretnikow (Dz. U. R. P. Nr 35, poz. 324). 

‘or Przepiśow Prawa Pracy, tom 2, str, 64. 


Zakaz wypowiadania umowy o pracę w ciągu 
trzech mięsięcy choroby robotnika, je- 
żeli pracuje w danym zakładzie co najmniej 
rok czasu, i w ciągu czterech tygodni choroby. 
jeżeli pracuje mniej niż rok czasu. 


Dekret z dn. 22. X. 1947 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 65, poz. 388). Zbiór Przepisów Prawa Pracy, 
tom 2, str. 79 i 80. 


IV. OCHRONA PRACY MŁODOCIANYCH (15—18 LAT) 


n bowiązek zwalniania młodocianych od pracy 
do godzin tygodniowo, celem uczęszczania 
adp aly na naukę dokształcającą, jeżeli nauka 

ywa się w godzinach pracy młodocianego. 


192 stawa prawna: art. 9 ustawy z dn. 2. VII. 
1 Ко: № przedmiocie pracy młodocianych 
Руген? (Dz. U. R. Р. Nr 65, poz. 636), Zbiór 


$ 5 тору Prawa Pracy tom І, str. 125) oraz 
z х 7 Е A 
bowing” dnia 31. ХИ. 1924 r. o wykonaniu 


U. R p \ szkolnego przez młodocianych (Dz. 
nego | ? „Nr 4 z 1925 poz. 40), niezamieszczo- 
W Zbiorze Przepisów Prawa Pracy. 
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Obowiązek zwalniania młodocianych od pracy 
na 18 godzin tygodniowo, celem umożliwienia 
uczęszczania na naukę zawodową lub do- 
kształcającą bez względu na to, czy nauka od- 
bywa się w godzinach pracy młodocianego, czy 
poza tymi godzinami. 


Dekret z dnia 29 września 1945 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 43, poz. 236). Zbiór Przepisów Prawa Pracy, 
tom 1, str. 175 i 176. 
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У. OCHRONA PRACY KOBIET 


Stan przedwojenny 


Przerwa w pracy z powodu połogu wynosiła 
6 tygodni przed porodem i 6 tygodni po poro- 
dzie. Nie wolno było rozwiązywać ani wypo- 
wiadać umowy o pracę w ciągu tych przerw. 

Przed wojną w okresie 12-tygodniowego 
okresu połogowego pracownica otrzymywała 
przez 8 tyg. zasiłek połogowy wynoszący 75% 
przeciętnego zarobku tygodniowego z ostat- 
nich 13-tu tygodni zatrudnienia. 


Podst. pr.: 1) art. 16 ustawy z dn. 2. VII. 
1924 r. w przedmiocie pracy młodocianych i ko- 
biet (Dz. U. В.Р. Nr 65, poz. 636). Zbiór Prze- 
pisów Prawa pracy, tom I, str. 127, 

2) ustawa z 28 marca 1933 r. o ubezpieczeniu 
społecznym (Dz. U. R. P. Nr 51, poz. 396). 


Stan obecny 


Płatna przerwa w pracy z powodu połogu 
wynosi 12 tygodni, które są rozplanowane 
w sposób bardziej racjonalny, a mianowicie: 
2 tygodnie przed porodem i 8 tygodni po po- 
rodzie; pozostałe 2 tygodnie pracownica może 
wykorzystać w/g swego uznania bądź przed 
porodem, bądź po porodzie. 


Podst. pr.: ustawa z dnia 28 kwietnia 1948 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 27, poz. 182). Zbiór Przepi- 
sów Prawa Pracy, tom 1, str. 130—132. 


Ponadto ustawa ta wprowadza nowe prze- 
pisy, nieznane prawodawstwu przedwojen- 
nemu: 


a) umowa o pracę z kobietą nie może być 
rozwiązana ani wypowiedziana w ca- 
łym okresie ciąży i w czasie przerwy po 
porodzie, jeżeli kobieta pracuje w da- 
nym zakładzie przynajmniej od trzech 
miesięcy, 


b) kobieta w czasie ciąży, zatrudniona przy 
pracy uciążliwej, powinna być w miarę 
11071051, poczynając od szóstego mie- 
siąca ciąży przesunięta do pracy dogod- 
niejszej bez uszczuplenia wynagrodzenia, 


c) umowa о pracę, która wygasłaby w okresie 
czterech miesięcy przed porodem, je- 
żeli zawarta jest na czas określony lub 
na okres wykonania określonej roboty, 
ulega przedłużeniu do dnia porodu, 


d) zabronione jest zatrudnianie kobiet od 
czwartego miesiąca ciąży oraz kobiet, 
mających dzieci w wieku do 12 miesięcy, 
w godzinach nadliczbowych oraz poza 
stałym miejscem pracy; do kobiet tych 
nie mają zastosowania przepisy, dopusz- 
czające wyjątki od zakazu pracy nocnej 
kobiet. 


W związku ze zmianą przepisów o ochronie 
pracy kobiet zostały wprowadzone również 
zmiany w przepisach о ubezpieczeniu spo- 
łecznym co do wysokości zasiłku połogowego 
(z 75% przeciętnego zarobku tygodniowego 
na 100% tego zarobku) oraz co do długości 
okresu pobierania tego zasiłku (z 8 tygodni na 
12 tygodni). 


Podst. pr.: dekret z dnia 8 stycznia 1948 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 4, poz. 28). Zbiór Przepisów 
Prawa Pracy, tom 1, str. 134—135 oraz ustawa 
z dnia 28 kwietnia 1948 r. (Dz. U. R. P. Nr 27, 
poz. 183). Zbiór Przepisów Prawa Pracy, tom 1, 
str. 135. 
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VI. PRACOWNICY ROLNI 


Stan przedwojenny 


Wyłączeni z pod działania prawodawstwa 
ochronnego pracy. Warunki pracy i płacy na- 
rzucone przy udziale czynnika administra- 
cyjnego orzeczeniami Nadzwycz. Komisji Roz- 
jemczych, obejmującymi części kraju. 

Wysokość wynagrodzenia zarówno w na- 
turze, jak w gotówce różna na różnych obsza- 
rach. 

Przeciętny czas pracy w ciągu roku: 9 godz. 
30 min. 

Urlop robotnika — 12 dni roboczych. 

Brak oficjalnego przedstawicielstwa pracow- 
niczego. 


Stan obecny 


Ogólnokrajowy, odnawiany co roku, układ 
zbiorowy pracy zawierany ze Zw. Zawodowym, 
regulujący jednolicie warunki pracy i płacy 
w całym kraju (ostatnio z wyj. prywatnych 
gospodarstw). 

Przeciętny czas pracy w ciągu roku: 9 'go- 
dzin na dobę. 

Urlop robotnika — 12 dni roboczych oraz 
20 dni roboczych po 10 latach pracy. 

Przedstawicielstwo pracownicze, wprowa- 
dzone układem zbiorowym, bierze dział w na- 
radach produkcyjnych, w przyjmowaniu i zwal- 
nianiu pracowników itd. 


VII. ULGI DLA UCZĄCYCH SIĘ PRACOWNIKÓW 


Brak przepisów 
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Pracownikom, zatrudnionym w urzędach, 
zakładach i instytucjach państwowych, jedno- 
cześnie kształcącym się w szkołach podsta- 
wowych, w liceach ogólnokształcących i za- 
wodowych oraz w wyższych szkołach zawo- 
dowych i akademickich — przysługują płatne 
urlopy okolicznościowe dla przygotowania i zda- 
nia egzaminów: 


1) w szkołach podstawowych i typu 
licealnego 


egzamin do nast. klasy — do 7 dni 
egzaminy końcowe — do 14 dni 


2) w szkołach wyższych 
kurs wstępny i następne łata — 14 dni 
w ostatnim roku studiów — 21 dni 
w ostatnim roku studiów łącz- 
nie z egzaminem na stopień nau- 
kowy — 28 dni 


Pracownicy szkolący się na kursach specjal- 
nych, „związanych z dziedziną ich pracy, ko- 
rzystają z 7 dni urlopu na egzaminy końcowe. 


Podst. pr.: okólnik Nr 24 Prezesa Rady Mi- 
nistrów z dn. 3 listopada 1949 r. w sprawie ur- 
iopów pracowniczych na dokończenie nauk 
(Monitor Polski, Część „А“, Nr A-86, poz. 1063). 
Zbiór Przepisów Prawa Pracy, tom II, str. 434. 


Pracownicy urzędów, instytucji i przedsię- 
biorstw, uczęszczający do wyższych szkół za- 
wodowych i akademickich, zwalniani są na 
14 godzin tygodniowo. 


Pracownicy, uczący się w Średnich szkołach 
dla dorosłych, zwalniani są na 6 godzin ty- 
godniowo. 


Podst. pr.: pismo okólne Nr 2 Prezesa Rady 
Ministrów z dnia 31 maja 1950 r. w sprawie 
wykonania postanowień ustawy o socjali- 
stycznej dyscyplinie pracy (Monitor Polski, 
Część „А“, Nr A-66 poz. 776). 
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VIII. ROZJEMSTWO I SĄDY PRACY 


Stan przedwojenny 


Wobec istnienia zatargów zbiorowych istniał 
aparat prawny do rozstrzygania zatargów, 
z udziałem czynnika administracyjnego. 


Poza tym zatargi zbiorowe oraz spory indy- 
widualne były załatwiane w drodze mediacji 
przez inspekcję pracy. 


W sporach indywidualnych w rolnictwie istniało 

rozjemstwo, które opierało się na krzywdzą- 
cych dla pracownika zasadach (odwołanie 
tylko w trybie zaskarżenia klauzuli wyko- 
nalności nadanej orzeczeniu, zasądzającemu 
należność, skutkiem czego brak odwołania przy 
orzeczeniach oddalających pretensje). 


Sądy pracy nie obejmowały swą działalnością 
całego obszaru państwa wzgl. wszystkich 
sporów wynikłych na tle stosunków pracy. 


Podst. pr.: rozporządzenie z dnia 24, X. 1934 
Prawo o sądach pracy (Dz. U. R. P. Nr 95, 
poz. 854). 


Postępowanie — poza przypadkami prawa 
ubogich — wymagało opłat. 


Stan obecny 


Przepisy, dotyczące rozstrzygania zatargów 
zbiorowych straciły w ogóle na aktualności, 
gdyż zmiany ustrojowe zapewniły robotnikom 
(radom zakładowym) bezpośredni wpływ na 
gospodarkę zakładem pracy a przez to także 
na kształtowanie się warunków pracy i wyna- 
grodzenia w ramach obowiązujących przepisów 
i planu państwowego. 


Spory indywidualne są załatwiane w drodze 
mediacji przy udziale w coraz większej mierze 
rad zakł. i zw. zaw. oraz jeszcze w pewnym 
stopniu inspekcji pracy. 

W związku z tym komisje rozjemcze zostały 
zniesione, a spory indywidualne w rolnictwie 
objęto właściwością sądów powszechnych. W są- 
dach tych zasiadają ławnicy a postępowanie 
jest uproszczone (zniesienie komisji rozjem- 
czych — art. 14 ustawy z dnia 20. VII. 1950 r. 
o zmianie przepisów postępowania w sprawach 
cywilnych (Dz. U. R. P. Nr 38, poz. 349). 

Po wojnie ilość spraw zawisłych w sądach 
pracy stopniowo bardzo poważnie zmalała!). 
Wobec tego odrębne sądy pracy uległy likwida- 
cji z dniem 1 stycznia 1951, a uprawnienia ich 
przekazano sądom powszechnym, które poddane 
zostały odpowiedniej reorganizacji (wprowa- 
dzenie ławników, skrócone postępowanie), 

Sprawy ze stosunku pracy korzystają nadał 
przed sądami powszechnymi z tych przywi- 
lejów, co przed sądami pracy (m. in. z bezpłat- 
ności postępowania). 


Podst. pr.: dekret z 26. X. 1950 r. o przeka- 
zaniu sądom powsz. spraw w zakresie sądow- 
nietwa pracy (Dz. U. R. P. Nr 49, poz. 446). 


IX. INSPEKCJA PRACY 


Działalność inspekcji pracy opiera się na rozporządzeniu Prezydenta R. P. z dnia 14. VII. 
1927 r. (Dz. U. R. P. Nr 67, poz. 590). Tom II Zbioru Przepisów Prawa Pracy str. 149—177, 


Stan osobowy inspekcji pracy: 


| 1937 r. 1949 r. 

ES И BŚ 1._ TĘ 

Inspektorzy okręgowi . 13 16 

» obwodowi RAMĘ IRR: 63 90 

» do spraw kobiet i młodocianych . оа — 9 

Podinspektorzy do spraw ogólnych . . . . . . . . . 61 | 94 

» » » kobiet i młodocianych. . . 13 12 

Asystenci берекесш е еее БЫ — 14 
Lekarze inspekcyjni . KĘ: РЕР я R E 2 13 (w 50 r. — 19) 

Inspektorzy specja SA AO а В 9 — 9 


1) Zob. w № 1 »Pracy i Opieki Spotecznej« str. 85. 
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Czynności inspekcji pracy w tysiącach: 


Wizytacje gł. LIES ВЕУ Е 50. 


Wizytowane zakłady pracy . . - . . 


Liczba robotników wizytow. zakładów pracy 


Interwencje w sprawach spornych 
Sprawy w komisjach rozjemcezych rolnych 
Zlecenia z zakresu ochrony pracy 


1937 r. | 1949r. 

21,1 | 27,1 

16,3 22,1 

LA. 760,1 1.638,8 

A wad. M 37,1 36,3 
12,8 0,4 

87,6 | 249,1 


Szkolenie Inspektorów Pracy 


Przed wojną 


Szkolenie odbywało się tylko praktycznie 
w urzędach. 


Po wojnie 


W latach 1944—1950 na kursach o charak= 
terze ogólnym, organizowanych przez Mini- 
sterstwo Pracy i Op. Społ., przeszkolono około 
300 inspektorów, podinspektorów i asystentów. 

W 1950 r. przeszkolono 45 inspektorów pracy 
na czterech kursach branżowych (przemysł me- 
talowy, włókienniczy, drzewny i hutnictwo). 


Społeczna Inspekcja Pracy 


Działalność Społecznej Inspekcji Pracy opiera się na ustawie z dnia 4 lutego 1950 r. 


(Dz. U. R. P. Nr 6, poz. 52). 


Społeczna Inspekcja Pracy jest organem związków zawodowych na terenie zakładów pracy. 
Do zakresu jej działania należy kontrola nad przestrzeganiem przez administrację zakładu 
przepisów prawa w zakresie bezpieczeństwa i higieny pracy, ochrony zdrowia pracowników, 
pracy kobiet i młodocianych, czasu pracy i urlopów oraz kontrola urządzeń technicznych i sa- 
nitarnych z punktu widzenia ochrony pracy. Organami Społecznej Inspekcji Pracy są: a) za- 
kładowi, b) oddziałowi i c) grupowi społeczni inspektorzy pracy. Inspektorzy społeczni wy- 
bierani są przez załogę spośród pracowników danego zakładu. 


Do 1939 r. 


Instytucja ta nie była znana. 


1950 r. 
Przeszkolono około 2000 społecznych inspek- 
torów pracy. 


Przewiduje się powołanie 150—200 tys. in- 
spektorów społecznych. 


X. BEZPIECZEŃSTWO I HIGIENA PRACY 


Stan przedwojenny 


Rozporządzenie z dnia 16. III. 1928 r. o bez- 
Pieczeristwie i higienie pracy (Dz. U. R. P. 
Nr 35, poz. 325) — Zbiór Przepisów Prawa 
Pracy, tom l, str. 235—239, zawiera jedynie 
ogólne wytyczne w sprawie bezpieczeństwa i hi- 
Sleny pracy, posiadając charakter przepisów 
TAmowych. Brak było konkretnych i ścisłych 
Wskązań technicznych w tej dziedzinie. 


Stan obecny 


Prawodawstwo powojenne wprowadziło sze- 
reg rozporządzeń wykonawczych w zakresie 
bezpieczeństwa i higieny pracy, z których roz- 
porządzenie z dn. 6 listopada 1946 r. o ogól- 
nych przepisach, dotyczących bezpieczeństwa 
i higieny pracy (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 344) — 
Zbiór Przepisów Prawa Pracy, tom 1, str. 239— 
273, dotyczy wszystkich zakładów pracy, zaś 
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Wskutek tego akcja bhp była przed wojną 
słabo rozbudowana, opierała się prawie wy- 
łącznie na działaniu inspekcji pracy, częściowo 
zaś na fragmentarycznym działaniu instytucji 
ubezpieczeń społecznych oraz nielicznych or- 
ganizacji przemysłowych. Podejmowana na 
małą skałę, niesystematycznie i bezplanowo, 
dawała wyniki znikome. 


pozostałe dotyczą poszczególnych gałęzi pracy lub 
kategorii zakładów pracy. Do rzędu tych ostat- 
nich rozporządzeń należy zaliczyć następujące: 


1) rozporządzenie z dnia 26 marca 1946 r. 


2 


— 


3) 


4 


— 


5) 


6 


Y 


< 


— 


o higienie pracy w zakładach przemysłu 
włókienniczego (Dz. U. R. P. Nr 23, 
poz. 151) — Zbiór Przepisów Prawa Pracy, 
tom 1, str. 428—431, 


rozporządzenie z dnia 21 marca 1947 1. 
o warunkach kezpieczeństwa przy robo- 
tach rozbiórkowych (Dz. U. R. P. Nr 30, 
poz. 128) — Zbiór Przepisów Prawa Pracy, 
tom 1, str. 404—413, 


rozporządzenie z dnia 21 kwietnia 1949 r. 
o higienie pracy w zakładach wytwarza- 
jacych przedmioty z ołowiu lub stosują- 
cych przy produkcji ołów, oraz w dru- 
karniach (Dz. U. R. P. Nr 36, poz. 260) — 
Zbiór Przepisów Prawa Pracy, tom 2, 
str. 451—457, 

rozporządzenie z dnia 21 kwietnia 1949 r. 
o higienie pracy w hutach szkła (Dz. U. 
R. P. Nr 36, poz. 261) — Zbiór Przepisów 
Prawa Pracy, tom 2, str. 457—460, 


rozporządzenie z dnia 12 września 1949 r. 
w sprawie bezpieczeństwa i higieny pracy 
przy użyciu aparatów natryskowych 
(Dz. U. R. P. Nr 54, poz. 420), Zbiór Prze- 
pisów Prawa Pracy, tom 2, str. 460-462, 
rozporządzenie z dnia 4 kwietnia 1950 r. 
w sprawie obsługi suwnic elektrycznych 
w zakładach pracy (Dz. U. R. P. Nr 25, 
poz. 223), nie zamieszczone w Zbiorze 
Przepisów Prawa Pracy, jako wydane 
w 1950 r. 


rozporządzenie z dnia 23 sierpnia 1950 r. 
w sprawie bezpieczeństwa i higieny pracy 
przy stosowaniu dmuchawek piaskowych 
(Dz. U. R. P. Nr. 42, poz. 382), nie zamiesz- 
czone w Zbiorze, jako wydane w 1950 r. 


ORGANIZACJA BHP PO WOJNIE 


W Polsce Ludowej akcja bezpieczeństwa i higieny pracy jest planowa, celowa i bardzo 
szeroka. Obejmuje wszystkie bez wyjątku zakłady pracy i jest w nich zorganizowana jedno- 
licie. Wszystkie Ministerstwa gospodazcze oraz Ministerstwa zainteresowane w akcji bhp, 
a także wszystkie Centralne Zarządy Przemysłów i Zjednoczenia Przemysłowe posiadają 
działające wg jednolitych zasad komórki organizacyjne do spraw bezpieczeństwa i higieny 
pracy. 

Wszystkie większe zakłady mają referentów bezpieczeństwa i higieny pracy, posia- 
dających wiedzę fachową z zakresu techniki ochrony pracy i nadzorujących stan bezpie- 
czeństwa i higieny pracy w zakładzie. 

Całkowitą nowością w porównaniu z okresem przedwojennym jest bardzo wydatna rola 
samych pracujących, wyrażająca się zarówno w działalności związków zawodowych, jak i 
w udziale w tej akcji członków załóg zakładowych. 

Zarówno Centralna Rada Związków Zawodowych, jak Okręgowe Rady Związków Zawo- 
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dowych oraz branżowe związki zawodowe, posiadają specjalne komórki organizacyjne i spe- 
cjalny personel, mający za zadanie współdziałanie w rozwoju akcji bezpieczeństwa i higieny pracy. 

Dla skoordynowania akcji bezpieczeństwa i higieny pracy w Państwie została powołana 
w roku 1946 Międzyministerialna Centralna Komisja Bezpieczeństwa i Higieny Pracy i komisje 
przy Centralnych Zarządach Przemysłów. Komisje te mają za zadanie koordynację realizajic 
akcji bhp w poszczególnych przemysłach. 

Oprócz związków zawodowych, do akcji bezpieczeństwa i higieny pracy w każdym za- 
kładzie pracy włączają się bezpośrednio sami pracujący. Dekret z dnia 6 lutego 1945 r. o ra- 
dach zakładowych (Dz. U. R. P. Nr 8, poz. 36), wkłada na te rady obowiązek kontroli nad sta- 
nem bezpieczeństwa i higieny pracy w zakładzie pracy. W każdym zakładzie pracy działają Ko- 
misje Ochrony Pracy, złożone z pracowników. Utworzona ostatnio instytucja inspektorów spo- 
łecznych, wybieranych spośród pracowników, wzmacnia kontrolę pracowniczą nad ochroną 
pracy w zakładzie (zob. też wyżej — IX. Inspekcja Pracy). 

Szeroko rozwija się też pracowniczy ruch racjonalizatorski, przynosząc szereg ulepszeń 2 za- 
kresu techniki bezpieczeństwa i higieny pracy. Pracownicy wyróżniający się w akcji bezpie- 
czeństwa i higieny pracy otrzymują odznaczenia oraz premie pieniężne. 


BADANIA NAUKOWE 


W okresie przedwojennym nie prowadzono prawie zupełnie badań naukowych w zakresie 
ochrony pracy. Utworzona na dwa lata przed wybuchem wojny Wzorcownia Urządzeń Ochron- 
nych miała charakter praktycznego biura porad technicznych, połączonego z działera muze- 
alnym, nie prowadziła jednak twórczej pracy naukowej. 

W Polsce Ludowej został utworzony Centralny Instytut Ochrony Pracy w Warszawie. 
Ma on za zadanie prowadzenie badań naukowych i technicznych w zakresie ochrony pracy, 
których wyniki są praktycznie realizowane przez zakłady pracy. Instytut ten, oprócz swej 
Centrali w Warszawie posiada już kilka oddziałów w rejonach przemysłowych. Ponadto ośrod- 
kami podobnych badań są: Śląska Akademia Lekarska w Bytomiu — Rokitnicy, Państwowy 
Instytut Higieny w Łodzi itd. 


DZIAŁALNOŚĆ WYDAWNICZA W ZAKRESIE BHP 


Szeroka akcja bezpieczeństwa i higieny pracy wymaga literatury fachowej i to zarówno 
książek, jak i czasopism. Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej wydało w okresie 1945 — 1950 
37 publikacji książkowych z tego zakiesu. Akcję wydawniczą Ministerstwa w zakresie bhp 
przejął od 1 stycznia 1951 specjalny Zakład Wydawniczy Ministerstwa. Zakład ten oraz 
Centralny Instytut Ochrony Pracy wydają też wspólnie miesięcznik, przeznaczony dła inży- 
nierów, pt. „Bezpieczeństwo i Higiena Pracy” (nakład 12 tys. egz.). Centralna Rada Związków 
Zawodowych wydaje pismo popularne dla robotników, poświęcone sprawom bhp, pt. „Przyja- 
ciel przy pracy”. Także inne czasopisma, jak pismo Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej pt. 
„Praca i Opieka Społeczna”, dalej ,,Medycyna Pracy”, następnie czasopisma wydawane przez 
inne Ministerstwa, czasopisma techniczne i lekarskie, na koniec prasa codzienna, umieszczają 
stale publikacje z zakresu bezpieczeństwa i higieny pracy. 

Ponadto został wydany w wielkich nakładach szereg propagandowych plakatów ostrze- 
gawczych. 


DZIAŁALNOŚĆ SZKOLENIOWA 


W Polsce przed 1939 r. prowadzono nikłe próby szkolenia w zakresie bhp, jednak były 
one ułamkowe i nie nowoczesne. 
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W Polsce Ludowej szkolenie pracowników zakładów przemysłowych w zakresie bezpie- 
czeństwa i higieny pracy od 1945 r. prowadzi się systematycznie;. szeroko i nowocześnie. W tym 
okresie odbyło się 314 kursów bezpieczeństwa i higieny pracy, na których: przeszkolono 24000 
pracowników przemysłowych spośród dyrektorów, personelu inzynieryjno-technicznego, refe- 
rentów bhp i robotników. 

Oprócz tego odbywa się systematycznie szkolenie kandydatów na inspektorów pracy i na 
społecznych inspektorów pracy (zob. wyżej pod „IX. Inspekcja pracy”). 

W oparciu o uzyskane doświadczenia wprowadzone ostatnio ulepszony praktyszny in- 
struktaz robotników, polegający na: 

1) instruktażu wstępnym prowadzonym przez referentów lub. inżynierów bezpieczmi- 

stwa i higieny pracy, 

2) na instruktażu na miejscu pracy, 

3) na instruktażu bieżącym, i 

4) na instruktażu kontrolnym, przy czym trzy ostatnie rodzaje iustruktażu są wykony- 
wane przez produkcyjny personel techniczno-inżynieryjny zakładów pracy. Reali- 
zacja tego nowego systemu, obowiązkowego dla wszystkich robotników i organiza— 
cyjnie jednolitego dla wszystkich działów pracy, jest w toku. W związku z powyżr 
szym prowadzone są prace przygotowawcze do dalszego przeszkalania personelu 
inżynieryjno-technicznego oraz referentów bhp, nad utworzeniem pomocniczych ga- 


binetów fabrycznych bhp i nad skompletowaniem odpowiednich publikacji instrak- 
cyjnych. 


PRODUKCJA I DYSTRYBUCJA SPRZĘTY OCHRONNEGO 


W odróżnieniu od okresu przed 1939 r. dopiero w Polsce Ludowej została utworzona 
Państwowa Fabryka Sprzętu Ratunkowego i Ochronnego oraz zostało powierzone Centrali 
Sprzętu Pożarniczego, Ratunkowego i Ochronnego w Warszawie zadanie rozprowadzania tego 
sprzętu po zakładach pracy. 

Obowiązek zaopatrzenia w ten sprzęt jest przewidziany w przepisach prawawch i stanowi 
istotną część umów zbiorowych. 

Zostało również powołane Państwowe Przedsiębiorstwo dla urządzeń klimatyzacyjnych 
w Warszawie. 

Typy modeli sprzętu ochronnego opracowuje Centralny Instytat Ochrony Pracy, nad 
normalizacją tych typów pracuje również specjalna Komisja Polskiego Komitetu Normaliza- 
cyjnego, obejmująca szereg podkomisji dla poszczególnych zagadnień. 


INWESTYCJE NA CELE BHP 


W Polsce przedwojennej, akcja bezpieczeństwa i higieny pracy nie przynosiła wyników. 
ponieważ nie przeznaczano na nią koniecznych środków finansowych, 

Dopiero w Polsce Ludowej została rozwiązana sprawa planowego i ohowiązkowego prze~ 
znaczania przez Państwo odpowiednich sum na realizację bezpieczeństwa i higieny pracy. w za» 
kładach pracy. Sumy te ujęte są w specjalne pozycje i planowane zarówno na okres całego 
6-letniego Narodowego Planu Gospodarczego, jak na poszczególne jego, lata w cełu podnie- 
sienia stanu bezpieczeństwa i higieny pracy w zakładach istniejących i usunięcia przedwojen- 
nych zaniedbań w tej dziedzinie. Na ten cel w Planie 6-letnim przeznaczone są sumy bardzo 
poważne, szczególnie na wentylację i klimatyzację zakladéw pracy oraz na ich arządzenia sa- 
nitarne. Sumy te wynoszą około 1200000 tys. zł. 

Pizy projektowaniu i budowie nowych zakładów uwzględniane są już wszelkie najrawsze 
zdobycze z zakresu techniki bezpieczeństwa i higieny pracy. Projekt budowy оомеро xakładu. 


REN a O 
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jak i przebudowy lub rozbudowy dawnego zakładu wymaga obowiązkowo opinii inspekcji 


pracy co do zachowania wymogów w zakresie bhp. 


B. UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE 


Stan przedwojenny 


Stan obecny 


I. Zasięg osobowy ubezpieczeń 


Do roku 1939 nie byli objęci ubezpieczeniem 
na wypadek choroby i macierzeństwa: pracow- 
nicy rolni, praeownicy państwowi publiczno- 
prawni (korzystali ze świadczeń odrębnych), 
pracownicy zarabiający ponad pewną granicę 
zarobkową. 


Renciści i emeryci, wraz z członkami rodzin, 
nie byli objęci świadczeniami ubezpieczenia cho- 
robowego. 


W 1938 r. ubezpieczenie chorobowe obejmo- 
wało w Polsce 2357000 zatrudnionych. 


W latach 1945/47 dokonano upowszechnienia 
ubezpieczeń obejmując ubezpieczeniem na wy- 
padek choroby: 

ogół pracowników państwowych (dekret 
z dnia 8. I. 1946 r. Dz. U. R. P. Nr 4, poz. 28) 
i ogół pracowników rolnych (rozp. z 27. XI. 
1946 r. Dz. U. R. P. Nr 2 z roku 1947, poz. 8). 
oraz zniesiono granice zarobkowe, zwalniające 
od obowiązku ubezpieczenia w tym zakresie 
(dekret z dnia 23. X. 1944 r. Dz. U. В.Р. Nr 9, 
poz. 44). 

Ponadto do świadczeń z ubezpieczenia na 
wypadek choroby zostali uprawnieni renciści 
i emeryci wraz z członkami rodzin (cyt. dekret 
z dn. 8. I. 46 r. )oraz ofiary obozów koncen- 
tracyjnych zasłużone w walce z faszyzmem. 


W końcu 1950 r. liczba ubezpieczonych wy- 
nosiła już 5309800 a łączna liczba osób upraw- 
nionych do świadczeń (licząc i członków rodzin 
ubezpieczonych) wynosiła w końcu 1950 r. 
około 12700000 tj. około 50,8% ogółu ludności. 


П. Zakres rzeczowy ubezpieczeń 


Prowadzone były: ubezpieczenie na wypadek 
choroby i macierzyństwa, ubezpieczenie od wy- 
padków i chorób zawodowych, ubezpieczenie 
na starość, na wypadek inwalidztwa i śmierci. 
Poza tym górnicy byli objęci systemem do- 
datkowego ubezpieczenia pensyjnego. 

Wreszcie jako typowe dla ustroju kapitali- 
stycznego istniało ubezpieczenie na wypadek 
bezrobocia. 


Z istniejących do wojny w 1939 r. ubezpie- 
czeń nie wznowiono działalności ubezpieczenia 
na wypadek bezrobocia — wobec braku w no- 
wym ustroju potrzeby tego ubezpieczenia. 

Natomiast w roku 1948 wprowadzono nowy 
dział ubezpieczenia, a mianowicie ubezpieczenie 
rodzinne (zasiłki rodzinne, wyprawki niemowlęce). 

Podst. pr.: dekret z dnia 28. X. 1947 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 66, poz. 414). 


Ш. Świadczenia z ubezpieczenia chorohowego 


A. ŚWIADCZENIA W NATURZE 


1) Pomoc lecznicza dla ubezpieczonego przez 
26 tyg. w roku na każdy rodzaj choroby, 
a dla członka rodziny przez 13 tyg., łącznie 
dła wszystkich przypadków zachorowania. 


Od 1. I. 49 r. zniesiono całkowicie ograni- 
czenie okresu uprawnienia do pomocy leczni- 
czej (ustawa z dn. 1. III. 1949 r. Dz. U. В. P. 
Nr. 18, poz. 109). 

Mimo trudności, wynikających z braku le- 
karzy i personelu pomocniczo-lek. oraz znisz- 
czeń wojennych zakres usług stale rósł. I tak np. 
na l uprawnionego przypadało rocznie: 
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2. Z lecznictwa sanatoryjnego i uzdrowisko- 
wego robotnicy korzystali w minimalnym 
stopniu (brak środków na utrzymanie ro- 
dziny w okresie pobytu w sanatorium). 


3. Wyprawki niemowlęce — nie stosowano. 


Stan obecny 
w r. 1946 wr. 1950 
porad lek.-dent. 35 4,5 
Леко, н cone 3 5,1 
zabiegów w zakł. leczn. 0,36 0,56 


Udostępniono ten rodzaj lecznictwa robot- 
nikom przez wprowadzenie pełnych zasiłków 
chorobowych w czasie korzystania z tego le- 
czenia. Ponadto zagwarantowano dla robot- 
ników ilość miejsc w sanatoriach i uzdrowiskach, 
odpowiadającą ich procentowemu udziałowi 
w ogólnej liczbie ubezpieczonych. 


Ogólny koszt świadczeń leczniczych udzielo- 
nych w 1950 r. wyniósł 1321511000 zł. 


Od 1. I. 48 r. wprowadzono bezpłatne udzie- 
lanie w naturze wyprawek niemowlęcych tak 
dła pracownic jak i dla żon ubezpieczonych. 
W 1950 r. wydano 431600 wyprawek. 


Uwaga: 

Począwszy od 1951 r. udzielanie świadczeń 
leczniczych z ubezpieczenia na wypadek cho- 
roby i macierzyństwa zostało wyłączone z ubez- 
pieczeń społecznych i powierzone ogólnej orga- 
nizacji lecznictwa (przyszłej powszechnej służby 
zdrowia — ustawa z dn. 20. VII. 1950 Dz. U. 
Nr 36, poz. 334). Połączone w ten sposób siły 
i nrządzenia lekarskie powinny zapewnić szybszą 
i lepszą obsłagę świata pracy, która napotyka 
jeszcze obecnie na pewne trudności wynikłe 
ze zniszczeń wojennych i niedostatecznej liczby 
lekarzy oraz kwalifikowanego personelu. Stąd 
prowadzi się intensywne szkolenie narybku 
lekarskiego itd. 


B. ŚWIADCZENIA PIENIĘŻNE 


1. Zasiłek chorobowy 
wynosił 60%, przeciętnego tygodniowego 
zarobku z okresu 13 tygodni zatrudnienia 
i płacony był pracownikom przez 26 ty- 
godni. 
Podst. pr.: ustawa z dnia 28. III. 1933 r. 
(Dz. U. Nr 51, poz. 396). 


Zasiłek chorobowy płacono od 4 dnia nie- 
zdolności do pracy. 


2. Zasiłek domowy 
połowa zasiłku chorohowego 
(Podst. pr.: jak wyżej). 


3. Zasiłek szpitalny 
1/, zasiłku chorobowego. 
(Podst. pr.: — jak wyżej). 


4. Zasiłek połogowy 
w wysokości 75% przeciętnego tyg. za- 
robku ubezpieczonej z ostatnich 13 ty- 
godni zatrudnienia przez 8 tygodni. 
(Podst. pr.: — jak wyżej). 


Zasiłek chorobowy podwyższono do 70%, 
zarobku (dekret z 13. XII. 46 r. Dz. U. Nr. 2 
z roku 1947, poz. 4), a dla górników w razie 
wypadku w zatrudnieniu pod ziemią do 100% 
(zarządzenie z dnia 15. XII. 49). 

Okres zasiłkowy może być przedłużony do 
39 tygodni w przypadkach gruźlicy lub gdy 
leczenie rokuje wyłeczenie w tym terminie. 


Płaci się od 1-50 dnia niezdolności jeżeli ta 
niezdolność trwa co najmniej 3 dni. 


Podwyższono do 50%, podstawy wymiaru za- 
siłku chorobowego. 

(Podst. pr.: ustawa z 1. III. 49 r. Dz. U. Nr 18, 
poz. 109). 


bez zmiany 


Podwyzszono do 100% przeciętnego tygod- 
niowego zarobku (dekret z dnia 8. I. 1946 r. 
Dz. U. Nr 4, poz. 28) przez 12 tygodni (ustawa 
z 28 IV. 48 r. Dz. U. Nr 27, poz. 183). 
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5. Zasiłek pogrzebowy 

wynosił w razie Śmierci ubezpieczonego 
3 tyg. zarobek, w razie zaś śmierci upraw- 
nionego członka rodziny 1,5 tyg. zarobku 
ubezpieczonego. 


(Podst. pr.: — jak wyżej). 


IV. Zasiłki 


1. przed wojną nie istniały. 


V. Świadczenia 


1. Renty dla poszkodowanych z tytułu wy- 
adków w zatrudnieniu przysługiwały 
od 10% niezdolności do zarobkowania. 


1) nie uprawnia do zasiłku rodzinnego jedynie 


Stan obecny 


Od 1. I. 1949 r. w razie śmierci ubezpieczo- 
nego zasiłek ten wynosi 7 tyg. zarobek (cyt. 
wyż. ustawa z 1. III. 1949 т.). 


* 


Ogólna wysokość wydatków na powyższe za- 
siłki wyniosła w 1950 r. kwotę 471654000 zł 

Na podkreślenie zasługuje również znaczne 
ułatwienie okecnie podejmowania zasiłków pie- 
niężnych przez to, że do obliczania i wypłaty 
zasiłków upoważnione zostały większe zakłady 
pracy. 


rodzinne 


Zasiłki rodzinne wprowadzone zostały od 
1. I. 1948 r. jako odrębny dział ubezpieczeń 
t.zw. ubezpieczenie rodzinne (Podst. pr.: de- 
kret z 28. X. 1947 r. Dz. U. В.Р. Nr 66, poz. 414) 

Do zasiłków uprawnieni są wszyscy pra- 
cownicyt) pod warunkiem przepracowania co 
najmniej 20 dni pracy w miesiącu z tym, że jeżeli 
podjęli zatrudnienie po raz pierwszy lub zmie- 
nili je z własnej woli po 31 stycznia 195] r. — 
nabywają prawo do zasiłku od czwartego mie- 
siąca. Ponadto prawo do zasiłku mają renciści 
i emeryci. 

Zasiłek należy się na każde dziecko począwszy 
od pierwszego, oraz na żonę niepracującą, jeżeli 
wychowuje dzieci lub jest niezdolna do pracy. 
Do zasiłków uprawnione są wszystkie dzieci 
własne oraz dzieci wychowywane przez pra- 
cownika — do ukończenia 16 lat życia, a w razie 
dalszej nauki — do 24 lat, w razie zaś nie- 
zdolności do pracy — bez ograniczenia wieku. 

Stawki zasiłku na dzieci są progresywne, 
jednak począwszy od 3-go dziecka równe. Dła 
niżej zarabiających pracowników stawki za- 
siłków są wyższe. 

Przeciętna miesięczna liczba rodzin, którym 
wypłacono zasiłki w 1950 r. wynosiła -— 2112500, 
przeciętny zasiłek na rodzinę 125 zł miesięcznie. 
Ogólna suma wydatków na zasiłki w 1950 r. 
wyniosła 3134091000 zł. 

W okresie trudności zaopatrzenia w mleko 
ubezpieczenie rodzinne organizowało i finanso- 
wało akcję rozdawnictwa mleka dla dzieci do 
lat 14, kobiet w ciąży i matek karmiących 
w ośrodkach przemysłowych. W roku 1950 roz- 
dano ponad 173 miliony litrów mleka. 

Na wyprawki niemowlęce i akcję rozdaw- 
nictwa mleka w r. 1950 wydano 264767000 zł. 


rentowe 


Renty wypadkowe przyznaje się obecnie przy 
conajmniej 25%, niezdolności do zarobkowania. 
Wydatki na drobne renty wypadkowe prze- 
stały być celowe, gdyż drobne uszkodzenia przy 


zatrudnienie przy pracach sezonowych, objęte 


premią za ciągłość i wydajność pracy (normowanych zarządzeniem PKPG). 
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2. 


re 


Renty z ubezpieczenia emerytalnego (na 
starość, w razie inwalidztwa i śmierci) 
były nierówne. 

Pracownicy umysłowi otrzymywali przy 
tych samych zarobkach i czasie pracy kil- 
kakrotnie wyższe renty niż robotnicy. 
Poziom rent robotniczych w poszczegól- 
nych dzielnicach nie był wyrównany. 


. Przy wymiarze rent nie były brane pod 


uwagę cięższe warunki pracy w pewnych 
zawodach i społeczna wartość pracy pra- 
cownika. 


Warunki przyznawania świadczeń były 
szczególnie korzystne dla pracowników 
uinysłowych i krzywdzące dla robotników. 
Wdowy po pracownikach umysłowych 
otrzymywały renty bezwarunkowo, wdowy 
po robotnikach tylko na starość i w razie 
inwalidztwa. 

Również warunki uzyskania rent siero- 
cych były niejednolite, 


Liczba 1encistów z ubezpieczenia emery- 
talnego wynosiła w 1938 r. 285000, z czego 
102000 przypadało na wdowy i sieroty. 


Stan obecny 
odpowiedniej opiece nad poszkodowanymi nie 
wpływają w obecnym ustroju ujemnie na moż- 
liwość znalezienia pracy i na wysokość zarobków, 
Podst. pr.: ustawa z ] marca 1949 (Dz. U. 
R. P. Nr 18, poz. 109). 


W końcu 1950 r. renty z tytułu wypadków 
w zatrudnieniu pobierało 101400 osób. Ogólny 
wydatek na renty wypadkowe w r. 1950 wyniósł 
107476000 zł. 


Renty dla wszystkich pracowników udzie- 
lane są według tych samych zasad wymiaru. 

Były już kilkakrotnie podwyższane, obecne 
wymiary mają jednak jeszcze charakter pro- 
wizoryczny. Renty obecnie przyznawane wy- 
mierzane są od zarobków z ostatnich 6 mie- 
sięcy zatrudnienia, przyczym renciści zaliczani 
są do jednej z ośmiu grup zarobkowych. 

Wysokość rent normują rozporządzenia Rady 
Ministrów, ostatnie z 8. III. 1949 r. (Dz. U, R. P. 
Nr 18, poz. 120). 


Dla górników pracujących pod ziemią wpro- 
wadzono wyższe wymiary rent, sięgające 60%, 
ostatnich zarobków (uchwała Prezydium Rządu 
z dn. 10. I. 1951 r. Monitor Polski Nr А 5, poz. 64) 


Wprowadzono jednolite warunki rent dla 
wdów (wychowanie dzieci, starość, inwalidz- 
two — ustawa z 1. Ш. 1949 r. Dz. U. R. P. 
Nr 18, poz. 109) i dla sierot (rozporządzenie 
Rady Ministrów z 26. VII. 1950 r. Dz. U. R. P. 
Nr 33, poz. 297). 

Ułatwiono wreszcie uzyskiwanie świadczeń 
rentowych przez upoważnienie oddziałów obwo- 
dowych ZUS (b. Ubezpieczalni Społecznych) 
do wypłaty zaliczek na renty już z chwilą zło- 
żenia dokumentów, stwierdzających bezspornie 
istnienie prawa do renty. 


Liczba rencistów ubezpieczenia emerytal- 
nego w końcu 1950 r. wynosiła 709700, z czego 
na wdowy i sieroty przypada 435800 (skutki 
wojny). 

Wydatki na renty z ubezpieczenia emerytal- 
nego w r. 1950 wyniosły 725431000 zł. (bez 
dodatkowego ubezpieczenia górników. 


VI. Organizacja ubezpieczenia, sądownictwo ubezpieczeniowe 


. Ubezpieczenie chorobowe było prowa- 


dzone przez ponad 100 kas terytorialnych, 
zawodowych i fabrycznych. 
Ubezpieczenia rentowe były prowadzone 
przez 7 odrębnych finansowo instytucji, 
względnie w odrębnych funduszach. 
Samorząd ubezpieczeń był zawieszony, 
kierownictwo instytucji znajdowało się 
w rękach komisarzy rządowych. 


Wszystkie działy ubezpieczeń zostały połą- 
czone w jedną całość gospodarczą i organiza- 
cyjną. Podst. pr.: ustawy z 1. III. 1949 r. 
Dz. U. В.Р. Nr 18, poz. 109 i z 20. VII. 1950 r. 
Dz. U. R. P. Nr 36, poz. 333). 

Wszystkie ubezpieczenia — z wyjątkiem po- 
mocy leczniczej — wykonywa ecnie jedna 
instytucja: Zakład Ubezpieczeń Społecznych. 
z oddziałami wojewódzkimi i powiatowymi. 

We wszystkich oddziałach istnieją rady 
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2. Koszty administracyjne wynosiły prze- 
ciętnie około 9%, dochodu ze składek. 


3. Rozstrzyganie sporów było niejednolite. 
Znaczną cześć sporów rozstrzygały władze 
administracyjne, część specjalne sądy 
administracyjne, część sądy rozjemcze. 


ubezpieczeń, złożone tylko z przedstawicieli 
ubezpieczonych, powołanych przez związki za- 
wodowe. 

Działalność samorządu ubezpieczeń społecz- 
nych została przywrócona już w 1944 (dekret 
z 7. IX. 1944 r. Dz. U. R. P. Nr 5, poz. 24). 


Dzięki uproszczeniom organizacyjnym i za- 
stosowaniu lepszych metod pracy koszty admini- 
stracyjne zostały znacznie obniżone przy jedno- 
czesnym usprawnieniu działania instytucji. 


W r. 1950 koszty administracyjne wyniosły 
130945000 zł, co stanowi 1,9%, dochodu ze skła- 
dek. 


Wprowadzono w życie prawo o sądach ubez- 
pieczeń z 1939 r., nie zrealizowane przed wojną. 
Wszystkie spory rozstrzygają: w pierwszej in- 
stancji — okręgowe sądy ubezpieczeń społecz- 
nych, złożone z sędziów zawodowych i ław- 
ników, w drugiej instancji — Trybunał Ubez- 
pieczeń Społecznych. 


VII. Finanse ubezpieczeń społecznych 


Stan przedwojenny 

1. Finanse ubezpieczeń społecznych oparte 
były na samowystarczalności poszczegól- 
nych funduszów. Brak jakiejkolwiek gwa- 
rancji ze strony państwa. Wszystkie fun- 
dusze ubezpieczeń rentowych wykazywały 
olbrzymie deficyty w świetle obliczeń aktu- 
arialnych, co groziło przyszłym obniżeniem 
świadczeń. 


2. Składki wymierzano odrębnie dla poszcze- 
gólnych działów ubezpieczeń i poszcze- 
gólnych funduszów. Różnolitość stopy 
składek. 

Pracownicy płacili na ubezpieczenie około 
45% składek. 


Stan obecny 

Ubezpieczenia społeczne włączone są do 
ogólnonarodowych planów gospodarczych w ra- 
mach których ustala się składki, wystarcza- 
jące na pokrycie przewidywanych wydatków. 
Państwo ponosi bezpośrednią odpowiedzialność 
za równowagę finansową ubezpieczeń, 

Składki opłacają w całości zakłady pracy (de- 
kret z 29. XI. 1945 r. Dz. U. R.P. Nr 43,poz. 240). 


Począwszy od 1949 r. pobiera się jednolitą, 
łączną składkę na wszystkie działy ubezpie- 
czeń społecznych. Składka ta, w zależności od 
sektora gospodarki, wynosiła w 1950 r. od 21 
do 03%, płac. Prócz tego, na dodatkowe ubez- 
pieczenia górników pobierano 8%, składkę. 
W r. 1951 obowiązuje składka 15,5%, dla go- 
spodarki uspołecznionej, a dla zakładów pry- 
watnych utrzymano składkę dotychczasową. 


С. POMOC SPOŁECZNA 


W Polsce kapitałistycznej opieka społeczna miała charakter filantropijny. W zasadzie 
opieka była sprawowana wówczas nie przez państwo a przez samorząd i — w przeważającej 
mierze — przez instytucje charytatywne. Państwo ograniczało się jedynie do subwencjonowania 
samorządu i instytucji charytatywnych. Ogólnym zjawiskiem, występującym wówczas w skali 


masowej było żebractwo i włóczęgostwo. 


Wobec tego, że podstawowym założeniem społeczno-ustrojowym Państwa Ludowego 
jest zasada, że każdy winien pracować i że każdemu należy stworzyć możliwości pracy, pomoc 


społeczna w Polsce Ludowej poszła po linii: 


1) otoczenia odpowiednią opieką osób, które utraciły zdolność zarobkową, a nie posiadają 
Innych źródeł utrzymania ani rodzin zobowiązanych do ich alimentacji, jako też 
2) udzielania niezbędnej pomocy osobom, które znałazły się przejściowo w trudnej sy- 


luacji życiowej. 
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Pomoc społeczna dla osób, wskazanych pod 1), polega w pierwszym rzędzie na przywra- 
caniu zdolności do pracy tym osobom, jeżeli są w wieku produkcyjnym, i w tym celu prowadzi 
się akcję szkolenia inwalidów. 

Na terenie Polski znajduje się w chwili obecnej około 580 tys. inwalidów wojennych, 
wojskowych, cywilnych i pracy. 

Podstawowym warunkiem przywrócenia inwalidom (amputantom) zdolności do pracy 
i zatrudnienia jest ich odpowiednie zaprotezowanie. Zostało więc uruchomionych 5 wytwórni 
protez, w tym 2 nowe, a jedna wytwórnia w Warszawie jest obecnie w budowie. 


Rozwój produkcji protez w okresie przed i po wojennym był następujący: 
Е 


ke 


| protezy i aparaty obuwie ortopedyczne 
1937—38 2371 > 
1945 493 248 
1946 1936 1505 
1947 2459 1830 
1948 3900 2450 
1949 6293 3465 
1950 10326 5168 


Równocześnie rozwinięto szeroką akcję szkolenia inwalidów i ciężko poszkodowanych 
w Państwowych Zakładach Szkolenia Inwalidów, na kursach szkoleniowych oraz na tzw. szko- 
leniu przyfabrycznym, czyli w zakładach pracy. О znaczeniu, jakie Państwo przywiązuje do 
sprawy szkolenia inwalidów, świadczy stały wzrost kwot budżetowych, przeznaczonych na ten cel: 


w 1947 r. 127 mlj. zł 
1948 r. 134 ,, 
1949 r. 675 ,, 


1950 r. 203 ,, 


Dzięki zaprotezowaniu i przeszkoleniu inwalidów, wszyscy inwalidzi wojenni zostali już 
zatrudnieni i to w dużej mierze w przemyśle. 

Celem stworzenia jak najszerszej bazy dla zatrudnienia inwalidów najciężej poszkodowa- 
nych, powołano też do życia wielobranżową Centralę Spółdzielni Inwalidów, zrzeszającą spół- 
dzielnie inwalidzkie. W spółdzielniach tych pracuje obecnie 12.000 inwalidów a w r 1955 pra- 
cować ich będzie 30000. 

Należy stwierdzić, że przeważający procent inwalidów zatrudnionych przy wytypowanych 
dla nich pracach i czynnościach zupełnie nie ustępuje pod względem wydajności pracy pracow- 
nikom zdrowym о pełnej zdołności do pracy. W chwili obecnej już cały szereg ciężko poszkodo- 
wanych inwalidów (między nimi niewidomi oraz inwalidzi pozbawieni obu kończyn dolnych) 
dzięki wybitnemu wyróżnieniu się w pracy posiada tytuły przodowników i racjonalizatorów pracy. 

Obok tego, osoby mające warunki do korzystania z pomocy społecznej otrzymują ze strony 
Państwa pomoc, która się wyraża: 

a) w umieszczaniu potrzebujących tego w odpowiednich zakładach. 

Sieć tych zakładów jest obecnie następująca: 


liczba | liczba miejsc 

zakładów stałych 
1. Domy Opieki (dla starców) . . . . . . . . . fee ЭМЕ BRL 21.395 
2. Zakł. specj. dla nieuleczalna chorych в зоб оо coe 45 4373 
Ra ets ae a umystow. chorych zdolnych do pracy 3 160 
FA > » umysłow. chorych niezdolnych do pracy . . 5 340 
M R +.  eplleptykows a SARA EO CE | 2 130 
GRU м >, „niewidomychy - Po mae | 6 470 
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W okresie przedwojennym ta forma opieki opierała się głównie о sieć przytułków gmin- 
nych, w których tzw. „podopieczni“ wegetowali, otrzymując od gminy od czasu do czasu wę- 
giel, ziemniaki i znikome datki pieniężne. Poza tym trudnili się żebractwem. 

W chwili obecnej całość tej pomocy została przejęta, względnie jest bezpośrednio nad- 
zorowana przez Państwo (Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej), które przeprowadziło ścisłą 
specjalizację poszczególnych typów zakładów. Zakłady te zapewniają pensjonariuszom zaspo- 
kojenie wszystkich ich potrzeb: życiowych, odzieżowych i kulturalnych oraz pełną opiekę le- 
karską. 

b) w pomocy świadczeniowej. W okresie powojennym ta forma pomocy musiała być szcze- 
gólnie silnie rozwinięta. 6100000 ludzi a więc 26,5%, ludności wymagało natychmiastowej po- 
mocy, w tym około 600000 inwalidów i około 1000000 ludzi częściowo lub całkowicie pozbawio- 
nych pracy. Pomoc ta polegała na masowym dożywianiu ludności, zaopatrywaniu w odzież, udzie- 
laniu zapomóg doraźnych, organizowaniu schronisk przejściowych, domów noclegowych itp. 

W wyniku szybko następującej likwidacji zniszczeń wojennych, odbudowy i przebudowy 
gospodarki polskiej, stałego podnoszenia się stopy życiowej ludności, likwidacji bezrobocia 
oraz ciągle zwiększającego się zapotrzebowania rąk do pracy, ilość osób potrzebujących tej 
formy pomocy zmniejszyła się w sposób zdecydowany i w związku z tym ten zakres pomocy 
społecznej został silnie ograniczony. Dla przykładu warto podać, że w okresie od 1. IV. 1949 r. 
do 1. XI. 1950 r. — 45000 osób, objętych uprzednio opieką społeczną, zostało skierowanych do 
zatrudnienia, w wyniku czego osoby te przestały korzystać z pomocy Państwa. 

Obecnie, w 1951 r., opieką częściową dla osób, które przejściowo znalazły się w trudnej 
sytuacji, objętych jest 18567 osób, przy czym stosuje się następujące formy tej pomocy: 

1. zapomogi doraźne i okresowe, 

2. suchy prowiant w postaci paczek żywnościowych, 

3. obiady w gospodach ludowych. 

Problem żebractwa został w zasadzie zupełnie rozwiązany. 

Równocześnie dzięki ustrojowi likwidującemu bezrobocie i gwarantującemu faktyczne 
a nie tylko formalne, równouprawnienie kobiety, zwalczamy skutecznie resztki prostytucji. 


D. INNE URZĄDZENIA SOCJALNE 


Stan przedwojenny: Stan obecny: 
(dane za 1949 r.) 


A. URZĄDZENIA DLA MATEK PRACUJĄCYCH, DZIECI I MŁODZIEŻY 


1. Stacje opieki nad matką i dzieckiem 
333 punkty i 123,1 tys. korzystających 
w ciągu roku. 
2. Domy matki i dziecka 
W 1937 r. 6 domów z 500 miejscami. 22 domy z 2,3 tys. miejsc. 


3. Żłobki 


W 1937 r. 63 żłobki i 2,9 tys. korzystają- 458 żłobków (262 przy zakładach pracy) 
cych (w tym 30 żłobków przyfabrycznych 118,1 tys. korzystających (10,2 przy zakładach 


z liczbą miejsc 478). pracy). 
4. Dziecińce 
W 1937 r. — 48 tys. korzystających 6285 punktów i 323 tysiące korzystających: 
W 1938 r. —75,7 » ” 


5. Przedszkola 
74,8 tys. korzystajacych. 6233 przedszkola (1100 przy zakładach pracy) 
i 288,6 tysięcy korzystających (123,6 tys. 
z dotacji na akcję socjałną). 
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6. Świetlice dziecięce 


2617 świetlice (234 przy zakładach pracy) 
i 211,7 tysięcy korzystających (16,2 tys. przy 
zakładach pracy). 
7. Domy dziecka i młodzieży 
W 1937 r. 754 schronisk i burs z 34,7 tys. 
korzystających. 


Brak danych 


555 domów i 38,1 tys. korzystających. 
(ponadto 68 domów małych dzieci z 3,4 tys. 
korzystających). 


8. Półkoloniet 
2449 punktów (308 przy zakładach pracy; 
i 223,9 tys. korzystających. 
9. Kolonie" 
(kolonie, obozy i domy turnusowe razem) 
W 1937 r. 171,4 tys. korzystających. 4092 punkty (654 przy zakładach pracy) 


i 595,8 tys. korzystających (159,6 tys. przy za- 
kładach pracy). 


W 1937 r. 247,1 tys. korzystających. 


B. WCZASY PRACOWNICZE 


Poczynania luźne na niewielką skalę — brak 


W r. 1949 korzystało z wezasów 451,7 tys. 
danych liczbowych. 


robotników i pracowników umysłowych. 


1) Liczba dzieci na półkoloniach, niższa od przedwojennej, równoważy sie znacznym przy 
rostem dzieci na koloniach, które są lepszą formą letnich wczasów dziecięcych. 
Ogółem na koloniach letnich i 


półkoloniach było w 1937 r. — 418,5 tys., w 1949 zaś — 
819,7 tys. dzieci i młodzieży. 
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Budżet państwa w r. 1951 1 wydatki na cele 
socjalne i kulturalne 


1. ISTOTA BUDŻETU W GOSPODARCE SOCJALISTYCZNEJ 


Zadaniem budżetu jest gromadzenie środków akumulowanych w drodze pierwotnego i wtór- 
nego podziału dochodu narodowego, a następnie rozdział tych środków na potrzeby związane 
z rozbudową gospodarczą kraju, potrzebami socjalnymi i kulturalnymi ludności, wzmacnianiem 
siły obronnej państwa oraz utrzymaniem administracji i organów wymiaru sprawiedliwości. 

W gospodarce socjalistycznej budżet jest w istocie swej planowy, gdyż opiera się w zasadni- 
czych swych elementach na wskaźnikach planu gospodarczego. Plan gospodarczy wytycza kie- 
runek i intensywność rozwoju gospodarstwa narodowego oraz poziom życia ludności; określa 
on wielkość i kierunki produkcji, inwestycji i obrotu towarowego, kierunki i tempo rozwoju nauki, 
oświaty i kułtury, określa zadania w zakresie ochrony zdrowia ludności, ustala jaka część dochodu 
narodowego przypada na zaspokojenie potrzeb gospodarczych i społecznych kraju. W gospodarce 
socjalistycznej budżet — tak samo jak plan gospodarczy — posiada charakter obowiązujących 
dyrektyw. 

Bazę ekonomiczną budżetu socjalistycznego stanowi socjalistyczna własność narzędzi 
i środków produkcji. W związku z tym, podstawowym źródłem dochodów budżetu 
są wpływy z gospodarki uspołecznionej. 

Budżet państwa w gospodarce socjalistycznej jest podstawowym planem finansowym, 
który — ze względu na swe dominujące znaczenie — spełnia jednocześnie kierującą i koordynu- 
jącą rolę w stosunku do innych planów finansowych. Wielkie zadania, jakie ma spełniać budżet 
w ustroju socjalistycznym, wymagają specyficznej jego konstrukcji. Musi mu ona — z jednej 
strony zapewniać jedność i spoistość wewnętrzną, podnosząc w ten sposób jego operatywność, 
z drugiej zaś strony — wszechstronnie uwzględniać odrębności lokalne oraz stwarzać sprzyjające 
warunki dla twórczej inicjatywy władz terenowych. 

Uchwała Rady Ministrów z dnia 17 kwietnia 1950 r. w sprawie wstępnych wytycznych do 
zasad budżetu Państwa na rok 1951, przesądziła przebudowę dotychczasowego systemu budże- 
towego w Polsce w czterech zasadniczych kierunkach: 

a) nadania budżetowi Państwa charakteru podstawowego planu gromadzenia środków fi- 
nansowych i ich podziału na finansowanie gospodarki finansowej, potrzeb socjalnych 
ludności i wzmocnienie obronności kraju, 

b) oparcia budżetu państwa w jego zasadniczych elementach o wskaźniki narodowego planu 
gospodarczego, 

c) podporządkowania budżetowi Państwa planów finansowych poszczególnych gałęzi go- 
spodarki narodowej, 

d) oparcia budżetu o zasady centralizmu demokratycznego, wyrażającego się w jedności 
systemu budżetowego z najbardziej wszechstronnym uwzględnieniem inicjatywy władz 
terenowych. 
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Rozwijając wyżej wyłuszczone zasady uchwała Rady Ministrów jednocześnie postanowiła, 
że budżetem Państwa na rok 1951 zostanie objęty dotychczasowy zakres budżetów: państwo- 
wego, samorządu terytorialnego, ubezpieczeń społecznych, funduszu akcji socjalnej i rachunków 
wyrównawczych przedsiębiorstw działających na zasadach rozrachunku gospodarczego, oraz 
przedsiębiorstw i innych jednostek organizacyjnych, których charakter działalności uzasadnia 
uniezależnienie wydatków od dochodów. 


W ten sposób rozszerzony budżet Państwa na 1951 r. objął w zasadzie całość gospodarki 
finansowej Państwa. Poza budżetem pozostały jedynie plany: kredytowy, kasowy oraz system 
finansowania spółdzielczości i gospodarki prywatnej. 

W związku z powołaniem w 1950 rad narodowych jako terenowych organów jednolitej władzy 
państwowej, oraz z rozszerzeniem zakresu budżetu Państwa, nastąpiła równocześnie zasad- 
nicza zmiana w konstrukcji budżetu. Budżet Państwa został podzielony na budżet cen- 
tralny i budżety terenowe (wojewódzkie, powiatowe, gminne miejskie i wiejskie), sam pozostając 
jedynie budżetem zbiorczym. W zakresie budżetów terenowych przyjęto zasadę, że budżety niż- 
szego szczebla wchodzą zbiorczo pełnymi dochodami i wydatkami do budżetu wyższego stopnia. 


Uchwała Rady Ministrów z dnia 17. IV. 1950 r. określiła m. in. jaka działalność finansowana 
będzie z budżetu centralnego, a jaka z budżetów terenowych. W szczególności uchwała posta- 
nowiła, że z budżetu centralnego finansowane będą wydatki: na utrzymanie władz central- 
nych i bezpośrednio im podporządkowanych organów i instytucji, na przedsiębiorstwa i zakłady 
o znaczeniu ogólnopaństwowym, naukę i szkolnictwo wyższe, specjałne i zawodowe, potrzeby 
socjalno-kulturalne, mające znaczenie ogólnopaństwowe, jak sanatoria przeciwgruźlicze, szpitale 
i przychodnie psychiatryczne i specjalistyczne, narodowe muzea i biblioteki, archiwa akt pań- 
stwowych, wydatki na renty i emerytury, przysposobienie zawodowe inwalidów wojennych 
i wojskowych, ponadto wydatki na obronę narodową, na wymiar sprawiedliwości i bezpieczeń- 
stwo, na obsługę długów państwowych, na finansowanie państwowych rezerw materiałowych 
oraz na ogólną rezerwę budżetową. 

Budżety terenowe (tj. budżety terenowych rad narodowych oraz podporządkowanych 
im organów i instytucji) obejmują w szczególności finansowanie gospodarki narodowej o znaczeniu 
lokałnym jak: przemysłu miejscowego, miejskich i powiatowych przedsiębiorstw budowłanych, 
przedsiębiorstw miejskiego handlu detalicznego, miejskich zakładów gastronomicznych, gospo- 
darki mieszkaniowej, przedsiębiorstw i zakładów gospodarki komunalnej, gospodarki drogowej 
i rolnej oraz melioracji o znaczeniu lokalnym i pożarnictwa. 


Poważne przesunięcie na rzecz budżetów terenowych nśstąpiło w zakresie urządzeń so- 
cjalnych i kulturalnych. W szczególności do budżetów terenowych przekazano finanso- 
wanie: przedszkoli, szkół podstawowych i średnich ogólnokształcących (wraz z pomocą dzieciom 
i młodzieży oraz higieną szkolną), oświaty dla dorosłych i walki z analfabetyzmem, oraz bibliotek, 
archiwów i muzeów o znaczeniu lokalnym, amatorskiego ruchu artystycznego, upowszechnienie 
teatrów i lokalnych ognisk artystycznych, finansowanie ośrodków kultury fizycznej i sportu, 
opieki społecznej nad dorosłymi w domach pracy przymusowej, w ogniskach i zakładach opie- 
kuńczych, publicznych zakładów służby zdrowia o znaczeniu lokalnym, ochrony macierzyństwa 
i wałki z alkoholizmem. 

W nowym systemie budżetowym obowiązuje kardynalna zasada, że każdy budżet musi 
być zrównoważony. W związku z tym nastąpił rozdział dochodów między budżet centralny 
i budżety terenowe, uwzględniający w zasadzie: 

a) w zakresie dochodów niepodatkowych — przekazanie budżetom terenowym całości 
dochodów z majątku, znajdującego się w zarządzie rad narodowych, jak również nie- 
podatkowych dochodów z przedsiębiorstw i jednostek budżetowych finansowanych 
z budżetów terenowych oraz całości wpływów z Państwowego Funduszu Ziemi oraz 
wpływów lokalnych z Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej; 


Budżet na rok 1951 51 


b) w zakresie zaś dochodów podatkowych — przekazanie budżetom terenowym dotych- 
czasowych podatków komunalnych (z wyjątkiem podatku gruntowego) oraz udziału 
w podatkach: gruntowym, obrotowym, dochodowym oraz od wzbogacenia wojennego, 
jak również udziałów w karach pieniężnych i grzywnach. 
Jeśli wymienione wyżej źródła dochodowe nie zapewnią równowagi wydatków poszczegól- 
nych budżetów terenowych, przewidywane deficyty pokryte zostaną dotacjami wyrównawczymi 
budżetów terenowych. 


3. DOCHODY W BUDŻECIE PAŃSTWA NA R. 1951 


Projekt budżetu Państwa na r. 1951 został złożony Sejmowi w końcu ubiegłego roku i uzu- 
pełniony przyjętymi obecnie przez Sejm poprawkami. Wynikały one z przeprowadzonej w po- 
czątku br. obniżki cen, oraz z dostosowania budżetu do ostatecznie ustalonego Narodowego 
Planu Gospodarczego na 1951 r. 

Ustalony budżet zamyka się po stronie dochodów kwotą zł 55,97 mrd., a po stronie wydat- 
ków kwotą zł 51,89 mrd., dając w wyniku nadwyżkę dochodów nad wydatkami w wys. 4,08 mrd. 
złotych. Jest ona najwyższa w historii naszych budżetów po ostatniej wojnie i stanowi przeko- 
nywujący dowód równowagi oraz trwałości naszego systemu finansowego. 

Wielkie zmiany społeczno-gospodarcze, jakie zaszły w Polsce w ciągu ostatnich lat, zna- 
lazły swe bezpośrednie odzwierciedlenie w budżecie Państwa. W szczególności w zakresie do- 
chodów, jak to ilustruje poniższe zestawienie, uwidacznia się daleko posunięta socjalizacja 
naszego gospodarstwa: 79,6% wszystkich wpływów budżetowych pochodzi z sektora uspo- 
łecznionego, podczas gdy z gospodarki nieuspołecznionej i od ludności zaledwie 10,79%. 


Zestawienie dochodów budżetu Państwa na 1951 r. 


Źródła akumulacji | mrd. zł 60% 
| 

I. Gospodarka uspołeczniona . . . . . so. . . « . | . i 44,56 79,6 

II. Gospodarka nieuspołeczniona, podatki i inne wpływy zd 
JidnośCie . ar Sa AE. Г.В. Е. 34 ВЗ Г 6.00 10.7 
ОРО THETA ao WRO NYC OE: TF. 0,45 0,9 
I Ya SRA TMLee 0085 0, cho о ad 3.72 6.6 
Ly PAPA eA? ЖИ FASTER RCL Set уе А 5 1,23 2,2 
Теге tay 15 0% а СУС ИИ 0,01 0,0 
Razem dochody. e s ses >» 55,97 100,0 


Czym się tłumaczy tak decydujący udział gospodarki uspołecznionej w stronie dochodowej 
budżetu przyjętego na 1951 r.? 

Według danych przytoczonych przez Wice-Premiera Hilarego Minca w referacie wygłoszo- 
nym w lutym rb. pt. „Zadania gospodarcze na 1951 r.“ (VI plenum KG PZPR) udział gospodarki 
uspołecznionej w ogólnej wartości produkcji przemysłu i rzemiosła wynosił w roku 1946— 79%, 
w 1949 roku — 89%, w 1950 roku — 94%, a w 1951 roku ma on wynieść około 96%; udział go- 
spodarki socjalistycznej w ogólnych obrotach handlowych na szczeblu detalu, który w roku 
1946 wynosił około 22%, w roku 1949 około 55%, w roku 1950 — około 80%, w roku 1951 ma 
wynieść około 92%. W całości zaś udział gospodarki socjalistycznej w tworzeniu dochodu narodo- 
wego wynosił w 1946 r. — 45,5%, w roku 1949 — 64% i ma wzróść z 10% w roku 1950 do 
15% w roku 1951. 

Przewidziany na 1951 r. wzrost dochodów z sektora uspołecznionego opiera się w pierwszym 
rzędzie na planowanym wzroście produkcji. Wartość produkcji przemysłowej w r. 1949 
wzrosła о 25,5%, w porównaniu z rokiem 1948, w roku 1950 o 30,8%, w stosunku do 1949 r., na 
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rok zaś 1951 wzrost produkcji planowany jest o 23,4%, zamiast — jak to przewidywał szczegó- 
łowy plan 6-letni — o 20,7%, w stosunku do 1950 r. Drugim podstawowym warunkiem osiągnięcia 
założonej w płanie akumulacji (bez której niemożliwa jest realizacja planu), jest poważna 
obniżka kosztów własnych w gospodarce narodowej. Tak np. plan obniżki kosztów prze- 
widuje ogólną obniżkę kosztów własnych w przemyśle wielkim i średnim o 6,1%, w drobnym 
zaś przemyśle socjalistycznym — o 8,0%. 

Jeszcze w roku ubiegłym przedsiębiorstwa działające na zasadzie rozrachunku gospodar- 
czego (która to forma organizacyjna jest zasadniczą w sektorze państwowym) dokonywały 
wpłat do budżetu podatku obrotowego i podatku od zysku, lecz podatki te nie stanowiły zasad- 
niczej formy akumulacji przedsiębiorstw państwowych. Przeważająca część tej akumulacji 
koncentrowała się pod postacią różnic wyrównawczych na rachunkach wyrównawczych sum 
obrotowych, prowadzonych w Narodowym Banku Polskim. Z nich kryto wydatki na objęte tym 
systemem przedsiębiorstwa, oraz uskuteczniano wpłaty do budżetu państwowego stosownie do 
zaplanowanej wysokości. 

W roku bieżącym nastąpiło bezpośrednie powiązanie przedsiębiorstw, działających na za- 
sadach rozrachunku gospodarczego, z budżetem. Podatek obrotowy i od operacji nietowaro- 
wych stały się głównymi instrumentami regulującymi rentowność przedsiębiorstw, a zarazem 
podstawową formą zbierania przez budżet wartości dodatkowej. Pozostała część akumulacji po- 
wiązana została ze stroną dochodową budżetów za pomocą wpłat do budżetu: a) nadwyżek środ- 
ków obrotowych nagromadzonych w przedsiębiorstwie ponad obowiązujące normy, b) części 
zysku pozostałej po uzupełnieniu własnych środków obrotowych, względnie po odprowadzeniu 
na fundusz zakładowy w ramach szczególnych w tym zakresie upoważnień (z tym, że wpłata 
nie może być niższa niż 10%, ustalonego zysku), e) wpłat z tytułu dodatnich różnie cen, d) z ty- 
tułu nadwyżek pozabudżetowych środków specjalnych, e) z tytułu składek na ubezpieczenia 
społeczne, Ze stroną zaś wydatkową budżetu przedsiębiorstwa powiązane są dotacjami na po- 
krycie niedoboru środków obrotowych, planowanych strat oraz ujemnych różnic wyrów- 
nawczych cen. 

W ten sposób oparcie budżetu Państwa o zasadnicze elementy Narodowego Planu Gospo- 
darczego oraz bezpośrednie powiązanie gospodarki finansowej sektora uspołecznionego z budże- 
tem, zapewniają stronie dochodowej pełną realność. 

Olbrzymia i stale rosnąca część dochodu wytworzonego przez sektor uspoleczniony jest prze- 
kazywana do budżetu Państwa w formie podatkowej lub niepodatkowej na cele ogólnopaństwowe. 


4. WYDATKI W BUDŻECIE NA R. 1951. 


Zamieszczone niżej zestawienie wykazuje, na jakie główne cele przeznaczone zostały zgro- 
madzone w budżecie dochody. 


Zestawienie wydatków budżetu Państwa na 1951 r. według głównych celów: 
pa (0 ES O PE JARY ME PET o PER AE 


Cele mrd. zł 0/3977 

> mk m Liw ANI M WAW ORMAN Ee та 
I "Gospodarka*narodowa Е = Е 21,14 40,7 
П. Urządzenia ааа абе Ай WYST 16.34 31,5 
III. Obrona narodowa . . . . eet Se RR 5 sa 
IV. Administracja i wymiar новы eS ee Е 6.69 12,9 
У. Długi panstwowe Р ce ee 0,45 0,9 
VI. Środki rezerwowe 1 inne * . о. 3,52 6,8 
Razem wydatki . . . . . . . 51,89 100,0 
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Jak z powyższego zestawienia wynika, ogromna kwota 21,14 mrd. zł stanowiąca 40,7%, 
(w Związku Radzieckim 39,5%) wszystkich wydatków budżetu Państwa zostanie w 1951 r. 
skierowana na finansowanie gospodarki narodowej, Z tego jedynie 4,72 mrd. zł zostało przezna- 
czonych na pokrycie bieżących potrzeb gospodarki, natomiast główna część środków — bo wy- 
nosząca 16,42 mrd. zł — zużyta zostanie na nakłady inwestycyjne (rozszerzona reprodukcja во- 
cjalistyczna) 1). 

Wydatki z budżetu na inwestycje w 1950 r. wyniosły 11,47 mrd. zł, podczas gdy — jak wyżej 
wspomniano — wydatki na inwestycje z budżetu w 1951 r. wzrosną do kwoty 19,65 mrd. zł. 

Z ogólnej sumy nakładów inwestycyjnych w 1951 r. 83,6%, przeznacza się na inwestycje 
w gospodarce narodowej. Jest to przekonywający dowód potężnego pokojowego wysiłku spo- 
łeczeństwa, dążącego do uprzemysłowienia kraju celem stworzenia materialnej bazy dla budowy 
podstaw socjalizmu. 


5. WYDATKI BUDŻETOWE NA CELE SOCJALNE I KULTURALNE W R. 1951 


Wyrazem bezpośredniej troski Państwa ludowego o zaspokojenie potrzeb socjalno- 
kulturalnych ludności są wydatki budżetu na ten cel. Stanowią one drugą co do wielkości 
grupę wydatków w budżecie па 1951 r. i wynoszą poważną kwotę zł 16,34 mrd. czyli 31,5% wszyst- 
kich wydatków budżetowych. Z kwoty tej 14,64 mrd. zł przypada na wydatki bieżące i 1,69 mrd. 
złotych na nakłady inwestycyjne w tym zakresie. 

W porównaniu z 1950 r. wskaźnik wydatków na urządzenia socjalno-kulturalne w budżecie 
na r. 1951 wynosi 105,9. 

W oparciu o Narodowy Plan Gospodarczy rozwój wydatków na poszczególne działy urzą- 
dzeń socjalno-kulturalnych wykazuje różne tendencje i tempo. 

Wydatki budżetu na emerytury, renty, zasiłki i inne świadczenia wzrosną о 3,1% do 
kwoty 5,52 mrd. zł. 

Wydatki na opiekę społeczną wyniosą 0,58 mrd. zł, z czego 0,06 mrd. zł stanowią na- 
kłady inwestycyjne. Z ogólnej kwoty wydatków w tym dziale 0,41 mrd. zł zostanie pokryte 
z budżetu centralnego na akcje objęte tym budżetem, w szczegółności na różne formy akcji 
socjalnej jak Fundusz Wczasów Pracowniczych, na pracownicze kasy zapomogowo-pożycz- 
kowe, na wczasy świąteczne, na administrację stołówek, na zapomogi oraz na akcję socjalną 
niescentralizowaną. Ulega zmianie pomoc społeczna w ścisłym tego słowa znaczeniu. W coraz 
większym stopniu i z coraz lepszym skutkiem opiera się ona o zasadę produktywizacji podo- 
piecznych i zatrudnienie inwalidów (w wyniku ich leczenia i przywrócenia im zdolności do 
pracy). W budżecie centrałnym istotnym wydatkiem w tej dziedzinie jest protezowanie inwalidów. 

W budżetach terenowych na pomoc społeczną przeznacza się 0,17 mrd. zł, z czego blisko 1/5 
stanowią wydatki na utrzymanie domów opieki dla dorosłych. Prawie tyle samo wynoszą 
wydatki na akcję socjalną niescentralizowaną, zaś resztę pochłaniają wydatki na utrzy- 
manie takich instytucji jak: zakłady specjalne dla niewidomych i nieuleczalnie chorych, domy 
rozdzielcze, internaty dla kobiet pracujących, internaty dla niewidomych i ciężko poszkodowa- ` 


1) Należy tu podkreślić, że budżet nie jest jedynym źródłem finansowania inwestycji. 

Plan inwestycyjny na 1951 przewiduje ogólną wartość nakładów inwestycyjnych na kwotę 
zł. 23.10 mrd zł. przyczym jako pokrycie służyć mają: 

a) dotacja budżetu Państwa w wys. 19, 65 mrd. zł. 

b) część amortyzacji przedsiębiorstw działających na zasadach rozrachunku gospodarczego, 
po potrąceniu wydatków na kapitalne remonty w kwocie 2,24 mrd. zł. 

c) środki zwrotne w kwocie 0.63 mrd. zł. 

d) środki własne inwestorów na sumę zł 0,58 rard. 

‚ Z powyższego wynika, że 85,1%, wydatków inwestycyjnych przewidzianych w Planie Inwesty- 

cyjnym pokryte zostanie z dotacji budżetowej. 
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nych inwalidów, kuchnie powszechne, hotele migracyjne i punkty etapowe, prowadzenie akcji 
werbunkowej i przesiedlania, na zasiłki, zapomogi oraz pomoc w naturze. 

Wydatki bieżące na zdrowie w wysokości 2,75 mrd. zł stanowią najpoważniejszą — 
po emeryturach i zasiłkach — pozycję w zakresie wydatków na urządzenia socjalno-kulturalne 
i wykazują wzrost o 11,4% w porównaniu z wydatkami z 1950 r. Troska o zdrowie społeczeństwa 
uwidacznia się we wszechstronnej rozbudowie zarówno akcji sanitarno-zapobiegawczej, jak 
i samego lecznictwa. Ulega rozszerzeniu poradnictwo, oświata sanitarna i akcje sanitarno- 
przeciwepidemiczne oraz wzrasta ilość łóżek w szpitalach ogólnych. Poważnej rozbudowie ulega 
organizacja lecznictwa dla pracującej wsi, a w szczególności sieć wiejskich ośrodków zdrowia, 
ośrodków zdrowia spółdzielni produkcyjnych, ilość położnych gminnych, żłobków sezonowych 
wiejskich itd. 

Nakłady inwestycyjne z budżetu Państwa w zakresie ochrony zdrowia wyniosą w r. 1951 
ponad 0,20 mrd. zł, co znacznie wzmocni efektywność omówionej wyżej sieci urządzeń. 

Dużo uwagi i troski poświęca Państwo kulturze fizycznej i turystyce. W porównaniu 
z rokiem 1950 wydatki bieżące na ten cel wzrosną do kwoty 0,56 mrd. zł, tj. o 23,9%. 


Wydatki na oświatę wzrosną z 2,09 mrd. zł w 1950 r. do 2,22 mrd. w 1951 r. tj. o 61%. 
Wskaźnik finansowy nie oddaje tu całkowitego obrazu wzrostu zaspokojenia potrzeb w tej 
dziedzinie. Daleko idąca racjonalizacja w zakresie gospodarki budżetowej, a w szczególności 
oszczędności uzyskane na skutek oddania gospodarki poszczególnych typów tych urządzeń 
w ręce jednego gospodarza, umożliwiły rozwinięcie poszczególnych rodzajów tych urządzeń 
w o wiele większym stopniu niż to wskazuje wskaźnik budżetowy. 

Wydatki na naukę wzrastają z 0,34 mrd. zł w 1950 r. do 0,41 mrd. w 1951 r., tj. о 19,1%. 
W jeszcze szybszym tempie rośnie ilość instytutów nankowo-badawczych oraz ilość pracowników 
nauki zatrudnionych w tych instytutach; rosną wydatki na zakłady i laboratoria naukowe, bi- 
blioteki naukowe, archiwa i inne urządzenia w zakresie nauki. 


Wydatki bieżące na szkolenie kadr wykazują wzrost z 1,74 mrd. zł w 1950 r. na 
2,11 mrd. zł w br. — tj. o 21,1%. Wzrost wskaźników planu usługowego jest jeszcze intensyw- 
niejszy i świadczy dobitnie, że założenia przyjęte do planu 6-letniego w zakresie przygotowania 
kadr są realizowane z żelazną konsekwencją. Dla ilustracji wielkiego wysiłku Państwa w tym 
zakresie może posłużyć fakt, że oprócz 2,11 mrd. zł wydatków bieżących nakłady inwestycyjne 
z budżetu w tym dziale wyniosą poważną kwotę 0.90 mrd. zł, czyli więcej niż połowę wszyst- 
kich nakładów inwestycyjnych na urządzenia socjalno-kulturalne. 

Wydatki bieżące budżetu na urządzenia z zakresu kultury i sztuki wyniosą 0,55 mrd. 
złotych. Mimo że wskaźnik tych wydatków na 1951 r. wykazuje spadek o 11,1%, w porównaniu 
z 1950 r., to wszystkie niemal wskaźniki usługowe z tego zakresu rosną bardzo poważnie. Za- 
chodzącą dysproporcję między wskaźnikiem budżetowym a wskaźnikami usługowymi tłumaczy 
się racjonalizacją w zakresie wykorzystania źródeł dochodowych oraz obniżeniem przeciętnych 
kosztów utrzymania poszczególnych typów tych urządzeń, a w szczególności zmniejszeniem 
wydatków administracyjnych. 

Niezależnie od wydatków bieżących dotacja budżetowa na nakłady inwestycyjne w zakresie 
urządzeń kultury i sztuki wyniesie 0,16 mrd. zł. 

* 


Wydatki na administrację i wymiar sprawiedliwości w budżecie Państwa 
na 1951 rok wynoszą łącznie z nakładami inwestycyjnymi 6,69 mrd. zł, co stanowi 12,9%, ca- 
łości budżetu. Przeprowadzona reorganizacja władz terenowych, dałsza walka o uproszczenie 
struktury aparatu administracyjnego, surowe przestrzeganie dyscypliny budżetowej, niedo- 
puszezenie do przerostu etatów i nieprzekraczanie wyznaczonych etatów, uproszczenia i ra- 
cjonalizacja w postępowaniu administracyjnym, oto główne elementy uzasadniające założony 
spadek kosztów administracyjnych. 
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Wydatki na obronę kraju wynoszą 3,75 mrd. zł i stanowią 7,2% wydatków budżetu 
Państwa. Wysokość wydatków na obronę kraju za:;ówno w kwocie absolutnej jak i cyfrach sto- 
sunkowych wskazuje na pokojowy charakter naszej gospodarki. 

Osobną końcową grupę wydatków budżetu Państwa stanowią tak zwane środki rezer- 
wowe w kwocie zł 3,52 mrd., na które składają się: kwota zł 0,59 mrd., przewidziana jako re- 
zerwa planu inwestycyjnego, oraz kwota 2,93 mrd. zł jako tak zwane wydatki nierozdzielone. 
Wydatki te zostały w zasadzie zdecydowane i przyjęte, nie zostały jednak włączone do wła- 
ściwych grup budżetowych z powodu braku jeszcze ścisłej ich kalkulacji. Ewidencyjne utrzy- 
manie ich w środkach rezerwowych umożliwi następnie późniejsze włączenie tych wydatków 
do budżetu, według właściwej szczegółowej kalkulacji budżetowej, w ramach przyjętego w środ- 
kach rezerwowych szacunku globalnego i limitu. 

Uchwałone jednocześnie przez Sejm: Narodowy Plan Gospodarczy i budżet Państwa na 
1951 rok symbolizują w istocie jedność obu planów. Poważne natężenie finansowania odbudowy 
i rozwoju gospodarki oraz poziomu życia ludności — wyznaczone w planie gospodarczym — 
wymagają wysokiego tempa akumulacji socjalistycznej. Dlatego też walka we wszystkich ga- 
łęziach gospodarstwa о wzrost rentowności, o przyśpieszenie częstotliwości obrotu środków obro- 
towych, o obniżenie kosztów własnych, о zaprzestanie korzystania z dotacji państwowych, 
walka o ponadplanową akumulację, o mobilizację zasobów wewnętrznych oraz o rentowność 
pracy — stanowią jeden z decydujących warunków pomyślnego wykonania planu gospodar- 
zego i budżetu. 


PUŁAWSKI ZYGMUNT 


Rozszerzenie zakresu pracy kobiet 
UWAGI WSTĘPNE 


W Nr 12 Dziennika Ustaw z rb. pod poz. 96 ukazało się rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 28 lutego 1951 r. o pracach zakazanych kobietom, które zawiera, jako załącznik, „Wykaz 
prac wzbronionych kobietom“. 

Rozporządzeniem tym znacznie rozszerzono zakres prac dozwolonych kobietom, uchylając 
dawne przepisy w tym względzie. 

Sądzimy, że trudno jest lepiej ująć motywy, które skłaniają państwo socjalistyczne do roz- 
szerzenia zakresu robót dozwolonych kobietom, niż to uczyniono w uchwale Wszechzwiązkowej 
Konferencji dla zbadania pracy kobiet w przemyśle, odbytej w dn. 17—20 stycznia 1933 r. 
w Moskwie: 

„Socjalistyczna odbudowa i racjonalizacja naszego przemysłu dają możność — bez szwanku 
dla funkcji macierzyństwa — rozszerzyć zastosowanie pracy kobiet w produkcji, a w tej liczbie 
także w przemyśle ciężkim... W ten sposób, z jednej strony — rozwiązuje się zagadnienie poli- 
tyczne wciągnięcia kobiety do działalności społeczno-produkcyjnej oraz stwarza kadry dla zabez- 
pieczenia niezamąconej pracy przemysłu w przypadku odpływu męskich sił roboczych dla obrony 
kraju, a z drugiej — ułatwia się rozwiązanie zagadnień gospodarczych w dziedzinie pracy, w szcze- 
gólności zaś zagadnienie wzmocnienia kadr w zakładach pracy i podniesienia poziomu dobrobytu 
rodziny robotniczej*. 

Zasady, na jakich oparła się nasza nowelizacja spisu robót wzbronionych kobietom, były 
zupełnie analogiczne do zasad powyższych. 


CHARAKTERYSTYKA DAWNEGO SPISU ROBÓT WZBRONIONYCH KOBIETOM 


Dotychczasowy spis robót wzbronionych kobietom był wytworem ustawodawstwa kapita- 
listycznego okresu międzywojennego. 

Początkowo ukazał się w rozporządzeniu z dnia 29 lipca 1925 roku, a następnie uległ noweli- 
zacji rozporządzeniem z 3 października 1935 r. 

Przy bliższej analizie tego ostatniego spisu stwierdzamy szereg jego defektów, uniemożli- 
wiających jego dalsze stosowanie na obecnym etapie rozwojowym, przede Wszystkim z uwagi 
na jego niezgodność z liniami wytycznymi obecnego ustroju. Defektem, wypływającym całkowicie 
2 cech ustroju, którego spis dawny był wytworem, jest jego ogromnie szeroki zakres. Pozornie 
miało to cechy założeń humanitaryzmu wobec kobiety, lecz pozory te łatwo obalić przy bliższej 
analizie. 

Epoka, w której powstawał ten spis, charakteryzowała się stałym, mniejszym lub większym 
nasileniem kryzysów ekonomicznych, typowych dla ówczesnego ustroju, którego nieustanną 
plagą było bezrobocie. Usunięcie od udziału w aktywnej pracy produkcyjnej kobiet w pod- 
stawowych gałęziach przemysłu miało niewątpliwie na celu ukryte niedopuszczenie do pracy 
kobiet i zmniejszenie przez to plagi bezrobocia. 

Drugim defektem dawnego spisu było to, że jego pozorna szerokość i humanitarność miala 
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charakter teoretyczny i papierowy; nie była ona oparta (z małymi wyjątkami i tylko na pewnych 
bardzo wąskich odcinkach) na badaniach organizmu kobiecego, ani też na doświadczeniach 
wziętych z przemysłu. Wychodząc z przesłanek czysto teoretycznych zakazywano wszelkie bę- 
dące do pomyślenia rodzaje prac lub nawet ryczałtowo zabraniano pracy w całych gałęziach 
przemysłu, uważanych ogólnie za bardziej niebezpieczne i szkodliwe dla robotników. 

Spis ten odbiegał w wielu punktach od potrzeb życia i stanu wiedzy. Dopiero szereg łat do- 
świadczeń i szereg nowych materiałów naukowych wykazały całą jego sztuczność i teoretyczność, 
a nawet rzec można — jego papierowość. 

Zasadniczo fałszywym jest założenie, iż należy usunąć kobietę od pracy w danym dziale dla- 
tego, że teoretycznie biorąc, może ona być tam niebezpieczna lub szkodliwa zarówno dla męż- 
czyzn, jak i dla kobiet, 

Założenia powinny tu być całkowicie inne, mianowicie winny polegać na wytypowaniu przede 
wszystkim tych działów pracy, które, czy to z uwagi na szkodliwe czynniki: chemiczne, promie- 
niste lub inne, czy to przez konieczność stosowania pewnych ruchów i wysiłku — godzą w nor- 
malne, specyficzne funkcje organizmu kobiety, tj. wpływają na nie ujemnie, powodując bez- 
płodność i poronienia, działając szkodliwie na potomstwo, wywołując zaburzenia w miesiączko- 
waniu i w ogóle w specyficznych właściwościach układu krążenia krwi kobiety, jej systemu ner- 
wowego itd. Te rodzaje czynności powinny stanowić dość silnie zakreśloną kategorię, jeżeli lata 
praktyki i obserwacji rzeczywiście wykazały ich szkodliwość i jeżeli technika ochrony pracy 
dotąd szkodliwości tych nie opanowała ani w najbliższej przyszłości nie opanuje. 

Po tej właśnie linii. opierając się na bardzo gruntownych pracach naukowych, prowadzonych 
od lat 30-tu i na obserwacji pracy kobiet w przemyśle, idzie radziecki spis robót zakazanych ko- 
bietom. Po tej linii idzie także nowy spis polski, nie szedł zaś po tej linii uchylony spis z roku 1935. 

Ten ostatni spis przyjmował, w typowo kapitalistyczny sposób, że istnieją w pewnych dzia- 
łach przemysłu jakby usztywnione złe warunki higieniczne, że zapewne nie ulegną one nigdy po- 
prawie i że po prestu należy kobiety z nich wyeliminować, pozostawiwszy w nich jednak, jakby 
w formie cichej zgody, robotników-mężczyzn. 

Socjalistyczne podejście do zagadnień usprawnienia technicznego a zarazem uzdrowotnienia, 
i to możliwie szybkiego, warunków pracy, nie może pogodzić się z takim nastawieniem. 

Jak mówią źródła radzieckie, „trzeba się liczyć z kolosalnymi zmianami w warunkach pracy, 
wniesionymi przez socjalistyczną organizację pracy w okresie rozbudowy przemysłu, z szerokim 
rozwojem mechanizacji, przy rozczłonkowaniu procesów produkcyjnych na operacje, nie wyma- 
gające znacznego wysiłku fizycznego, trzeba się liczyć ze znacznymi zmianami w świadczeniach 
społeczno-bytowych dla wszystkich, a dla kobiet w szczególności (żłobki, ogródki dziecięce, uspo- 
łecznienie odżywiania i prania itd.)*. 

Na koniec, dawny spis, jak ogólnie wiadomo, nastręczał ogromne trudności w praktycznym 
jego stosowaniu przez niejednokrotnie niewłaściwe sformułowania. Zawierał on nieraz zakazy 
bardzo ogólne a równocześnie rygorystyczne. Dochodziło do tego, że praktycznie biorąc, usuwał 
on kobiety od szeregu prac w całych działach przemysłu, jak np. w zakładach graficznych, w jed- 
wabiu sztucznym, w górnictwie, w większości zakładów ceramicznych, w kamieniołomach, przy 
obsłudze szeregu maszyn w transporcie i komunikacji, choćby tam warunki higieniczne uległy 
poprawie. Do curiosów jego należały drobiazgowe zakazy stosowania szeregu chemikalii, bardzo 
rozpowszechnionych w przemyśle, jak np. kwasu siarkowego lub solnego, niezależnie od stoso- 
wanych ilości. 

Spis poprzedni zawierał bezwzględne nakazy, co kryło w sobie właśnie papierową rygorystycz- 
ność. Jeśli bowiem zakazana była praca z jakimś średnio szkodliwym ciałem chemicznym, to 
nawet gdyby dany oddział fabryczny był tak idealnie skonstruowany, że mechanizacja, herme- 
tyzacja i wentylacja jego procesów czyniłyby pracę w nim nie tylko dla kobiet, ale i dla mężczyzn 
zupełnie nieszkodliwą, — wkraczał mimo to przepis papierowy zakazu pracy kobiet, który 
je stamtąd bezlitośnie usuwał. 


58 Puławski Zygmunt 


Toteż dawny spis powodował wielkie rozgoryczenie wśród kobiet i jeżeli potrzeby życiowe 
przemysłu na danym wąskim odcinku wymagały zatrudnienia kobiet, z uwagi na brak wykwali- 
fikowanych sit męskich, piacodawca czynił to ukradkiem, nielegalnie, co w rezultacie, w razie 
wykrycia, powodowało wyrzucenie nieraz na bruk zasłużonych pracownie i odwrotnie, czasem 
zachodziła też potrzeba dość sztucznej interpretacji przez władze przepisów tego spisu, aby na 
pewnych odcinkach dopuścić w razie konieczności także kobiety. 

Ogół kobiet jednak był przez ten spis trzymany zdala od wielu odcinków produkcji nadają- 
cych się dła kobiet, choć potrzeby życiowe kobiet tego wymagały. 

Wszystko to wytwarzało dookoła tego zagadnienia atmosferę niezdrową i sztuczną, która 
w ustroju obecnym nie mogła być nadal tolerowana. 


NOWY SPIS PRAC WZBRONIONYCH KOBIETOM 


Podstawową zasadą nowego spisu jest zabronienie kobietom tylko tych prac, co do których 
istnieją obiektywne dane stwierdzające ich specyficzną szkodliwość d'a organizmu kobiecego 
(w szczególności dla funkcji macierzyńskich). Nowy spis oparty jest zatem na mocnej bazie długo- 
letnich doświadczeń praktycznych i naukowych. Wykorzystane zostały przy jego opracowaniu 
bogate doświadczenia przodującej nauki radzieckiej, która stwierdza m. in., że: 

„Jest niezbędne brać pod uwagę możliwość specyficznych wpływów, szkodliwych dla orga- 
nizmu kobiety w związku z macierzyństwem. Do takich czynników należy bezwzględnie zaliczyć: 
znaczne natężenie fizyczne, mocne wstrząsy ciała, przymusowo nienaturalne położenie ciała 
przy pracy, znaczny ucisk na okolicę brzucha oraz specyficznie działające gazy i w ogóle trucizny“. 

Nowy spis zmierza w kierunku maksymalnej konkretyzacji prac, których wykonywanie jest 
kobietom wzbronione — unika przez to ogólników, spotykanych tak często w spisie starym, po- 
Jegających mianowicie na usuwaniu kobiet z całych gałęzi przemysłu lub z całych działów fabryk. 

Stejący na naczelnym miejscu dawnego spisu dział ogólny, który najwięcej nastręczał trud- 
ności w praktyce i był przyczyną wielu niedociągnięć, został skasowany. 

Po skreśleniu dawnych przepisów działu ogólnego kobiety zostały dopuszczone do obsługi 
dźwigów towarowych i fabrycznych (tj. czynności, które — jak dowodzą już i nasze doświadcze- 
nia — kobiety mogą doskonale wykonywać), oraz do obsługi pędni. Ta ostatnia praca jest już 
dziś w tak znacznej mierze usprawniona i zabezpieczona, że dawny zakaz przestał być celowy. 
Skreślony został również niesłuszny w ramach dzisiejszych zdobyczy techniki ochrony pracy — 
zakaz obsługi przez kobiety pił tarczowych i taśmowych, oraz dwóch najbardziej rozpowszechnio- 
nych obrabiarek do drewna. Przy tych obrabiarkach kobieta, ze swą precyzją i delikatnością 
ruchów, oraz dokładnością, sumiennością, cierpliwością i uwagą nieraz może wykonywać pracę 
lepiej od mężczyzny. 

Niektóre inne zakazy z działu ogólnego, jak pracy z ołowiem i rtęcią, przeniesiono do działów 
specjalnych. Pozostały jedynie normy dźwigania i przewozu ciężarów, które zrewidowano na 
podstawie dotychczasowych doświadczeń własnych i obcych. 

Przejdźmy obecnie do omówienia poszczególnych działów spisu. 


PRACA W GÓRNICTWIE 


Do najbardziej rewolucyjnych postanowień nowego spisu należy dopuszczenie kobiet do 
pracy w kopalniach pod ziemią. Jest ono oczywiście ograniczone do prac pomocniczych, natomiast 
pozostawia się zakaz istotnie szkodliwych dla organizmu kobiety prac rębaczy w przodkach, 
cieśli, wiertaczy itp. Ideą przewodnią była zasada, którąśmy podali wyżej w sformułowaniu ra- 
dzieckim o specyficznych szkodliwościach dla zdrowia i roli kobiety. 

Spis wziął pod uwagę niezmiernie szybko postępującą naprzód mechanizację transportu 
i produkcji w górnictwie. Likwiduje ona stopniowo ciężkie czynności transportowe, a jednocześnie 
stwarza wzmożone zapotrzebowanie pracowników nadzorujących urządzenia mechaniczne; do 
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tych czynności kobiety doskonale się nadają. Doświadczenia radzieckie, gdzie w związku ze 
zmechanizowaniem pracy w górnictwie (w wielu wypadkach do ponad 90% prac) nastąpiło do- 
puszczenie kobiet do prac pomocniczych pod ziemią — dowodzą, iż praca w kopalniach dobrze 
urządzonych pod względem higienicznym, nie naraża na szkodę funkcji macierzyńskich zatrud- 
nionych tam kobiet. 

Spis nowy zawiera zresztą warunek niedopuszczania kobiet do pracy w tych kopalniach, 
w których czy to zbytnie gorąco, czy wilgotność, czy cienkość pokładów lub zagazowanie, stwa- 
rzałyby warunki szczególnie niepomyślne. 

Podobnie dopuszczono kobiety do prac lżejszych w kamieniołomach. podczas gdy spis po- 
przedni wykluczał je całkowicie z tych działów pracy. Daje to kobietom możliwość pracy przy 
czynnościach zmechanizowanych. 

Dawny spis rygorystycznie usuwał kobiety z całego przemysłu naftowego, nowy je doń 
dopuszcza. 


PRZEMYSŁ HUTNICZY I METALOWY 


W przemyśle hutniczym i metalowym kobiety zostały dopuszczone do obsługi pieców me- 
talurgicznych, z wyjątkiem czynności bezpośrednio związanych z wytapianiem i rozlewaniem 
żeliwa i stali. Przy tych ostatnich pracach można jednak zatrudnić kobiety przy odlewaniu w apa- 
ratach pod ciśnieniem i przy formowaniu ręcznym drobnych odlewów. 

Utrzymany został zakaz pracy z rudami ołowiu w hutach ołowiu, w odlewniach ołowiu. 
z cynkiem w hutach i odlewniach i w ogóle zakazane są prace związane z topieniem i odlewem 
metali nieżelaznych. 

Co do ołowiu, to bardzo ogólnikowy dawniej zakaz wszelkiej pracy z ołowiem i jego stopami 
ograniczono do ściśle określonych, istotnie wybitnie szkodliwych i trudnych do ochrony czynności 
z ołowiem i jego związkami, jak: odlewanie. powlekanie przy pomocy ołowiu. praca z tlenkami 
ołowiu, wyrób i lutowanie akumulatorów itd. 

Dopuszczono kobiety do obsługi maszyn do sztancowania gwoździ, nitów i śrub. 

Zakaz pracy przy metalizacji natryskowej zwężono tylko do metalizacji metalami trującymi, 
jak ołów i kadm. 

Zakaz spawania dotyczy tylko spawania metali trujących i spawania w zbiornikach. 

Zaznaczyć trzeba, że nasze, polskie doświadczenia dowodzą, iż kobiety mogą być doskona- 
łymi spawaczkami. 

Rewolucyjnym posunięciem jest również dopuszczenie kobiet do obsługi kotłów parowych 
przy mechanicznym ładowaniu paliwa oraz przy paliwie płynnym, a także kotłów dla ogrzewania 
centralnego. 

Nowa technika ułatwia pracę, lecz wnosi też i pewne nowe niebezpieczeństwa. 

Niezmiernie szerokie zastosowanie znajdują obecnie narzędzia ręczne pneumatyczne, powo- 
dujące wstrząsy ciała, wybitnie szkodliwe dla kobiety. Zakaz tej pracy zawiera specjalny punkt 
nowego spisu. 

Wymieniając zawarty w dziale przemysłu metalowego zakaz pracy przy galwanizacji metali 
z użyciem ciał trujących, należy przy tej okazji podkreślić jeszcze jedną nową, nie spotykaną 
w spisie dawnym, zasadę naukowo-techniczną. Zasadę tę można nawiązać do zasad sformuło- 
wanych następująco w Związku Radzieckim: 

„Zależnie od osiągnięć w dziedzinie zmiany procesów technologicznych, w związku z odbu- 
dową naszego przemysłu... przeciwwskazania dla pracy kobiety będą odpadać i w ten sposób 
będzie się rozszerzać zakres zastosowania pracy kobiet“. 

Podczas gdy spis dawny kategorycznie zakazywał pracy przy powyższej galwanizacji, przy 
stosowaniu do niej składników trujących, to nowy spis powtarzając ten zakaz dodaje: „o ile 
zawartość w powietrzu składników szkodliwych dla zdrowia przekracza dopuszczalne normy 
stężeń granicznych. 
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Omówmy pokrótce różnice w ujęciu tego zagadnienia przez oba spisy. Przepis dawnego 
spisu był bezwarunkowy i kategoryczny. Gdyby więc nawet udało się zorganizować oddział gal- 
wanizacji używający co prawda szkodliwych czynników (np. cjanków) ale w sposób wykluczający 
możność zatrucia kobiet ulatniającymi się wyziewami (np. cjanowodorem), to i tak wówczas 
praca kobiet na tym oddziale byłaby zakazana. Tak bowiem orzekał przepis dawnego spisu. 
Krył w sobie logicznie założenie, iż w ówczesnych warunkach ustrojowych nie będzie możności 
realizacji należytej techniki ochrony pracy. Chciał więc ocalić przynajmniej pozory humanita- 
ryzmu, usuwając kobiety od pracy przy galwanizowaniu. 

Spis nowy jest całkowicie wolny od tego rodzaju pesymistycznych założeń. Nie przewiduje 
sytuacji bez wyjścia. Jeśli np. oddział galwanizacji przy użyciu ejanków jest z pewnych przyczyn 
jeszcze dotąd nie na poziomie — praca kobiet w nim jest zakazana. Jeśli natomiast dzięki szero- 
kiemu zastosowaniu w ustroju socjalistycznym najnowszych zdobyczy naukowej ochrony pracy — 
oddział galwanizacji będzie tak zorganizowany, że szkodliwe wyziewy nie zatrują powietrza 
w stopniu przekraczającym dopuszczalną normę — to nie ma żadnego obiektywnego powodu 
zakazywania kobietom pracy na tym oddziale. 

Nowy spis jest zatem optymistyczny: wierzy on w możliwości szybkiego rozwoju w ustroju 
socjalistycznym nie tylko techniki produkcji, ale także powiązanej z nią techniki ochrony pracy. 
Wierzy w poprawę warunków pracy robotnika. 

Omówiliśmy umyślnie szerzej ten moment, bo powtarza się on w szeregu punków nowego 
spisu, który w miarę możności unika dawnych zakazów kategorycznych, a jedynie daje zakazy 
warunkowe, stosowane tam, gdzie jeszcze technika ochrony pracy nie osiągnęła należytego 
poziomu. 


PRZEMYSŁ MINERALNY I CHEMICZNY - 


W przemyśle mineralnym, w szezególności ceramicznym, kobiety zostały dopuszczone do 
szeregu takich prac w fabrykach ceramicznych, które im dotąd były zakazane, a które w dużym 
stopniu są dziś zmechanizowane. 

W hutach szkła dozwolono im wykonywać zmechanizowane wydmuchiwanie szkła, a w ce- 
mentowniach — zmechanizowane odważanie i pakowanie cementu. 

W przemyśle chemicznym zastąpiono nieokreślone dopuszczenie kobiet do pracy „w prze- 
myśle farmaceutycznym“ przez sprecyzowane pojęcie „w aptekach i lecznictwie“. 

Nowy spis przewiduje bezwarunkowy zakaz w przemyśle chemicznym pracy kobiet tylko 
tam, gdzie występują trucizny niewątpliwie zagrażające funkcjom kobiety, jak przy pracach 
ze związkami arsenu, aniliną, czteroetylkiem ołowiu, fosforem i jego związkami trującymi, z tlen- 
kami azotu, rtęcią itd. 

Nowy spis i w ten dział wnosi ściślejsze i praktyczniejsze sformułowanie. Zamiast nieokreślo- 
nych zakazów wprowadzono zupełnie konsekwentnie terminy „przerobu“ i „stosowania w pro- 
dukcji“, znosząc absurdy naukowe i techniczne, spotykane w spisie poprzednim, które zabraniały 
kobietom wszelkiego zetknięcia się z chemikaliami. 

W wielu punktach zastosowano dopuszczenie warunkowe, gdy nie są przekroczone do- 
puszczalne stężenia szkodliwych składników w powietrzu. Dopuszcza się więc w ten sposób ko- 
biety do wielu działów przemysłu chemicznego, o iłe zachowane są w nich warunki higieniczne, 

Usunięto zakazy pracy przy wytwarzaniu amoniaku, przy stosowaniu kwasu siarkowego, 
solnego itd. 

Dopuszczono kobiety do pracy w fabrykach jedwabiu sztucznego, o ile nie są przekroczone 
dopuszczalne stężenia szkodliwych składników w powietrzu. 

Ponadto nadano całemu działowi chemicznemu inny układ, bardziej przejrzysty i ścisły 
naukowo. 

Dopuszczono kobiety do szeregu prac w rafineriach nafty. 
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INNE PRZEMYSŁY 


W fabrykach celulozy dopuszczono pracę kobiet, o ile nie są przekroczone normy dopuszczalne 
stężeń szkodliwych składników w powietrzu. 

W przemyśle spożywczym rozszerzono zakres prac dozwolonych kobietom w cukrowniach 
(obsługa szeregu maszyn i aparatów) oraz w fabrykach tytoniowych. 

Rewolucyjnym krokiem w tej dziedzinie jest zastąpienie dotychczasowych, bardzo rygo- 
rystycznych zakazów pracy kobiet w poligrafice, przez zakazy ich pracy jedynie w odlewniach 
czcionek oraz przy odlewie stereotypów. 

Dopuszczono pracę kobiet w rotograwiurze, o ile nie są przekroczone normy stężeń granicz- 
nych oraz we wszelkiego rodzaju drukarniach, w których wiele prac było dla nich dotąd zamknię- 
tych. 

W dziale komunikacji i transportu dopuszczono pracę kobiet w charakterze maszynistów 
i palaczy, w żegludze — palaczy na paliwo płynne. 

Dopuszezono pracę kobiet, jako kierowców samochodów о tonażu do 2,5 ton oraz autobusów 
do 14 osób, a także motorniczych tramwajów i kolejek elektrycznych. 

Spis nie zawiera zakazu pracy kobiet przy robotach leśnych. 

Zakazy pracy kobiet w ciąży i karmiących obejmują pracę pod ziemią w kopalniach, oraz 
we wszelkiego rodzaju pojazdach mechanicznych w ruchu, zaś kobiet w ciąży — przy dźwiganiu 
wszelkich ciężarów oraz obsłudze aparatów Roentgena. 


ZAKOŃCZENIE 


Oto jak przedstawia się nowy spis robót wzbronionych kobietom. Liczne zastępy kobiet 
znajdą dzięki niemu otwarty dostęp do nowych działów pracy i możność podniesienia dobrobytu 
swej rodziny, oraz awansu fachowego i społecznego. Dzięki nowemu spisewi przemysł naszego 
Państwa powiększy swe kadry i wzmocni swe możliwości produkcyjne. Jest to więc akt, który 
w nasze życie państwowe i społeczne wnosi wartości pozytywne. 


MAMROTOWA WANDA 


Uchwała rządu w sprawie rent górniczych 


Rola ubezpieczeń społecznych w gospodarce socjalistycznej, polegająca zarówno na spo- 
łecznym zaspakajaniu niektórych potrzeb klasy robotniczej w określonych wypadkach „lo- 
sowych”, wywołujących niemożność zarobkowania, jak i na uczynieniu z ubezpieczeń jednego 
z elementów, ułatwiających wykonanie planów gospodarczych — znalazła właściwy wyraz 
w powziętej przez Prezydium Rządu w dniu 10 stycznia 1951 r. uchwale o wysokości świadczeń 
emerytalnych dla górników zatrudnionych pod ziemią (Monitor Polski Nr A—5, poz. 64)!). 

Wprawdzie ogół pracowników górnictwa węglowego korzysta już ze świadczeń dodatko- 
wych, tzw. pensyj brackich (walka o ubezpieczenie brackie była historią wielu krwawych nawet 
walk klasy robotniczej), tym niemniej ubezpieczenie to nie zabezpieczało w dostateczny sposób 
górników zajętych w pracy pod ziemią, która decyduje o wydajności kopalń. Zadanie 
to postawiła przed ubezpieczeniami — u progu Planu 6-letniego — Karta Górnika, zapowiadając 
dla pracowników podziemnych takie „uprzywilcjowanie* przy wymiarze świadczeń emerytal- 
nych, aby dla inwalidów pracy górniczej dochodziły one do 60% zarobków. Uwzględniając 
obecny, wciąż b. skromny poziom świadczeń emerytalnych, Karta Górnika stworzyła istotnie 
wybitne uprzywilejowanie dła pracujących pod ziemią, co, jak podała, uzasadnione 
było przez „doniosłe znaczenie przemysłu węglowego dla rozwoju gospodarki narodowej, do- 
tychczasowe wielkie osiągnięcia górników, ich zasługi w podjęciu inicjatywy i rozpowszechnianiu 
współzawodnictwa pracy, dzięki któremu uruchomione zostały nowe i zwielokrotnione istnie- 
jące możliwości produkcyjne naszych warsztatów pracy”, oraz „szczególne warunki ciężkiej 
i ofiarnej pracy górników pod ziemią“. 

W rezultacie uchwała Prezydium Rządu z 10 stycznia 1951 r. spełnia w znacznej mierze 
postulat v-premiera Minca, wyrażony w jego referacie na ostatnim, VI Plenum KC PZPR, mia- 
nowicie, aby bliżej związać świadczenia ubezpieczeniowe „z ilością i jakością pracy pracownika... 
z charakterem, trudnością i stażem jego pracy*. Fakt, że ścisłe powiązanie świadczeń ubezpie- 
czeniowych z rodzajem pracy pracownika ułatwi walkę o wzrost produkcji, przyczyniając się 
do poprawiania kwalifikacyj, zwiększania dyscypliny i podnoszenia wydajności pracy — jest 
specjalne cenny na odcinku górnictwa, którego zadania produkcyjne stanowią centralny punkt 
naszej obecnej polityki gospodarczej. 

Które postanowienia uchwały z 10 stycznia spełniają powyższe postulaty? Przede wszyst- 
kim uchwała, jako całość, będąc wyrazem uprzywilejowania pracy podziemnej, wiąże ściśle 
z tą pracą specjalne świadczenia ubezpieczeniowe, a tym samym zachęca do pracy w górnictwie. 
Ciężkie i odpowiedzialne warunki pracy podziemnej uprawniają do lepszych i korzystniejszych 
świadczeń ubezpieczeniowych. Jest to jednak uwarunkowane pewnym stażem, który wy- 
nosi 10 lat pracy górniczej pod ziemią. Ponadto uchwała przewiduje dodatkowe uprzywile- 
jowanie dłuższych okresów pracy, zapewniając wówczas świadczenia nie tylko dla inwalidów 


1) Treść tej uchwały została już pokrótce podana w Nr 1 (w działe V „Przegląd Pra- 
wa Społecznego“ str. 5). Wywody poniższe mają na celu uwypuklenie założeń, na jakie 
oparta została uchwała Prezydium Rządu w sprawie świadczeń emerytalnych dla górników 
zatrudnionych pod ziemią. (Red.), 
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(tj. niezdolnych już do pracy pod ziemią), ale i dla pracowników, którzy ukończyli 55 rok życia, 
a przepracowali 25 lat pod ziemią. Tak długi okres pracy podziemnej daje więc prawo do świad- 
czeń w młodym stosunkowo wieku, dzięki zaś postanowieniu Karty Górnika, że „pracownicy 
górnictwa węglowego zachowują pełne prawo do należnej im renty i pensji również i wówczas, 
gdy nadal pracują zarobkowo* — pracownik taki może pracować nadal na dotychczasowym 
stanowisku, pobierając normalny zarobek i rentę jednocześnie. 

Powiązanie świadczeń ubezpieczeniowych ze stażem pracy przejawia się również i w uza- 
leżnieniu samej wysokości świadczeń od długości pracy. Tabela określająca świadczenia, 
tzw. renty górnicze, zawiera dużą rozpiętość pomiędzy stawkami w zależności od długości pracy. 
Rozpiętości te dochodzą do 230%, (w najwyższej grupie zarobkowej). 

W ten sposób uchwała z 10 stycznia wiąże świadczenia emerytalne ze stażem pracy, za- 
równo jeśli chodzi o powstanie uprawnień, jak i о wysokość stawek rentowych. 

Uzależnienie świadczeń ubezpieczeniowych od „trudności* pracy znajduje swój wyraz 
nie tylko w samej zasadzie uchwały z 10 stycznia, ale również w jej postanowieniach o nie- 
których pracach, zaliczanych w zwiększonym wymiarze. Prace w przodkach i prace przy głę- 
bieniu szybów, jako specjalnie ważne i decydujące o produkcji, liczone są w stosunku półtora- 
krotnym. W ten sam sposób jako szczególnie niebezpieczne i odpowiedzialne liczone są okresy 
przynależności do drużyn ratowniczych w kopalniach. Tak więc rodzaj pracy podziemnej po- 
siada dodatkowe znaczenie, wpływające pośrednio na prawo do renty oraz na jej wymiar. Ja- 
kość pracy wpływa również, choć pośrednio, na wysokość świadczeń, opartych na uchwale 
z 10 stycznia. Jakość pracy znajduje bowiem swój wyraz przede wszystkim w wysokości za- 
robku, a wobec istnienia grup zarobkowych — wpływa na wymiar renty górniczej. Stawki rent 
w najwyższej grupie zarobkowej przekraczają przeszło 3-krotnie stawki w najniższej grupie. 
Rozpiętość grup zarobkowych jest znaczna (najniższa — do 400 zł, najwyższa ponad 1.400 zł), 
a więc daje pole do dużego zróżniczkowania świadczeń. 

Uzależnienie świadczeń od rodzaju pracy podkreślone jest przez postanowienie uchwały, 
przyznające prawo do rent górniczych tyłko pracownikom, którzy podczas powstania warunków 
do świadczeń byli zatrudnieni pod ziemią. Ma to zachęcić pracownika do wytrwania w pracy 
podziemnej tak długo jak długo może ją wykonywać, wzgl. dopóki nie osiągnie stażu i wieku, 
uprawniającego do renty mimo braku inwalidztwa. 

Specjalne potrzeby resortu górnictwa jak również szczególna rola na tym odcinku związku 
zawodowego, spowodowały wprowadzenie do uchwały z 10 stycznia przepisów o pracy tzw. 
równorzędnej. Praca w radach zakładowych w kopalniach i we władzach Związku Zawodo- 
wego Górników (pod warunkiem uprzedniej pracy pod ziemią), prace techniczno-instruktor- 
skie w tymże związku (pod warunkiem 5-letniego zatrudnienia pod ziemią), a także prace na 
stanowiskach, wymagających kwalifikacyj technicznych w administracji górniczej, w urzędach 
górniczych, w instytutach naukowych i w samym Ministerstwie Górnictwa (pod warunkiem 
5-letniej pracy podziemnej), uważane są za równorzędne z pracą podziemną. Do pracy pod- 
ziemnej doliczane są również okresy choroby i służby wojskowej (niezawodowej), przypada- 
jące bezpośrednio po zatrudnieniu pod ziemią. 

Uchwała, mówiąe o pracy pod ziemią, rozumie pod nią ponadto pracę w charakterze niż- 
szego, średniego i wyższego dozoru. Uchwała obejmuje również nie tylko kopalnie węgla, ale 
i kopalnie rud, kruszców i glinki ogniotrwałej. Dla pracowników tych kopalń Karta Górnika 
stanowi szczególny przywilej, gdyż w swej większości nie korzystali oni dotychczas z żadnego 
dodatkowego ubezpieczenia. 

Obok tych zasadniczych momentów uchwały z 10 stycznia 1951 r., które są interesujące 
z punktu widzenia specjalnego powiązania świadczeń ubezpieczeniowych z okresem, rodzajem 
i charakterem pewnego rodzaju prac, a w tym przypadku — szczególnych prac w górnictwie, 
uchwała z 10 stycznia rb. zasługuje na uwagę również z punktu widzenia ogólnych zagadnień 
polityki ubezpieczeniowej, 
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Przede wszystkim więc uchwała zrywa z przyjętą dotychczas dla górnictwa zasadą świad- 
czeń dodatkowych, a więc przysługujących obok świadczeń z ubezpieczenia powszechnego. 
Świadczenia z uchwały są to świadczeniajednolite, zastępujące zarówno renty emerytalne 
jak i pensje brackie, a więc są to świadczenia nowego typu, stworzone w ramach całokształtu 
systemu emerytalnego dla pewnej, uprzywilejowanej grupy pracowników. Znajdujemy tu na- 
wiązanie do radzieckich koncepcyj ubezpieczenia społecznego, w których nie ma ubezpieczeń 
dodatkowych, jest natomiast podział pracowników na trzy kategorie i uprzywilejowanie wyż- 
szych kategorii w zakresie uprawnień i wysokości świadczeń. Pracownicy zatrudnieni pod ziemią 
zaliczeni są tu do I-szej, najwyższej kategorii. 

Wprowadzone uchwałą z 10 stycznia 1951 r. uprzywilejowanie pracowników podziemnych 
w zakresie wysokości świadczeń jest bardzo znaczne. Renty górnicze wynoszą od 175 zł do 840 zł, 
co, uwzględniając nawet świadczenia dodatkowe z ubezpieczenia brackiego jest bardzo dużą pod- 
wyżką w porównaniu ze stanem dotychczasowym. 

Zasadniczą zmianą, jaką uchwała wprowadza jest ustalanie uprawnień i obliczanie świad- 
czeń w zależności od ilości lat pracy a nie ubezpieczenia. Uchwała z 10 stycznia, zaliczając 
okresy pracy podziemnej nie robi różnicy, czy były one „objęte obowiązkiem ubezpieczenia*. 
W ten sposób rozerwana zostaje ostatecznie współzależność między opłacaniem składek za pra- 
cownika, a nadawaniem uprawnień, tzn. system Świadczeń staje się niezależny od systemu 
finansowania. 

Uchwała przynosi też rewelacyjną zmianę na odcinku świadczeń w razie wypadku w za- 
trudnieniu. W przypadkach bowiem, gdy niezdolność uprawniająca do renty górniczej (nie- 
zdolność do pracy pod ziemią) spowodowana została wypadkiem (lub chorobą zawodową) nie 
przyznaje się w ogóle renty wypadkowej, natomiast rentę górniczą wymierza się w sposób spe- 
cjalnie uprzywilejowany. Rentę tę oblicza się niezależnie od ilości lat pracy podziemnej w/g 
stażu 25-letniego, a następnie zwiększa się jeszcze o pewien procent, w zależności od stopnia 
uszkodzenia wypadkowego. W razie pełnej niezdolności wypadkowej (100%,-0wej) wzrost ten 
wynosi 30%, renty górniczej. Analogicznie obliczane są świadczenia dla wdów i sierot zupełnych 
po pracownikach, którzy zmarli wskutek wypadku. To postanowienie uchwały nawiązuje rów- 
nież do koncepcyj radzieckich, system bowiem ubezpieczeniowy radziecki nie zna osobnych rent 
wypadkowych. 

Wreszcie jeden jeszcze moment uchwały z 10 stycznia zasługuje na podkreślenie. Jest to 
nałożenie na Związek Zawodowy Górników specjalnych obowiązków współpracy przy wy- 
konywaniu uchwały, jako wyraz przemian organizacyjnych, zmierzających do powierzenia wy- 
konywania ubezpieczeń społecznych związkom zawodowym. Aktywność Związku Górników 
na odcinku socjalnym przesądza pozytywnie tę współpracę i pozwala się spodziewać, że odcinek 
górniczy będzie przodować i pod tym względem. 

Reasumując, uchwała z 10 stycznia 1951 r. w sprawie wysokości świadczeń emerytalnych 
dla górników, zatrudnionych pod ziemią, jest na ważnym produkcyjnie i społecznie odcinku 
górnictwa, realizacją szeregu postulatów, jakie wysunięte zostały na tle potrzeb społecznych 
i ekonomicznych obecnego okresu. 
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PAPUZINSKI STANISŁAW 


О zasadach działania akcji socjalnej 


Zmaczenie akcji socjalnej dla rozwoju naszego Państwa Ludowego sprawia, że coraz częściej 
stawiane jest pytanie, jaka powinna być, jakim warunkom odpowiadać i jakie posiadać właści- 
wości praca referenta socjalnego, aby spełniała swe wielostronne zadanie. 

Wobec zupełnego niemal braku publikacji na temat akcji socjalnej, referent socjalny w swej 
trudnej pracy jest często pozostawiony samemu sobie i zazwyczaj nie znajduje odpowiedzi na 
dręczące go pytania. Obciążony poważnymi obowiązkami nie posiada czasu na utrzymanie łącz- 
ności z innymi pracownikami na niwie socjalnej, wobec czego wzajemna wymiana myśli i doświad- 
czeń jest nikła i przypadkowa lub też nie istnieje zupełnie. Położenie pogarszał brak w kraju pisma 
periodycznego, które by rozważało i rozwiązywało problemy akcji socjalnej. Sporadyczne arty- 
kuły, rozrzucone po różnych pismach codziennych, były poszczególnym referentom dostępne 
jedynie w maleńkiej części. 

Również w czasie szkolenia nie uzyskiwał referent socjalny wyjaśnienia licznych zagadnień, 
ponieważ krótki okres przeznaczony na szkolenie nie pozwalał objąć programem wszystkich pa- 
lących kwestii. Program ten ograniczał się zazwyczaj do organizacyjnej i technicznej strony dzia- 
łalności referenta socjalnego i to w skromnym jedynie zakresie, 

Jest więc wiele zagadnień, które nigdy nie znalazły oświetlenia ani w publikacjach czy arty- 
kułach, ani w ukazujących się od czasu do czasu skryptach — a bez ich zrozumienia nie podobna 
prowadzić prawidłowo robotę socjaina w zakładzie pracy. 

Tylko niektóre zagadnienia występują wyraźnie na terenie poszczególnych zakładów pracy. 
Inne zarysowują się ostrzej dopiero wtedy, gdy obserwacja i analiza pracy obejmuje akcję w więk- 
Szym zasięgu: miasta, powiatu, województwa czy nawet całego kraju. 


1. POSTULAT RÓWNOŚCI USŁUG 


Rada zakładowa i referent socjalny, kierując dzieci pracowników swego zakładu pracy do 
różnych placówek usługowych (żłobki, przedszkola, świetlice itp.), spotykają się z przypadkami 
różnie — nieraz bardzo rażących — w poziomie i jakości świadczeń, udzielanych przez poszcze- 
gólne placówki. 

Bogaty materiał obserwacyjny zebrali na pewno zwłaszcza ci referenci z wielkich zakładów 
pracy, którzy, nie rozporządzając placówką socjalną własną, w swoim przedsiębiorstwie, zmu- 
szeni są umieszczać dzieci pracowników w placówkach terenowych, rozrzuconych w różnych 
punktach. 

Różnice dotyczą zarówno wyposażenia danej placówki np. przedszkola w zasadnicze urzą- 
dzenia ruchome (meble, sprzęty) i zaopatrzenia w pomoce wychowawcze (zabawki, materiały do 
zajęć), jak i wyżywienia, czystości, opieki higieniczno-lekarskiej. Nie potrzeba tu mówić o szkodli- 
wości takich różnie tak dla rozwoju fizycznego, jak i dla wychowania dzieci. Świadome robotnice 
i robotnicy dają dostateczny wyraz tym wadliwościom, składając reklamacje do referatu socjal- 
nego lub rady zakładowej. 

Obowiązuje zasada. iż poziom usług i świadczeń powinien być jednakowy w placówkach 
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terenowych i zakładowych, bez względu na wielkość placówek i inne okoliczności, pozornie 
uzasadniające różnice. 

Obowiązkiem referenta socjalnego jest poznanie warunków opiekuńczo-wychowawczych 
w placówkach, do których kieruje dzieci swego zakładu, oraz oddziaływanie na kierownictwo 
placówek, aby poziom usług (świadczeń) był we wszystkich placówkach jednakowy. 


Należy podkreślić, że wymagania jednakowego poziomu świadczeń we wszystkich placówkach 
danego rodzaju (w żłobkach, przedszkolach, świetlicach, domach wczasów pracowniczych) są 
całkowicie uzasadnione normami stawek, przeznaczonych na koszty prowadzenia i utrzymania. 


Odnośnie placówek opieki nad dzieckiem odpowiednie jednolite normy finansowe obowiązują 
w przedszkolach, żłobkach, świetlicach, czy na koloniach letnich bez względu na to, kto jest ich 
właścicielem: zakład pracy, rada narodowa, czy instytucja społeczna. 


Odpowiednie zróżnicowanie stawek, przewidziane pismem okólnym PKPG Nr 6 z 9 lutego 
1951 r. ma na celu właśnie zabezpieczenie jednakowego poziomu świadczeń placówkom mniej- 
szym, w których koszty osobowe i niektóre koszty administracyjne kształtują się stosunkowo 
wyżej. 

Zasada równości usług (świadczeń) wynika z demokratycznych założeń Państwa Ludowego. 
Istnienie placówek elitarnych i specjalnie zamożnych z jednej strony, ubogich zaś z drugiej, by- 
łoby z tymi założeniami sprzeczne. 

W praktyce wprowadzenie i utrzymanie jednolitego poziomu świadczeń zależy od sprawności 
gospodarczej kierownictwa placówki oraz od regularnego napływu środków finansowych. 
Umiejętność gospodarowania często jeszcze szwankuje, co w efekcie jest równoznaczne z marno- 
trawstwem części rozporządzalnych środków finansowych. Kontrola społeczna Komitetów 
Rodzicielskich i rad zakładowych we współdziałaniu z referatami socjalnymi pozwoli szybciej 
osiągnąć właściwie wyrównany poziom usług i zapewnić stałe jego utrzymanie. 

Jednym z warunków utrzymania na stałe wyrównanego poziomu usług jest zapewnienie 
regularnego dopływu gotówki do placówek usługowych. W tym względzie kierownicy placówek 
rejonowych powinni pamiętać o konieczności przesyłania zakładom pracy odpowiednich doku- 
mentów rachunkowych, pozwalających na przekazanie we właściwym czasie należności. Referenci 
zaś socjalni powinni dbać, aby należności te były niezwłocznie przesyłane. 


Przepisy PKPG zobowiązują terenowe placówki socjalne do przedkładania zakładom pracy 
dokumentów rachunkowych z góry, na 15 dni przed rozpoczęciem miesiąca rozrachunkowego, 
a zakłady pracy obowiązane są przekazać należność przelewem bankowym na 5 dni przed rozpo- 
częciem miesiąca rozrachunkowego. 


Terminy te muszą być ściśle przestrzegane, ponieważ terenowe placówki socjalne nie rozpo- 
rządzają żadnymi zapasowymi kredytami. Wszelkie opóźnienia, czy to ze strony kierownictwa 
placówek socjalnych, czy ze strony zakładów pracy, czy też instytucji bankowych uniemożliwiają 
utrzymanie równej i jednolitej stopy świadczeń dła korzystających. 

Różne warunki, w jakich egzystują poszczególne placówki (różna ich wielkość, różnice 
jakościowe pomieszczeń, różnice urządzeń, jak np. rodzaj ogrzewania), od których zależy większa 
lub mniejsza ilość personelu, przypadającego na taką samą grupę osób, sprawiają, że zapewnie- 
nie jednakowego poziomu usług jest uwarunkowane odpowiednim dostoso- 
waniem jednostkowego kosztu utrzymania. 

Praktycznie, z wyżej wymienionych względów, koszt osobodnia w placówkach małych 
(o małej liczbie miejsc i małej pojemności osób korzystających) jest wyższy niż w placówkach 
większych. 

W placówkach, ulokowanych w nowoczesnych budynkach, zaopatrzonych w niezbędne 
urządzenia higieniczne i ogrzewalne, koszt osobodnia wypada stosunkowo niżej. 

Dlatego też przy zestawianiu preliminarzy budżetowych i ustalaniu kosztów jednostkowych 
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(na osobodzień) dopuszczalne są odpowiednie odchylenia od przyjętej w skali krajowej ogólnej 
normy kosztów, która jest normą średnią. 

Ta norma średnia musi być zachowana w skali krajowej. Jednakże w poszczególnych pla- 
cówkach norma ta ulega odchyleniom w górę lub w dół, zależnie od miejscowych warunków i istot- 
nej potrzeby. 

Błędem jest sztywne i mechaniczne stosowanie normy kosztów utrzymania we wszystkich 
placówkach danego rodzaju. 

Właściwe kryterium stanowi jednolity, wyrównany we wszystkich placówkach bez względu 
ną ich właściciela i jednakowy przez przeciąg całego roku poziom usług. 


2. ZASADA BEZPOŚREDNIOŚCI ŚWIADCZEŃ 


Niejednokrotnie zachodzi pytanie, czy przyznane świadczenie może być odstąpione przez 
pracownika komu innemu. 

Odpowiedź w każdym przypadku musi być negatywna. 

Niewykorzystane świadczenie, np. przydział na wczasy, skierowanie dziecka do prewento- 
rium lub t. p., pozostaje w dyspozycji zakładu pracy. Dysponować nim może jedynie rada zakła- 
dowa lub referent socjalny, stosownie do podstawowych swoich uprawnień. 

W ogólności, w akcji socjalnej obowiązuje zasada, iż świadczenie przysługuje jedynie 
tej osobie, której je przyznano. Np. pracownik nie może posłać do przedszkola nawet 
innego ze swych własnych dzieci, niż to, które zostało zakwalifikowane. 


Świadczenia akcji socjalnej są udzielane w naturze. Akcja socjalna rozporządza środkami 
finansowymi na zaspokajanie potrzeb społecznych w sposób zbiorowy, tj. przy pomocy specjal- 
nych urządzeń, o których obecnie wie już każdy robotnik i robotnica. Referent socjalny nie po- 
siada prawa wydania równowartości w gotówce ani tytułem niewykorzystanego, choć przyzna- 
nego świadczenia, ani w celu wykorzystania na cele zastępcze. Gdy np. urlopowany pracownik 
jedzie prywatnie na wieś, nie przysługuje mu dotacja z akcji socjalnej, ponieważ dotacja ta jest 
przeznaczona jedynie na wczasy zorganizowane w domu wczasów pracowniczych. Podobnie nie 
można wypłacić równowartości opłaty kolonijnej. gdy pracownik wysyła dziecko do rodziny czy 
znajomych. 


3. POSTULAT RÓWNOŚCI UPRAWNIEŃ W RÓWNYCH WARUNKACH 


Pracownikowi, który stara się o zaspokojenie potrzeb swego dziecka, tj. pragnie je 
umieścić w przedszkolu lub w innej placówce socjalnej, przysługują w jednakowych warunkach 
rodzinnych, zdrowotnych i wychowawczych równe uprawnienia. 

Trudniejsze warunki domowe, gorszy stan zdrowotny rodziców czy dzieci, gorsze warunki 
mieszkaniowe lub wychowawcze dają przywilej pierwszeństwa w kolejności przy staraniach 
o świadczenia z akcji socjalnej. 

Samo przez się jest zrozumiałe, iż pracownice-matki mają dla swych dzieci pierwszeństwo 
dostępu do żłobków i przedszkoli przed pracownikami, których żony nie są zatrudnione zawodowo. 
Należy również stosować prawo pierwszeństwa w przypadku pracy obojga rodziców oraz w sto- 
sunku do rodzin wielodzietnych. 


Natomiast stanowisko służbowe zajmowane w zakładzie pracy przez pracownika, nie może 
mieć żadnego wpływu na uprawnienie do uzyskania świadczeń. Dziecko robotnika placowego 
czy wykwalifikowanego majstra, czy kierownika działu, członka rady zakładowej czy dyrektora — 
posiadają uprawnienia identyczne. 

Przy kwalifikowaniu do świadczeń należy zwalczać wszelką protekcyjność i familiarność. 
Tolerowanie jakiejkolwiek protekcji zmniejsza bowiem zaufanie ogółu pracowników do czynników 
kwalifikujących tj. do rady zakładowej przede wszystkim, oraz do referatu socjalnego, który 


ge 
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przygotowuje wnioski kwalifikacyjne. Ponadto łamie zasadę demokratycznej, rozsądnej równości 
uprawnień. 


4. ZASADA EKONOMICZNEJ GOSPODARKI 


W całej gospodarce Polski Ludowej obowiązuje zasada oszczędnej, ekonomicznej gospodarki 
pieniężnej i materiałowej. Rozumne i konsekwentne jej stosowanie jest jednym z glównych wa- 
runków podnoszenia stopy życiowej klasy pracującej. Zasada ta obowiązuje więc również w akcji 
socjalnej. 

Jednakże dziedzina akcji socjalnej nie może w żadnym sensie podlegać oszczędnościom 
nieprzemyślanym, mechanicznym. Oszczędności takie byłyby bowiem na ogół równoznaczne 
z uszczerbkiem istotnych zadań, a mianowicie z jednej strony — z niewykonaniem planu usług, 

drugiej zaś — z obniżeniem jakości usług. A więc w każdym wypadku pociągałyby za sobą 
kodę klasy robotniczej i opóźnienie wykonania Planu 6-cioletniego, 

Np. zmniejszenie ilości żłobków i przedszkoli automatycznie przyczyniłoby się do zmniej- 
szenia liczby zatrudnionych kobiet. 

A nie to jest celem oszczędnej, ekonomicznej gospodarki. Dla referenta socjalnego powinno 
być jasne, iż szkoda korzystających z akcji socjalnej koliduje z interesem klasy pracującej, 
a więc z interesem Państwa Ludowego. 

Dlatego mechaniczne oszczędności nie są w akcji socjalnej dopuszczalne i z niczyjej strony 
nie mogą być aprobowane. 

Oszczędności budżetowe o tyle są słuszne i właściwe, o ile ilościowy plan usług jest całkowicie 
wykonany, a jakość usług pozostaje na właściwym, pożądanym poziomie. 

Szkodliwe więc jest uzyskiwanie oszczędności drogą gorszego żywienia, bezzasadnego 
uszczuplania pensji personelu, zaniedbań w konserwacji wyposażenia lub też drogą mecha- 
nicznego ograniczania wydatków rzeczowych np. na czystość, higienę, pomoce do zajęć itp. 

Racjonalne natomiast jest uzyskiwanie oszczędności przez ulepszanie gospodarki. 

W zakresie żywienia np. jest to możliwe przez zmniejszenie ilości odpadków, zarówno na 
drodze starannego zakupu artykułów wysokowartościowych i należytego ich przechowywania 
(np. mięso, tłuszcze, ziemniaki, mąka), eo zapobiega psuciu się produktów surowych, jak i na 
drodze starannego obliczania artykułów, wydawanych do kuchni, celem uniknięcia nadmiernej 
ilości zlewek. W dobrym gospodarstwie nic się nie marnuje, a ilość odpadków jest minimalna. 


Odrębnym zadaniem oszczędnościowym jest uzyskanie dostaw towarowych z hurtowni, 
a tym samym uzyskanie niższych cen na większość nabywanych produktów. 

Podobne oszczędności są możliwe w wydatkach osobowych i rzeczowych. 

Racjonalne, tj. dobrze przemyślane rozłożenie pracy personelu niejednokrotnie pozwała 
bez uszczerbku dla korzystających ograniczyć pracę w godzinach nadliczbowych do rozmiarów 
rzeczywistej konieczności. Posiada to również poważne znaczenie dła samych pracowników, 
umożliwiając im naukę, odbywanie studiów, pracę społeczno-polityczną itp. 

W zakresie wydatków rzeczowych daje się uzyskać oszczędności przez lepsze poszanowanie 
wszelkiego dobra publicznego, tak sprzętu (meble, sprzęt kuchenny, stołowy, bielizna itp.), 
jak i materiałów szybko zużywalnych (np. szczotki, ścierki, materiały piśmienne, przybory do 
zajęć), oraz przez należytą i przeprowadzaną we właściwym czasie konserwację urządzeń (cen- 
tralne ogrzewanie, krany, instalacja elektryczna itd.). 

Oszczędzanie mechaniczne, bez zastanowienia, — dla uzyskania doraźnego efektu — jest 
szkodliwe i zawsze prowadzi do strat. 

Błędem byłoby również sądzić, że oszczędność, wynikająca z mechanicznego niewykorzy- 
stania środków finansowych, przeznaczonych na akcję socjalną, wskutek zaniedbania realizacji 
jakiejkolwiek części planu mogłaby być uznana za słuszną. 

Akcja socjalna jest osiągnięciem i zdobyczą klasy robotniczej i służy jej pożytkowi. Całość 
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budżetów akcji socjalnej powinna być zgodnie z przeznaczeniem wykorzystana. Państwo Ludowe 
w tej właśnie myśli ustala wysokość budżetów). 

Każdoroczny plan powinien być wykonany w całości i dobrze — przy jak najlepszym wy- 
korzystaniu rozporządzałnych środków budżetowych i istniejących urządzeń. 


5. ZASADA DOBROWOLNOŚCI KORZYSTANIA 


Akcja socjalna wprowadzona została przez władze Polski Ludowej. Wielu spośród pracow- 
ników starej daty, którzy przepracowali szereg lat w ustroju kapitalistycznym, nie potrafi 
dotąd korzystać z urządzeń socjalnych. Np. robotnik, który ma obecnie pod sześćdziesiątkę, 
który nigdy nie wyjeżdżał na wczasy pracownicze, nie dostrzega ich głębokiej wartości ani dła 
samego siebie, ani dla społeczeństwa. 

Zachodzi w podobnych przypadkach pytanie, jak należy postępować i czy możliwe jest 
wywieranie na pracownika jakiegokolwiek nacisku w kierunku nakłonienia go do korzystania 
ze świadczeń akcji socjalnej, Otóż żaden nacisk wywierany być tu nie może, ponieważ nie prowa- 
dziłoby to do celu, a zarazem byłoby sprzeczne z wychowawczymi założeniami akcji socjalnej. 

Należy nadmienić, że w okresie powstawania pierwszych placówek akeji socjalnej robotnicy 
ogólnie odnosili się do nich bardzo sceptycznie. Działały tu dwie przyczyny: nieufność wobec 
rzeczy nowej, nieznanej, oraz wsteczna propaganda. 

Jednakże w stosunku do zakładowych placówek opieki nad dzieckiem nieufność ta prysła 
bardzo szybko, ponieważ dobre prowadzenie przez zakłady pracy żłobków, przedszkoli i innych 
urządzeń w bardzo krótkim czasie zyskało zaufanie pracowników i po paru latach wzrost zapo- 
trzebowania okazał się większy niż przyrost placówek. Np. w r. 1947, gdy przedszkoli było znacz- 
nie mniej niż obecnie, nie odczuwało się ich braku. Natomiast w г. 1951, mimo trzykrotnego 
wzrostu liczby miejsc w przedszkolach zakładów pracy, daje się odczuwać wielki brak przed- 
szkoli i rejestruje się coraz większe potrzeby klasy robotniczej w tym względzie. 

Wpływa na to nie jakikolwiek nacisk, lecz wartość działalności placówek socjalnych. 

Zasada dobrowolności korzystania z placówek socjalnych jest fundamentem zdrowej akcji 
socjalnej i nigdy nie powinna być podważona nadmiarem gorliwości. 


1) Pamiętać przy tym należy, że, jak to na przykładzie zaznaczyliśmy powyżej: 1) akcja 
socjalna jest jednym z elementów Planu 6-cioletniego i zamierzenia jej tak, jak i wszystkie 
inne muszą być wykonane, 2) rozwój urządzeń socjalnych przyczyni się do umożliwienia wyko- 
nania zadań Planu 6-cioletniego w innych dziedzinach (przez umożliwienie wciągnięcia do za- 
wodu rezerw kobiecych, przez umożliwienie pracownikowi wydajniejszej pracy dzięki stołówkom, 
hotelom robotniczym itd.). 


Wczasy w świetle badań socjograticznych 


Instytucja wczasów pracowniczych oddaje dziś duże usługi całemu polskiemu światu pracy. 
Masy pracujące cenią to, widząc we wczasach swą wielką powojenną zdobycz, możliwą do osiąg- 
nięcia jedynie w warunkach Polski Ludowej. Popułarność wczasów stale wzrasta w miarę, jak coraz 
więcej ludzi z nich korzysta (w 1950 r. 586.250 osób) i jak podnosi się jakość usług wczasowych. 


Szeroka skala zamierzenia, brak dostatecznych własnych doświadczeń w tej dziedzinie, 
wreszcie konieczność pokonania licznych oporów i trudności, na które napotykają zwykle wszelkie 
nowe urządzenia — czyniły rozbudowę wczasów sprawą niełatwą do rozwiązania. 


Poza ZSRR nigdzie dotąd nie istniała instytucja masowego odpoczynku о tak wielkich 
rozmiarach. Trzeba ją było przeto w Polsce budować od podstaw, korzystając z wzorów radziec- 
kich, a jednocześnie stopniowo zbierając coraz więcej własnych doświadczeń. 


Nie wszystko jest dziś jeszcze na wczasach doskonałe. Mamy nieraz sposobność czytać w gaze- 
tach skargi wczasowiczów na ciasnotę w domach wczasowych, usterki w organizacji wczasów, 
niedomagania akcji kulturalno-oświatowej itp. Na V Plenum CRZZ omawiano palącą sprawę 
nieproporcjonalnie niskiej liczby robotników korzystających z wczasów (szczególnie w miesiącach 
letnich), sprawę niewykorzystywania w pełni przez część związków zawodowych zaplanowanej 
dla ich członków liczby miejsc wczasowych; podkreślano konieczność podniesienia na wyższy 
poziom warunków higieny i wyżywienia w domach wypoczynkowych. W wyniku przeprowadzo- 
nej krytyki i samokrytyki organy kierujące akcją wczasową podjęły energiczne kroki, mające 
na celu usunięcie dotychczasowych braków. W pierwszym tegorocznym numerze „Przeglądu 
Związkowego* pisze o tym W. Kłosiewicz: „W perspektywach na rok 1951 przewiduje się zwię- 
kszenie liczby miejsc na wczasach o 86254. Czynny będzie stały ośrodek szkolenia personelu dla 
domów wypoczynkowych. Rozładuje się ciasnotę pomieszczeń, uzupełni braki w uposażeniu, 
podniesie estetykę wnętrz, polepszy się jakość wyżywienia i zwiększy opiekę nad wczasowiczem 
przez rozwinięcie akcji kułturalno-oświatowej. Zapewnienie pracownikom fizycznym udziału 
we wczasach odpowiadającego ich liczebności, wzmożenie akcji kulturalno-oświatowej w domach 
wypoczynkowych, usprawnienie personelu administracyjnego — oto najważniejsze zadania 
FWP na rok najbliższy“. 


Doniosły wpływ wczasów na przeobrażenia kultury społecznej szerokich mas, wywołał żywe 
zainteresowanie wczasami w kołach naukowych (w szczególności wśród socjografów, pedago- 
gów, historyków kultury). Na tym tle zrodziła się myśl przeprowadzenia wstępnych studiów 
naukowo-badawczych na terenie domów wypoczynkowych. Myśl ta uzyskała pełne zrozumienie 
i poparcie Naczelnej Dyrekcji FWP. 

Dzięki temu wykonano w ciągu ostatnich dwóch łat badania naukowe w następujących 
ośrodkach wczasowych: Zakopane i okolica, Ustka, Karpacz i pojezierze Mazurskie. Prace ba- 
dawcze prowadziły zespoły złożone z pracowników naukowych i studentów zainteresowanych 
zakładów Uniwersytetu Jagiellońskiego (Seminarium prof. K. Dobrowolskiego), Uniwersytetu 
Warszawskiego (Seminarium prof. St. Ossowskiego) i Uniwersytetu Łódzkiego (Zakład Pedago- 
giki Społecznej). Położono przede wszystkim nacisk na systematyczny opis życia zbioro- 
wego w domach wczasowych. Jednocześnie starano się zebrać dane, mogące przyczynić się 
do usunięcia usterek istniejących dotąd na wczasach. M.i, przeprowadzono analizę oporów, jakie 
występują dotąd wśród pracowników fizycznych w stosunku do wczasów. Tak więc studia łączy- 
ły w sobie cele teoretyczno-poznawcze z praktycznymi. 

Pragnąc zapoznać czytelników ze sposobem prowadzenia i dotychczasowymi wynikami 
wymienionych badań, zamieszczamy narazie fragmenty sprawozdania warszawskiego zespołu 
badawczego. Przeprowadzone badania miały charakter próbny i zapewne nie są one jeszcze dos- 
konałe ani pod względem metod badawczych, ani pod względem analizy zebranego materiału 
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(pod kątem wydobycia zeń teoretycznych i praktycznych wniosków). Niemniej jednak jest to 
próba interesująca, która zapewne z czasem przyjmie charakter w pełni dojrzałej pracy nauko- 
wo-badawczej. 


Redakcja 


Domy wczasowe stanowią dziś specyficzne miejsce, gdzie na gruncie wspólnego odpoczynku 
stykają się ze sobą ludzie z różnych środowisk i stron Polski. Wspólny pobyt na wczasach daje 
znakomitą okazję do wzajemnego poznania się i zrozumienia. Następuje żywa wymiana myśli 
między ludźmi wykonywującymi różne zawody, różniącymi się zainteresowaniami, wykształ- 
ceniem, poziomem kułtury, stopniem uspołecznienia. Na tle wspólnych rozmów, wycieczek, 
imprez kulturalnych i zabaw zacierają się odziedziczone po czasach kapitalistycznych wzajemne 
uprzedzenia między przedstawicielami poszczególnych odłamów polskiego świata pracy; wzma- 
сша się więź łącząca wszystkich ludzi pracujących: pracowników fizycznych i umysłowych, 
łudzi wsi i ludzi miasta. 

Te procesy narastania i utrwalania się więzi społecznej szczególnie nas intere- 
sują, jako socjografów. Dlatego też korzystając z poparcia Naczelnej Dyrekcji FWP chętnie 
podjęliśmy w lecie 1949 r. prókę przeprowadzenia socjograficznych badań terenowych w ośro- 
dkach wczasowych: Ustka i Karpacz. Nasz zespół badawczy składał się z paru osób, będących 
uczestnikami Seminarium Socjologicznego U.W. Dalsze badania prowadziliśmy w 1950 r. na 
terenie domów wypoczynkowych pojezierza Mazurskiego (Mikołajki, Ruciane, Giżycko). 


Już w trakcie początkowych badań wysunął się na czoło naszych zainteresowań problem 
współżycia ludzi na wczasach. Wczasy w Polsce Ludowej stały się przecież środowiskiem, 
w którym po raz pierwszy na tak szeroką skalę przełamano istniejącą dotąd izolację towarzyską 
poszczególnych odłamów społeczeństwa. 


Uwagę naszą przykuły: procesy integracji spoteczno-kulturalnej zachodzące w śro- 
dowisku wczasowym, czynniki ułatwiające wzgl. utrudniające ich prawidłowy przebieg, opory 
występujące na drodze tych procesów. Wręcz pasjonujące było dla nas obserwowanie, jak ludzie 
pochodzący z różnych środowisk społecznych, mający różnorakie obyczaje, nawyki, zaintere- 
sowania — wspólnie z вора obcuja na terenie jednego domu wypoczynkowego, Wiedząc już uprze- 
dnio o zbyt nikłym dotąd (procentowo) udziale pracowników fizycznych na wczasach, staraliśmy 
się na podstawie naszych badań ustalić cały zespół okoliczności, ułatwiających wzgl. utrudnia- 
jących asymilację wczasów przez masy robotnicze. Usiłowaliśmy też stwierdzić, jak 
powstają i jak utrwalają się u wczasowiczów — pod wpływem pobytu na wczasach — nowe 
potrzeby społeczno-kulturalne, jakim przeobrażeniom ulega ich społeczna świadomość. 
Oczywiście nie zamykałiśmy przy tym oczu na różne braki, występujące w domach wypoczyn- 
kowych. Dokładne sprawozdanie z wykonanych badań oraz praktyczne wnioski, które na ich 
tle nam się nasunęły, złożyliśmy w swoim czasie Naczelnej Dyrekcji FWP. 


Materiał badawczy zebraliśmy na drodze: 


a) ankiety rozprowadzonej wśród wczasowiczów, b) naszych rozmów (wywiadów) prze- 
prowadzonych z wczasowiczami, c) naszych obserwacji zebranych w trakcie pobytu w domach 
wczasowych (przebywaliśmy w nich incognito, jako zwyczajni wczasowicze), d) zebrania opinii 
о wczasach, wyrażanych w listach do redakcji paru dzienników oraz do tygodnika „Przyjaciółka“, 
e) ankiety rozesłanej do pracowników paru zakładów przemysłowych. 


Źródła wymienione pod d) i e) traktowaliśmy jako uzupełniające w stosunku do poprzednich. 


Trudno byłoby w tym artykule ująć całokształt zebranych przez nas materiałów, które 
są dość obszerne i różnorodne. Dlatego też ograniczymy się do przedstawienia pewnych frag- 
mentów, bardziej interesujących szersze grono czytelników. 


(2 Wczasy w świetle kadań 


PROBLEM WYJAZDU NA WCZASY 


Rozpatrując problem korzystania z wczasów przez masy robotnicze trzeba wziąć 
pod uwagę: tradycyjne sposoby spędzenia urlopu! oraz trudności, jakie robotnik 
napotyka jeszcze obecnie przy korzystaniu z wczasów. Do tych ostatnich zaliczamy trudności 
obiektywne (niedostatek wyekwipowania na wyjazd, biurokratyczne kłopoty przy załatwianiu 
formalności wyjazdowych, konieczność oderwania się od rodziny itp.), jak też subiektywne (zasie- 
działość, odmienne nawyki urlopowe, obawa przed znalezieniem się w nowym środowisku itp). 

W pierwszym okresie badań (1949 r.) zaobserwowaliśmy wśród pracowników fizycznych 
pewną nieufność w stosunku do wczasów. Wywoływała ona duże trudności przy podejmowaniu 
przez nich samej decyzji wyjazdu na wczasy. Zdarzało się spotkać wypadki, że grupy pracow- 
nicze wysyłały jednego ze swych uczestników „na próbę“. Zależnie od tego jakie sprawozdanie 
przywiózł, reszta decydowała się: jechać lub nie jechać. Np. młynarz z Ostródy był na wczasach 
w Ustce jako pierwszy z zakładu pracy, gdzie pracuje ok. 30—40 osób. Właśnie on został wy- 
brany „na zwiady“ dlatego, że jest kawalerem i nie ma obowiązków. То samo mówił nam robotnik 
z Myśliborza stwierdzając, że gdy wróci do domu, zachęci wszystkich do wyjazdu na wczasy, 
gdyż sam jest nimi zachwycony. 

Na ogół łatwiej było podjąć decyzję wyjazdu pracownikom, którzy już otarli się w świecie. 
Natomiast najdłużej wahali się ludzie od dawna zasiedziali w swoich stronach rodzinnych lub 
np. pozostający pod opieką rodzinną. Młoda pracownica szpitala w Tarnowskich Górach opo- 
wiadała nam: „matka bardzo się bała puszczać mnie w świat (na wczasy). Ale ojciec się z tego 
śmiał i mówił:. . . „niech jedzie, trochę świata zobaczy! Ojciec sam widział kawał świata. Był 
kiedyś w Czechach i pracował tam na kopalni.* 

Nasze badania w 1949r. wykazały, że z wczasów korzystali w znacznie większym stopniu 
pracownicy fizyczni wykwalifikowani, aniżeli niewykwalifikowani. Np. w lipcu na terenie 
Ustki bawiło na wczasach 75 pracowników fizycznych ze Związku Zawodowego Górników, z czego 
przygniatającą większość (około 50 osób) przypadała na takie kategorie pracowników, jak rębacze, 
ślusarze, monterzy, tokarze, elektromonterzy. Są to zarazem kategorie pracowników o wyższych 
stawkach uposażeniowych. Natomiast robotnicy niewykwalifikowani, należący do tego samego 
Związku, byli reprezentowani w znacznie mniejszym procencie.? 

Stwierdziliśmy, że przyczyny oporu niektórych pracowników fizycznych w stosunku do 
wczasów tkwią również w niechęci do opuszczania swej rodziny i obawie osamotnienia 
na wczasach, czy też wprost w niedocenianiu racjonalnego odpoczynku na świeżym powietrzu. 
Panuje jeszcze gdzieniegdzie opinia, że nie ma poco jechać na wczasy bez większej sumy pieniężnej. 
Krążące wśród części pracowników wersje o konieczności życia na wczasach na tzw. szerokiej 
stopie ma istotnie pewne uzasadnienie, jeśli weźmiemy pod uwagę — pozostający pod wpływem 
stylu burżuazyjnego i drobnomieszczańskiego — tryb życia części wczasowiczów w niektórych 
ośrodkach wypoczynkowych (np. Zakopane, Krynica itd.). 

Niemniej decyzja wyjazdu pociąga za sobą nie tylko opłatę za wyjazd, lecz i konieczność 
choćby minimalnych inwestycji. Wielu sądzi, że w lichym ubraniu, używanym na miejscu 
wśród swoich, nie wypada wyjeżdżać w świat zwłaszcza tam, gdzie się spotyka liczne towarzystwo. 
Szczególnie niewiasty zwracają na to dużą uwagę. W jednej z fabryk warszawskich w 32 ankie- 
tach wypełnionych przez pracowniczki, które odmówiły wyjazdu na wczasy, motyw pieniężno- 
ubraniowy przewijał się najczęściej. W 6 ankietach niedostatki ubraniowe były podane jako 


1 Jest to zagadnienie bardzo interesujące, które wymaga osobnego omówienia. Pominiemy 
je w naszych rozważaniach wiedząc, że Redakcja ma zamiar w przyszłości umieścić na ten temat 
specjalny artykuł. 

2) Widzimy przeto, jak słuszne jest zarządzenie wydane ostatnio przez CRZZ o przeznaczeniu 
z ogólnej sumy skierowań na wczasy, 10%, dła pracowników mniej zarabiających a wyróżniających 
się pracą. Jak wiadomo również taryfa opłat wczasowych uzależnia wysokość opłaty od wysokości 
zarobków (zarabiający miesięcznie do 450 zł płacą tylko 84 zł., a miesięcznie do 750 zł. — 150 zł). 
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powód zasadniczy. Nasze spostrzeżenia w tej dziedzinie znalazły potwierdzenie wśród tych. 
którzy się z tym problemem bliżej zetknęli. Np. pracownik Zakładów Graficznych w Poznaniu 
przyjechał na wczasy, bo nikt inny nie chciał jechać., Robotnicy krępują się — powiedział on 
nam — myślą, że trzeba mieć specjalne odzienie i inne przybory wczasowe i boją się, że będą 


się musieli wstydzić.* Urzędnik z Ostrowca Świętokrzyskiego mówił: 


„Trudno ich (robotników) namówić na pierwszy raz. Bo to się krępuje, że nie ma szczotki 
do zębów, a to pantofli, tego czy owego. Albo mówi — „a co moja żona i dzieciska będą 
robili przez ten czas?“ 


Wczasy rodzinne byłyby najlepszym rozwiązaniem trudności, jaką jest dla wczasowicza 
rozłąka z rodziną. Należy przypuszczać, że w miarę rozbudowy akcji wczasowej stwarzane 
będą coraz większe udogodnienia dla pobytu pracowników na wczasach łącznie z najbliższą ro- 
dzinąt, 

Czynnikiem powstrzymującym od udziału we wczasach bywa również konieczność załatwie- 
nia spraw domowych. Są to zajęcia przy gospodarce domowej, remont mieszkania, ogólne 
porządki, odwiedzenie krewnych i załatwienie całego szeregu innych spraw, które wymagają 
poświęcenia na ten cel większej ilości czasu. 

Ankieta przeprowadzona w jednej z fabryk warszawskich o wybitnej przewadze pracują- 
cych kobiet wykazała, że moment porządkowania domu i przeprowadzenie wewnętrznego remontu 
mieszkania (robionego naturalnie dla oszczędności własnymi siłami), decyduje nawet o wyborze 
terminu urlopu. Na przykład pakowaczka (wdowa, lat 44, z trojgiem dzieci) prosiła i otrzymała 
urlop w drugiej połowie grudnia. W ciągu urlopu prała, sprzątała i czyniła przygotowania świą- 
teczne, bo na to w ciągu roku nie mogła znaleźć dostatecznej ilości wolnego czasu. Nie dziwnego, 
bo przecież oprócz obowiązku zarobkowania spoczywa na kobiecie pracującej codzienny trud 
sporządzania posiłków, utrzymywania w porządku domu, garderoby dziecięcej itd. 

Szczególnie z ankiet wypełnianych przez kobiety wybija się bardzo wyraźnie problem 
dzieci. Brak opieki nad dzieckiem w wypadku wyjazdu matki, przekreśla u wiełu kobiet moż- 
ność korzystania z wczasów. Zapoczątkowane już przez niektóre zakłady pracy harmonizowanie 
wyjazdu matki na wczasy z wyjazdem dzieci na kolonie letnie, częściowo rozwiązuje tę sprawę. 
Pozostaje jednak nadal otwarta sprawa dzieci najmłodszych, którą FWP stara się rozwia- 
zaé przez urządzanie specjalnych wczasów dla matki i dziecka. 


Przy omawianiu czynników utrudniających robotnikom wyjazd na wczasy, nie wolno zapo- 
minać o bardzo ważnej sprawie: niedocenianiu wzgl. niewiedzy o konieczności wypo- 
czynku urlopowego w pełnym tego słowa znaczeniu. Trudno nieraz wytłumaczyć, że w zasa- 
dzie nie należy poświęcać urlopu na remont mieszkania, generalne pranie czy też porządki — bo 
przecież wypoczynek i zdrowie są ważniejsze, Gdy nawet nie wykonuje się w czasie urlopu cięż- 
kich robót domowych, to jednak samo pozostawanie w domu razem z wszystkimi codziennymi 
kłopotami i zmartwieniami — już ujemnie oddziaływa na odpoczynek. Opowiadała nam refe- 
rentka wczasów jednej z warszawskich fabryk, że dzięki odpowiedniemu tłumaczeniu i per- 
swazji udało się jej znacznie zmniejszyć liczbę pracowniczek, broniących się przed wyjazdem na 
wczasy argumentem, jakoby nie miały czasu na rozrywki. Górnik z pewnej kopalni górnośląskiej 
twierdził: „inni (górnicy z jego kopalni) nie szacują wczasów dobrze. Wolą sobie kupić litr wódki 
i litr piwa i pojechać pod Katowice do lasu. To już im wystarcza. Niedobrze robią, bo tam jest 
złe powietrze. Dużo pyłu i to jest niezdrowe.* Wypowiedzi podobnych do powyższej słyszeliśmy 
więcej. Świadczą one, że sprawa należytego zrozumienia przez najszersze masy pracownicze idci 
wczasów oraz własnego interesu zdrowotnego, wymaga odpowiedniej akcji uświadamiającej. 
Ważną funkcję w zakresie popularyzacji wczasów spełniają lekarze, gdyż cena zdrowia i auto- 
rytet lekarski stanowią w tym wzgłędzie ważkie argumenty. 


1) W tym właśnie kierunku zmierzają wysiłki PBP „Orbis“, który — z myślą o ułatwieniu 
wyjazdów wypoczynkowych całym rodzinom — organizuje t zw. „wczasy wiejskie”. 
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Podczas ponownych badań w 1950 r. stwierdziliśmy znacznie większe niż poprzednio spopu- 
laryzowanie wczasów wśród pracowników fizycznych. Wyraziło się ono we wzroście procentu 
robotników korzystających z wczasów, lepszym ich oswojeniu się z tą instytucją, wzmożonym 
aktywnym współudziale w życiu wczasowym. W niektórych domach wypoczynkowych spotka- 
liśmy się z faktem, że zwarte zespoły młodych robotników nadawały ton całej zbiorowości wcza- 
sowiczów, regulowały tryb życia zbiorowego i kierowały nim. 

Np. podczas minionego lata na jednym z turnusów w Giżysku zespół włokniarzy — sporto- 
wców z Pabianic umiał nadać turnusowi atmosferę zupełnie odmienną, aniżeli dawna dancin- 
gowo-plotkarska. Miast regularnych codziennych wędrówek do lokali dancingowych na czoło 
wysunął się sport, turystyka, zbiorowe śpiewy, przedstawienia i zabawy świetlicowe. W takich 
warunkach następuje rzeczywiste zbliżenie się wszystkich wczasowiczów, tworzą się towarzyskie 
grupy złożone zarówno z pracowników fizycznych, jak i umysłowych. 


OCENA WCZASÓW PRZEZ WCZASOWICZÓW 


Niemal wszyscy, którzy spróbowali wypoczynku wezasowego stają się gorącymi zwolenni- 
kami instytucji wczasów i chcą korzystać z jej usług również w następnych latach. Np. praco- 
wnik młynarski z Olsztyna powiedział nam: „Do tej pory z żadnych wczasów nie korzystałem, 
bo one nie były dostępne w Polsce sanacyjnej dla nas pracowników, Teraz cieszę się, że również 
ja, jak każdy z nas robotników, mogę wykorzystać mój urlop w domu wypoczynkowym za małą 
dopłatą. Zawdzięczamy to Rządowi Ludowemu*. Górnik z Wałbrzycha stwierdził: „Dawniej to 
bym nie przyjechał tutaj, a najwyżej pomagałbym siostrze na wsi przy żniwach. Teraz wszystko 
jedno: górnik czy dyrektor, wszyscy mamy jednakowe wczasy. Nie ma żadnych różnic“. 

Wśród zalet wczasów na pierwszym miejscu pracownicy fizyczni wymieniali zazwyczaj 
okazję do poznania różnych stron naszego kraju i różnych ludzi. Wiele osób 
podkreślało, że dopiero teraz uzyskały one możność zobaczenia po raz pierwszy wybrzeża mor- 
skiego i gór. Piękno poznanego krajobrazu często było omawiane w tych wypowiedziach. 

Również wyrażano wielką radość z poznania nowych ludzi z innych środowisk, ich 
sposobu życia, warunków pracy itd. Młodzież przeważnie wysuwała jako najistotniejszy 
element wczasów — sport, zabawy taneczne i wycieczki. Jako dość charakterystyczną 
wypowiedź dla pracowników umysłowych można uznać niejednokrotnie spotykane twierdzenie, 
że wczasy to najlepsza okazja wypoczynku przez całkowite oderwanie się od swego stałego érodo- 
wiska i spraw życia codziennego. 

Obok słów pochwały słyszeliśmy słowa krytyki, wytykającej braki istniejące dotąd na 
wczasach. Skarżono się na niedość troskliwy i nie zawsze sprawiedliwy rozdział 
skierowań, braki organizacyjne i techniczne w domach wypoczynkowych, niedosta- 
teczne wyżywienie wczasowiczów, niefachowy personel instruktorski. Natomiast w za- 
sadzie nie natrafiliśmy w naszych badaniach na ujemny stosunek do wczasów jako urządzenia 
społeczno-pracowniczego. 


Zaobserwowaliśmy, że ocena wczasów przez pracowników fizycznych po raz pierwszy 
przybyłych na wczasy, zależy w wysokiej mierze od tego, czy i jak szybko znaleźli oni sobie 
najbliższe grono współtowarzyszy. Mniej zaradni niż stali bywalcy wczasów, nie zawsze umieli 
trafić odpowiadającego im grona towarzyskiego, wzgl. sami je stworzyć. Błąkali się wtedy samo- 
tnie, nudząc się, tęskniąc za swym domem rodzinnym i gronem znajomych. Ludzie ci szcze- 
gólnie potrzebują starannej opieki ze strony kierownictwa wczasowego, żywego zainteresowania 
się nimi, okazywania im życzliwości i sympatii, Są też najbardziej chętni do udziału we wszel- 
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kich zorganizowanych zbiorowych rozrywkach. Łatwo ich nakłonić do wspólnego spaceru, wy- 
cieczki czy też zabawy świetlicowej, łatwo stworzyć z nich mocny kolektyw wczasowy. W grupie 
opuszcza ich nieśmiałość, stają się często bardzo żywi i towarzyscy. 

Natomiast gdy nikt się nimi nie interesuje stają się ci ludzie rozgoryczeni i nadmiernie draż- 
liwi. Ich niezadowolenie wyraża się w skargach na kierownictwo i współtowarzyszy pracy. Stwier- 
dzaliśmy niejednokrotnie, że za narzekaniami na złe jedzenie, brudy, zły personel domu itp. 
krył się jako właściwy powód: brak towarzystwa, oraz związane z tym faktem osamotnienie 
i nuda. 

Np. górnik ze Śląska (lat 41) wyjeżdżając z wczasów niezadowolony mówił: „ja już 
tu nigdy nie przyjadę*. Przyczyną było znudzenie, Mówił on do naszego kolegi: „żeby 
pan czasem nie urządził jakiej wycieczki, to by my tu z nudów umarli*, Górnik ten 
z powodu trudności towarzyskich nie umiał sobie wytworzyć grupy znajomych; a że 
w jego domu wypoczynkowym ani kierownictwo, ani instruktor kuliuralno-oświatowy nie 
opiekowali się wezasowiczami, zaś samorząd wczasowy działał bardzo słabo, zabrakło więc czyn- 
ników ułatwiających temu górnikowi nawiązanie kontaktów z resztą otoczenia. Powód niezado- 
wolenia dość istotny, ale możliwy do wyeliminowania. Stolarz z Warszawy na ten sam temat 
powiedział nam: 

„zauważyłem wypadki wyjeżdżających wczasowiczów dużo wcześniej, gdyż nudzili się, 

bo za zabawę trzeba płacić, wycieczki kosztowne (i to czasem bardzo), a siedząc w domu 

wypoczynkowym — nudy“. 

Woźna z urzędu pocztowego w Krakowie mówiła: 

„Nie bardzo mi się tu podoba, bo nie wiadomo, co ze sobą robić. Jak już nas na te wczasy 

zaciągnęli, to niech myślą, żeby nam było weselej“. 

I wreszcie wypowiedź krytyczna pracownicy fizycznej ze Szczeciniarni (wojew. wrocławskie): 

„Przede wszystkim gdy nie ma pogody, to powinna być świetlica. Powinny być różne gry 

i co drugi dzień orkiestra, żeby można było się zabawić, żeby człowiek mógł potem drugim 

powiedzieć, co za miłe wrażenia przeżył. Bo przecież gdy się przyjeżdża z wywczasów, 

a człowiek nic nie użył, to po prostu musi skłamać przed swymi znajomymi. Po co mają 

mówić, że źle zrobiłam, żem pojechała?“ 


WSPÓŁŻYCIE ZBIOROWE WCZASOWICZÓW 


Właściwy charakter życia zbiorowego w domach wypoczynkowych ma zasadnicze znaczenie 
dia w pełni korzystnego asymilowania wczasów przez masy robotnicze. Dlatego też poświęcimy 
nieco więcej uwagi temu zagadnieniu. 

W zasadzie na terenie każdego domu wezasoweg@ znajdują się wczasowicze dobrani zupełnie 
przypadkowo, jeśli idzie o ich wiek, zawód, wykształcenie i płeć (z wyjątkiem wczasów specjal- 
nych, jak np. młodzieżowo-sportowych). Wczasowicze przeto na początku na ogół czują się obco 
w nowym środowisku; odnoszą się do siebie nawzajem z pewną rezerwą, często nie bardzo wiedzą, 
co ze sobą zrobić, 

W tym początkowym okresie wielka rola przypada więc personelowi wczasowemu, który 
winien dołożyć wszelkich starań, aby możliwie jak najszybciej zespolić wczasowiczów, tworząc 
z nich swoisty kolektyw wczasowy. 

Pierwsze bliższe zetknięcie się i zapoznanie wczasowiczów z kierownictwem domu, jego 
sposób zajęcia się nowoprzybyłymi gośćmi, ma wielki wpływ na samopoczucie wczasowicza, 
a zarazem na jego ogólną ocenę całej instytucji. Kilka wypadków wyjazdu po dwu wzgl. trzy- 
dniowym pobycie, z którymi zetknęliśmy się w trakcie badań, spowodowane były właśnie nie- 
umiejętnym lub nieodpowiednim traktowaniem przybyłych wczasowiczów przez personel wcza- 
sowy (zwłaszcza tych, którzy jechali na wczasy z pewną nieufnością). Złe czy dobre wrażenie 
odniesione przez wczasowiczów na początku turnusu, odbijało się bardzo dobitnie na ułożeniu 
późniejszych codziennych stosunków między mieszkańcami domu wypoczynkowego, a jego 
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kierownictwem administracyjnym. W ciągu dalszych rozważań powrócimy jeszcze do roli perso- 
nelu wczasowego na terenie domu wypoczynkowego. 

Już po paru dniach pobytu na wczasach formują się grupy i grupki ludzi wspólnie udających 
się na wycieczki, zabawy, spacery. Na powstanie tych pierwszych więzi towarzyskich mają wpływ 
następujące czynniki: wspólny pokój, jadanie przy wspólnym stole, wspólne zainteresowania 
(np. sport, dawniejsza znajomość wzgl. zbliżony poziom wieku). 

Z czasem życie zbiorowe wczasowiczów danego turnusu nabiera specyficznych cech, które 
odróżniają go od innych turnusów. Np. jeden turnus charakteryzuje się tym, że wszyscy jego 
uczestnicy tworzą zwartą grupę, w drugim każdy chodzi samopas. 

Na poszczególnych turnusach dają się zauważyć różne zbiorowe zajęcia rozrywkowe, wokół 
których ogniskuje się uwaga większości wczasowiczów. Do zajęć takich należą przede wszystkim 
wycieczki, zabawy, opalanie się, flirty itd. 

Pod względem styłu życia na wczasach można podzielić wszystkich uczestników wczasów 
na dwa rodzaje: jedni z nich przyjechali z myślą o wypoczynku, poznaniu nowych okolic (nie 
rezygnując zresztą z przyjemnej zabawy; jednak tak pomyślanej, aby nie zakłócała wypoczynku 
innym), drudzy to ludzie „żądni* zabawy, która przybiera formy spędzania większości czasu 
w lokalach rozrywkowych, hałaśliwego zachowania się, późnych powrotów nocnych (budzących 
ze snu pozostałych w domu wczasowiczów), a nawet pijaństwa. 

Obserwowaliśmy na terenie jednego z domów dwóch młodych ludzi drugiego z wymienionych 
wyżej rodzajów. Mieli lat 21—23, podawali się za konstruktorów. Nie brali udziału w żadnych 
imprezach zespołowych (tłumacząc się zmęczeniem), z wyjątkiem zabaw tanecznych (domagali 
się ich codziennie). Zjawiali się na nie zazwyczaj z większą ilością alkoholu. Byli otoczeni przez 
grupkę młodzieży, w której wiedli prym i służyli za wyrocznie. Znali wszystkie miejscowe lokale 
rozrywkowe, ale nic poza tym. Duża część mieszkańców domu wczasowego — zwłaszcza star- 
szych — patrzyła na nich z pewną dozą krytycyzmu, jednak często słyszeliśmy też zdanie: „młodzi 
są, muszą się wyszumieć, a kiedy będą mieli lepszą okazję, jak nie na wczasach?* Ale ci dwaj 
„złoci młodzieńcy* nie byli wyjątkami. Oto ogrodnik z Warszawy żałował: 

„Szkoda, że przywiozłem ze sobą za mało pieniędzy, bo lokale w Ustce są zupełnie dobre. 

Do wódki i zabawy nigdy kolegów nie brak. Więc mam tu dużo kolegów*. 

* 

Kierownicy domów często zwracali nam uwagę na specyficzną fizjognomię poszczegól- 
nych turnusów. Np. kierowniczka jednego z domów opowiadała nam: 

„Przewijają się różni ludzie — różne turnusy. Takiego jak ten dawno nie było: wesoły, 

tańczący. Jak miło żegnano mnie wczoraj! Służba też mówi, że dawno nie było tak przy- 

jemnego turnusu — dla takiego turnusu warto pracować“. 

Szczególnie niższy personel wczasowy bardzo często klasyfikował turnusy na ,,zle“ i „do- 
bre“ tzn. takie, które miały dużo humoru, malo wymagań, dużo uprzejmości i chętnie widziały 
włączanie się całego personelu do imprez zespołowych. Natomiast te turnusy, które stosunek 
do personelu stawiały na płaszczyźnie „goście —służba* były zaliczane do „złych“, Słowem 
każdy turnus w oczach personelu wczasowego posiadał swój specyficzny wyraz. 


CZYNNIKI UTRUDNIAJĄCE POWSTANIE KOLEKTYWU WCZASOWEGO. 


Krystalizowanie się więzi łączącej wszystkich wczasowiczów i jednoczącej ich w swoisty 
kolektyw wczasowy, przebiega najłatwiej w domach wypoczynkowych о małych roz- 
miarach. Natomiast w domach obejmujących więcej jak ok. 70—100 osób staje się to wręca 
niemożliwe. Najgorzej przedstawiał się stan rzeczy po tym względem tam, gdzie stosowano 
tzw. „szatkowane turnusy'*). 


1) Polegaty one na tym, że wczasowicze nie odbywali turnusu razem, lecz przyjeżdżali na 
wczasy i odjezdzali z nich w różnych terminach. 


Wczasy w świetle badań A 


Ten system (na szczęście potem zlikwidowany) uniemożliwiał bliższe poznanie się wczaso- 
wiczów i wszelką akcję imprezową. Stale ktoś szykował się do drogi, drugi był zmęczony po 
podróży, zaś trzeci rozżalony, że mu ubywał (wskutek zakończenia swego turnusu) najlepszy 
towarzysz zabaw. W takich warunkach wczasowicze mieli wrażenie, że obok nich prze- 
pływa fala ludzka, w której trudno odróżnić i zapamiętać jakąkolwiek twarz. 


Dla wielu osób nie posiadających dostatecznej umiejętności łatwego nawiązywania kon- 
taktu z obcymi ludźmi, pierwsze dni na wczasach są nie lada trudne. Dlatego często spotyka- 
liśmy życzenia, aby ułatwiać na przyszłość wspólny pobyt na wczasach osobom z wspólnego 
środowiska, znającym się ze sobą jeszcze przed wyjazdem na wczasy. 

Pracownica fizyczna ze Szczecina (analfabetka) tak prosiła wypełnić ankietę: „Wolałabym 
pobyt na wezasach ze znajomymi, bo nie byłabym osamotniona i nie trzeba byłoby szukać 
towarzystwa“. Wagowy z ZPWGRW „Staszic“ także mówił, że chciałby wczasy spędzić z kole- 
gami. — „bo jest śmielej“. Zaś kierowca z Pocztowego Urzędu Przewozowego wypowiedział 
to samo życzenie nieco obszerniej: 

„Jak przyjeżdża się grupą zapoznawczą z miejsca pracy, lepiej się wtedy czuje, bo tu gdy 

się zapozna, to już czas wracać z wczasów *. 

'Także monter zatrudniony w Skarżysku pisze w ankiecie, że obecność kolegów z miejsca 
pracy potrzebna jest: „do szybszego zawarcia znajomości z innymi osobami“. 

Sens tych wypowiedzi jest zupełnie jasny: niektórym wczasowiczom zawieranie znajomości 
na wczasach sprawia znaczną trudność. Całkiem nowe środowisko wpływa na nich bardzo onie- 
śmielająco. Widok lub towarzystwo osoby znajomej tym nieśmiałym ludziom bardzo ułatwiłoby 
i dodało odwagi przy poszukiwaniu dalszych kontaktów. 

Na podstawie naszych obserwacji stwierdziliśmy przeto, że byłoby pożyteczne ułatwiać 
wyjazdy grupowe z wspólnego zakładu pracy wczasowiczom, którzy sobie tego życzą. 

Z drugiej strony wymieszanie w jednym domu wypoczynkowym ludzi z różnych zawodów 
znakomicie wpływa na rozszerzenie horyzontów wczasowicza. Świadczy o tym np. następująca 
wypowiedź jednego z wczasowiczów: 

„jako urzędnik zazwyczaj mało miałem kontaktu z robotnikami. Tutaj na wczasach pozna- 

łem się z prostymi ludźmi. Początkowo byłem przerażony, kiedy mnie umieszczono w 8-mio- 

osobowym pokoju. Wiem, ile konfliktów wynika z takiego wspólnego mieszkania. Towa- 
rzyszami moimi byli robotnicy i jeden młody urzędnik. Byłem bardzo miłe zdziwiony sto- 
sunkami, jakie się wytworzyły i stosunkiem do mnie. Kiedy urządzono jakąś wspólną ko- 
lację, a mnie nie było, to zostawili porcję dla mnie i byli bardzo serdeczni. Dużo łatwiej 

o miłe współżycie z robotnikami, niż z inteligencją". 

Monter z Pomorza Zachodniego stwierdza zaś: 

„Bardzo podoba mi się atmosfera panująca w domu wypoczynkowym. Każdy czuje się tutaj 

jak w jednej wielkiej rodzinie, bez względu na to, czy jest robotnikiem, czy też pracuje umy- 

słowo. Widać tylko wesołe i beztroskie twarze ludzi, którzy oderwali się od codziennych 
kłopotów i pokochali wesoły nastrój“. 


ROLA PERSONELU WCZASOWEGO W KSZTAŁTOWANIU ŻYCIA ZBIOROWEGO 
NA WCZASACH 


Atmosfera życia wczasowego w bardzo znacznej mierze zależy od właściwej postawy per- 
sonelu wczasowego. Musi on umieć zespolić onieśmielonych i osamotnionych świeżo przybyłych 
wczasowiczów w zwartą grupę; musi być zdolny nadać tej grupie właściwy ton i tryb życia zbio- 
rowego. 


18 Wczasy w świetle badań 


Warto nieco uwagi poświęcić osobie kierownika domu, bo przecież w ciągu dwóch tygodni 
każdy wczasowicz wielokrotnie się z nim styka. Mimo, że większość tych styczności ma cha- 
rakter porządkowo-administracyjny, to jednak — przy minimum dobrej woli i chęci ze strony 
kierownictwa — stosunek wzajemny może nabrać cech przyjacielskich i tym samym przyczynić 
się do wytworzenia miłej atmosfery na terenie całego domu. Wielokrotnie byliśmy świadkami 
rozmów między wczasowiczami a kierownikiem domu. Uderzyła nas szeroka skała spraw i te- 
matów w nich poruszanych: od społeczno-politycznych do najbardziej intymno-rodzinnych. 
W wielu domach kierownicy zastępowali (i to nieraz z dużym powodzeniem) instruktora kultu- 
ralno-oświatowego. Słowem skala możliwości oddziaływania bardzo duża, niestety z powodu 
nadmiaru pracy (wymagana od nich ilość wykazów, wykresów i sprawozdań jest przeraża- 
jaca!) ograniczona do urywkowych spotkań przy posiłkach. 

Znamy także z kilkakrotnego osobistego doświadczenia dwa klasyczne przykłady złego 
(choć tylko w części) oraz całkowicie dobrego kierownictwa. Najbardziej luksusowy dom w Zako- 
panem, najbardziej kosztowny w utrzymaniu. Czysto. Cisza. Wszystko działa sprawnie. Kierow- 
nictwo inteligentne i taktowne; na tyle taktowne, że nie interesuje się życiem swoich wczaso- 
wiczów, jest jak najdalej od wczasowicza. W rezultacie panuje tam nuda i pustka, no i oczy- 
wiście luksusowa jednostajność pożywienia. W tymże samym Zakopanem inny dom, na skrom- 
nym poziomie materialnym. Natomiast kierownictwo cały dzień wśród wczasowiczów wytwarza 
przemiłą atmosferę. Nie ma tam miejsca na pustki i nudę. Oto jak ważną rolę odgrywa w domach 
wczasowych kierownictwo. 

Jaki kierownik, taki personel usługowy i jego ustosunkowanie się do gości wcząsowych. 
Personel usługowy bierze często udział w życiu wczasowym, o ile naturalnie nie koliduje to 
z jego obowiązkami. Ma to wiele dobrych stron, wśród których wysuwa się na czoło zanikanie 
tradycyjnego stosunku „służba — goście“, na rzecz stosunku „pracownik — pracownikowi". 
W zamian za tę atmosferę, pełną życzliwości dla swej pracy, personel usługowy potrafi otaczać 
taką opieką wczasowiczów, że nieraz może ona być wzorem dla personelu kierowniczego. 

Organizowanie życia zbiorowego wczasowiczów jest w zasadzie obowiązkiem instruktora 
kulturalno-oświatowego. Instruktor musi nie tylko umieć organizować imprezy kulturalne, 
wycieczki i zabawy, ale również mieć zdolność trafienia do wczasowicza, pozyskania sobie jego 
zaufania i szacunku. Musi przy tym w pełni zdawać sobie sprawę z roli, jaką ma dla wczaso- 
wiczów uczestnictwo w małych grupach towarzyskich ludzi wspólnie spędzających wczasy. 

Zadaniem instruktora jest powiązanie tych grup w zwarty kolektyw wczasowy, wypel- 
nianie życia zbiorowego na wczasach ożywczą, pelnowartościową treścią. Instruktor winien być 
zdolny włączać do tej treści wszelkie elementy zdrowe, społecznie pożyteczne, mające swe 
źródło w najłepszych wartościach kułtury świata pracy. Natomiast musi on zdecydowanie tępić 
pozostałości burżuazyjne i drobnomieszczańskie, które jeszcze dotąd występują na wczasach 
w postaci atmosfery przeładowanej erotyzmem, wzajemnego izolowania się poszczególnych grup 
pracowniczych, kultu booggie-wooggie, pijaństwa, karciarstwa itd. 

Aby móc skutecznie oddziaływać wychowawczo na tak wielkie i różnorodne środowisko, 
jakim jest gromada wczasowa, trzeba znać dobrze technikę powstawania i działania grup ludz- 
kich o przewadze styczności bezpośrednich. Przy tak licznej masie niemożliwe jest kształtowanie 
każdej jednostki pojedynczo. Jedyny skuteczny środek wychowawczy stanowi w takim wypadku 
wychowanie przez grupę, tzn. przez odpowiednie selekcjonowanie składu poszczególnych 


grup oraz kształtowanie ich życią zbiorowego!). 
Opracowała W. Morawska 


1) Taką właśnie metodą posługiwał się w swej działalności wychowawczej znany radziecki 
pedagog A. Makarenko. 
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KRAJOWA 


VI PLENUM KC PZPR O WARUNKACH REALIZACJI ZADAŃ GOSPODARCZYCH W 1951 R. 


W dniach 17—18 lutego rb. odbyło się 
VI Plenum KCPZPR, poświęcone zagadnie- 
niom walki o pokój i Plan Sześcioletni. 

W czołowych referatach, zwłaszcza zaś w re- 
feracie V-premiera H. Minca, podkreślone zo- 
stało m. in. znaczenie, jakie dla wykonania 
zadań gospodarczych i społecznych, postawio- 
nych przed społeczeństwem przez Narodowy 
Plan Gospodarczy na r. 1951, posiadają na- 
stępujące czynniki: 

a) obniżenie kosztów własnych, 

b) oszczędność i likwidacja wszelkiego mar- 


notrawstwa, 
c) rozwój wyższych form socjalistycznego 
współzawodnictwa. 
Problem obniżki kosztów własnych 


Ażeby zrealizować Plan zarówno na odcinku 
zadań inwestycyjnych i produkcyjnych, jak 
i wzrostu stopy życia szerokich mas ludności, 
konieczne jest osięgniącie założonej w planie 
akumulacji. Z sumy 23,1 miliardów zł, która 
ma być przeznaczona w r. 1951 na inwestycje, 
10,2 miliardów zł, tj. 44,1 procent winno po- 
chodzić z akumulacji, uzyskanej dzięki obniżce 
kosztów własnych w różnych działach gospo- 
darki narodowej. 

Dowodzi to, że zadanie obniżki kosztów 
własnych jest podstawowym warunkiem wy- 
konania planu w r. 1951. „Bez tej obniżki — 
zaznaczył V-premier Mine — wykonanie planu 
w założonych rozmiarach byłoby niemożliwe, 
a perspektywy naszego rozwoju byłyby zagro- 
zone“, 

‚ Wykonanie planu w r. 1951, wymaga więc 
jak z tego wynika, nie tylko przewidzianego 
Wzrostu wskaźników ilościowych (np. wzrostu 
produkcji, obrotów, transportu itd.), ale rów- 
nież przeprowadzenia w pełni planowanej obniżki 
osztów, która np. na odcinku przemysłu wiel- 

lego i średniego wynieść powinna w rb. —6,1% 
W drobnym przemyśle socjalistycznym — 8%, 
w budownictwie — od 12,1—14,1 procent, 
W handlu wewnętrznym (łącznie z żywieniem 


zbiorowym) — 15,2 proc., w PGR — 8,2 proc. 
w stosunku do r. 1950 itd. 

W r. 1950 obniżka kosztów własnych w prze- 
myśle wyniosła, w/g szacunkowych danych, 
tylko 3,4 procent, przy czym niektóre przemy- 
sły jak np. węglowy, wykazały nawet pewien 
wzrost kosztów własnych. 


Obniżka kosztów w r. 1951 ma być uzyskana 
trzema drogami: 


1) przez obniżkę kosztów osobowych, 

А) = = 5 materiałowych, 

3) „ obniżkę cen, zmianę struktury kie- 
rownictwa przedsiębiorstw, udoskonalenie 
systemu planowania wewnętrznego itp. 


Obniżkę kosztów osobowych przewiduje się 
głównie dzięki wzrostowi wydajności pracy 
która wynieść ma w r. 1951 około 13 procent 
na jednego pracownika tzw. grupy przemy- 
słowej (w r. 1950 wzrost ten wyniósł ok. 9 proc.). 
Powyższy wzrost wydajności pracy będzie mo. 
żliwy w oparciu: 

1) o wprowadzenie nowej techniki do prze- 
mysłu i o lepsze wykorzystanie istnieją- 
cych maszyn i urządzeń, 

2) o nowe, technicznie postępowe (wzrasta- 
jące) normy pracy, uwzględniające osiąg- 
nięcia techniczne i postęp organizacyjny, 

3) o zwiększony zakres robót akordowych. 


Poza tym, na obniżkę kosztów osobowych 
winno wpłynąć zwiększenie dyscypliny w za- 
kresie: norm zatrudnienia (likwidacja prze- 
rostów personalnych), norm pracy i płac. 
Jeśli chodzi o dyscyplinę plac, to — jak pod- 
kreślił V-premier Minc — należy „skończyć 
z niezdrowym zjawiskiem wyprzedzania wzrostu 
wydajności przez wzrost płac“, gdyż wzrost 
wydajności pracy tylko wtedy może być — 
jak wiadomo — czynnikiem akumulacji, jeżeli 
wyprzedza on wzrost płac (w r, 1950 stan był 
pod tym względem niezdrowy, gdyż wskaźnik 
wydajności na jednego pracownika grupy prze- 
mysłowej wyniósł 109,1 proc. w stosunku do 
1949, a wskaźnik płacy nominalnej — 117%). 
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Obniżka kosztów materiałowych ma 
być oparta о: 

1) wprowadzenie norm zużycia materiało- 
wego na poziomie technicznie uzasadnio- 
nym, co umożliwi poważne zmniejszenie 
zużycia podstawowych surowców i mate- 
riałów, zwłaszcza węgla, wyrobów hutni- 
czych, metali kolorowych, drzewa itd.; 

2) racjonalizację sposobu stosowania surow- 
ców, wykorzystanie odpadków itp. 

Obniżka cen artykułów konsumpeyjnych 

oraz materiałów inwestycyjnych i zaopatrze- 
niowych dokonana na początku rb. również 
ułatwia przeprowadzenie obniżki kosztów wła- 
snych, podobnie jak ułatwią ją wprowadzane 
obecnie zmiany w strukturze kierownictwa 
przedsiębiorstw, zmiany w systemie plano- 
wania itd. 


Zagadnienie oszczędności i walki z mar- 
notrawstwem 


Na odcinku oszczędności chodzi w pierwszym 
rzędzie o wzmożoną kontrolę nad sposobem 
budżetowania i wydatkowania pieniędzy pu- 
blicznych na cele administracji państwowej, 
oświaty, kultury, ochrony zdrowia, ubezpie- 
czeń społecznych i opieki społecznej, a w szcze- 
gólności o walkę z przerostami etatowymi, 
zbyt wysokim obliczaniem wydatków rzeczo- 
wych oraz z nieuzasadnioną podwyżką upo- 
sażeń. 

Wychodząc z założenia racjonalnej polityki 
oszczędnościowej w skali ogólnokrajowej oraz 
walki z wszelkim marnotrawstwem i niepotrzeb- 
nymi wydatkami, które obniżają poziom aku- 
mulacji socjalistycznej i osłabiają przez to 
tempo rozwoju kraju, V-premier Mine zwrócił 
uwagę, iż „poważnym źródłem marnotrawstwa 
w naszej gospodarce narodowej jest szereg 
przerostów w naszym systemie ubezpieczeń 
i świadczeń socjalnych. 

Poza tymi biurokratycznymi przerostami — 
wielką wadą w naszym systemie ubezpieczeń 
i świadczeń socjalnych jest rozbudowa całego 


szeregu świadczeń nie związanych zupełnie 
z ilością i jakością pracy pracownika, ani też 
z charakterem, trudnością i stażem jego pracy. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że wnikliwa analiza 
naszego systemu ubezpieczeń społecznych 
i świadczeń socjalnych i stopniowa jego prze- 
budowa w kierunku usuwania przerostów 
i wprowadzania bardziej ścisłego związku mię- 
dzy tymi świadczeniami a charakterem, ilością 
i jakością pracy pracownika — przyniesie po- 
moc w walce klasy robotniczej о wzrost pro- 
dukcji i większą obfitość dóbr przez wzrost 
kwalifikacji, większą dyscyplinę i większą wy- 
dajność pracy. 

Będzie to stanowiło jednocześnie dodatkowy 
czynnik wzrostu naszej akumulacji socjali- 
stycznej i przyśpieszenie naszego marszu na- 
przód.“ 

Jednym z bezpośrednich skutków dyskusji 
na VI Plenum KC PZPR na temat walki z mar- 
notrawstwem i przerostami na odcinku świad- 
czeń socjalnych jest wprowadzenie ostatnio 
niewiełkich opłat za wydawane ubezpieczonym 
leki. 
Rozwój wyższych form 

nietwa pracy 


współzawod- 


VI Plenum KC PZPR zwróciło również uwagę 
na role, jaką dla realizacji zadań gospodarczych 
w rb. mieć mogą nowe kierunki współzawo- 
dnictwa pracy. 


Te nowe kierunki współzawodnictwa, jak 
np. współzawodnictwo o lepsze wykorzystanie 
urządzeń mechanicznych, o zwiększenie ilości 
cykli w górnictwie, o kompleksową oszczęd- 
ność, 0 oszczędność paliwa i surowców, o rozwój 
metod zespołowych itd. — świadczą о prze- 
chodzeniu ruchu socjalistycznego współzawod- 
nictwa na wyższy etap rozwoju. Powiązany 
z nową techniką, poparty, rozpowszechniony 
i umasowiony, ruch ten może odegrać poważną 
rolę na odcinku przyśpieszenia wykonania zadań 
gospodarczych przewidzianych na r. 1951. 


WYKONANIE NARODOWEGO PLANU GOSPODARCZEGO W I KWARTALE 1951 R 


Ogłoszony niedawno komunikat Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego stwierdza 
pomyślne wykonanie w I kwartale rb. zadań 
Narodowego Planu Gospodarczego na r. 1951. 
Charakterystyezne dla wykonania planu 
w Í kwartale było wzmożenie walki o obniżenie 
kosztów własnych produkcji i obrotu oraz zwięk- 
szenie socjalistycznej akumulacji.?) 

Według tymczasowych danych, plan prod- 
dukcji przemysłu socjalistycznego wy- 
konany został w 101 proc., licząc wartością 
w cenach niezmiennych. Stanowi to wzrost 


o około 26 proc. w porównaniu z I kwartałem 
1950 r. Plan produkcji uspołecznionych przed- 
siębiorstw budowlano-montazowych wykonany 
został pod względem wartości w ok. 107 proc., 
co stanowi wzrost w stosunku do I kwartału 
1950 r. o ok. 78 proc. 

Na odcinku rolnictwa liczba Państwowych 
Ośrodków Maszynowych wzrosła do 244 w dniu 
31 marca 1951 r., a park traktorowy POM 
wzrósł w porównaniu z odpowiednim okresem 
r. ub. o ok. 5,4 tysięcy traktorów w przeliczeniu 
na traktory o mocy 15 KM. 


1) Zob. również w tej sprawie notatkę pt. „УТ Pienum KC PZPR o warunkach reali- 


zacji zadań gospodarczych w 1951 r.*. 
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Liczba spółdzielni produkcyjnych 
osiągnęła cyfrę 2872 w dniu 31 marca 1951 r., 
co stanowi wzrost ponad trzy i półkrotny 
w porównaniu ze stanem na 31 marca 1950 r. 

Nastąpił poważny wzrost w porównaniu 
Z T. ub., kontraktacji upraw roślin 
przemysłowych, takich jak konopie, jęcz- 
mień browarny, len, buraki cukrowe itd., z wy- 
jątkiem rzepaku, oraz wzrost o 12 proc. 
ilości zakontraktowanej trzody chlew- 
nej (zakontraktowano do 31 marca rb. 2951,4 
tys. sztuk). 

Całość obrotu towarowego handlu de- 
talicznego (państwowego, spółdzielczego i pry- 
watnego) wzrosła w cenach bieżących o ok. 
14 proc. w porównaniu z odpowiednim okresem 
1950 r., przy czym obroty detaliczne uspo- 
łecznionego aparatu handlowego wzrosły o 33% 
w porównaniu z I kwartałem 1950 r. (w tym 
wzrost obrotów aparatu państwowego wyniósł 
62 procent). 

Aparat uspołeczniony dostarczył sieci deta- 
licznej w I kwartale o 17%, więcej (niż w I kwar- 
tale 1950 r.) mąki pszennej i żytniej, o 8% 
więcej mięsa i tłuszczu, о 13% więcej mleka, 
o 86%, więcej masła, o 88%, więcej jaj, o 21% 
więcej cukru, o 6%, więcej mydła, o 26%, więcej 
ubiorów i okryć męskich i damskich oraz 
o 8%, więcej obuwia skórzanego. 


Sieć placówek żywienia zbiorowego 
wzrosła w porównaniu z I kwartałem 1950 r. 
o 97%, a obroty o 93%. 


_ Według wstępnych danych, liczba pra- 
cowników w przemyśle podległym mini- 
sterstwom przemysłowym wzrosła w porów- 
naniu z I kwartałem 1950 r. o około 6%, w tym 
liczba robotników produkcyjnych o około 7%. 

W przemyśle podległym wspomnianym mi- 
nisterstwom wydajność pracy, mierzona 
wartością produkcji w cenach niezmiennych, 
wzrosła w I kwartale na jednego robotnika 
(w/g wstępnych obliczeń) o ok. 13% w po- 
równaniu z I kwartałem 1950 r. 


W I kwartale rb. nastąpił dalszy rozwój 
urządzeń socjalnych i kulturalnych. 
W szczególności liczba łóżek w szpitalach 
wzrosła о 9% w porównaniu z I kwartałem 
1950 r., liczba łóżek w sanatoriach przeciw- 
gruźliczych o 16%, a liczba lóżek w izbach po- 
rodowych o 57%. 

Liczba miejsc w żłobkach wzrosła w porów= 
naniu z I kwartałem 1950 r. o ok. 25%. 


Poważnie podniosły się nakłady Państwa 
na akcję wczasów pracowniczych, na lecznictwo 
pracownicze oraz na rozbudowę innych urzą- 
dzeń socjalnych i kulturalnych. 


ZJAZD PODSEKCJI EKONOMIKI I ORGANIZACJI PRACY 
I-EGO KONGRESU NAUKI POLSKIEJ 


W ramach prae przygotowawczych do I Kon- 
gresu Nauki Polskiej odbyły się w Warszawie 9 
1 10 marca br. obrady Podsekcji Ekonomiki 
i Organizacji Pracy. Wzięli w nim udział praco- 
wnicy naukowi Głównego Instytutu Pracy, 
i Centralnego Instytutu Ochrony Pracy, nau- 
kowcy z różnych sżkół wyższych, przedstawi- 
ciele GRZZ i zainteresowanych resortów pań- 
stwowych. Przewodniczył wiceminister Szkół 
Wyższych i Nauki inż. Golański. 

Obrady zagaił wiceminister W. Jastrzębski, 
który wskazał na nowe zadania nauki w związku 
z budownictwem socjalistycznym w Polsce Lu- 
dowej. Następnie powitali Zjazd: przedstawiciel 
fabryki im. Dymitrowa w Warszawie oraz 
przedstawiciel Sekcji Nauk Ekonomicznych 
prof. O. Lange. W pierwszym dniu obrad zo- 
stały wygłoszone referaty mgr. inż. I. Epsztejna 
1 mgr. inż. L. Taniewskiego. 

Inż. Epsztejn scharakteryzował krytycznie 
dotychczasowy rozwój w Polsce tzw. naukowej 
organizacji pracy, a następnie zobrazował 
obecny stan nauki ekonomiki i organizacji 
przedsiębiorstwa przemysłowego, nakreślając 
Wytyczne jej dalszego rozwoju. Referent stwier- 

ził, że nauka ekonomiki i organizacji przedsię- 

lorstwa przemysłowego bada przejawy praw 
ekonomicznych socjalizmu w przedsiębiorstwie 
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przemysłowym oraz ustala prawidłowość tych 
przejawów, występującą w warunkach skoordy- 
nowanej, ekonomicznej i wydajnej pracy całego 
przedsiębiorstwa. Przy tym badania muszą brać 
za punkt wyjścia fast, iż działalność przedsię- 
biorstwa — wykonywana w/g państwowego 
planu gospodarczego — oparta jest na socjali- 
stycznym stosunku pracowników przedsiębior- 
stwa do swej pracy, na tym stosunku, który jest 
wyrazem świadomego dążenia mas pracujących 
do zbudowania socjalizmu. 

Sama nauka musi być wyrazem ostrej walki 
z pozostałościami nauki burżuazyjnej w jej 
przejawach praktycznych i w jej formach 
teoretycznych. 


Inż. Taniewski krytycznie naświetlił w swym 
referacie dotychczasowe dzieje polskiej nauki 
o ochronie pracy, określił jej stan obecny oraz 
wytyczył zadania na przyszłość. 


Wejście Polski na drogę socjalizmu stworzyło 
możliwość oparcia ochrony pracy na nowej, 
naukowej podstawie —- stwierdził referent. 
Radziecka nauka o ochronie pracy spowodowała 
całkowite przewartościowanie pojęć w zakresie 
bhp. Jej podstawowe stwierdzenia brzmią: 
1) bezpieczna i nieszkodliwa dla zdrowia praca 
wzmaga wydajność; 2) istnieje ścisła zależność 
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między mechanizacją i automatyzacją procesów 
produkcyjnych a ochroną pracy. 

Dzisiejsza polska nauka o ochronie pracy 
przezwycięża dotychczasowe błędy i w oparciu 
o doświadczenia radzieckie rozbudowuje swe 
teoretyczne podstawy. Wyrazem troski Polski 
Ludowej o rozwój tej nauki było powołanie do 
życia Centralnego Instytutu Ochrony Pracy. 
Zajmuje się on sprawami zmniejszenia wysiłku 
fizycznego pracownika (mechanizacja), popra- 
wieniem warunków _ higieniczno-sanitarnych 
i zwalczaniem urazów mechanicznych. 

Na tle referatów wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której m. in. poruszono szereg za- 
gadnień szczegółowych, wchodzących w zakres 
obu tych dziedzin nauki. 

Na zakończenie obrad Zjazd uchwalił rezo- 
lucję, w której po podkreśleniu znaczenia walki 
o pokój i wykonanie Planu 6-letniego zaznaczono 
co następuje: 

„Zjazd Podsekcji Ekonomiki i Organizacji 
Pracy stwierdza, iż dopiero w warunkach Polski 
Ludowej w oparciu o teorię marksizmu i leni- 
nizmu przy pomocy ze strony teorii i praktyki 
ZSRR, stało się możliwe przystąpienie do zbu- 
dowania zrębów socjalistycznych nauk ekono- 
miki i organizacji przedsiębiorstw, oraz ochrony 
pracy. 

Zjazd stwierdza istnienie konieczności pogłę- 
bienia marksistowskich teoretycznych i meto- 
dologicznych podstaw tych nauk, oraz zastoso- 
wania zdobyczy tych nauk w ZSRR dla po- 
trzeb realizacji planu sześcioletniego. W tej 
pracy naukowej należy wykorzystać doświad- 
czenia ruchu socjalistycznego współzawodnie- 
twa pracy, osiągnięcia racjonalizatorów i nowa- 
torów, stanowiących aktywną i mobilizującą 
dźwignię w rozwoju sił wytwórczych kraju, jak 
również wzbogacających i podnoszących socja- 
listyczną naukę na wyższy poziom. Szczególne 
znaczenie w rozwoju tych nauk ma wykorzysta- 
nie zdobyczy nowej socjalistycznej techniki, 
rewolucjonizującej wszystkie dziedziny gospo- 
darki narodowej. 

Nowa socjalistyczna technika w powiązaniu 
z organizacją i ochroną pracy jest podstawą 
uprzemysłowienia kraju, przyspiesza przejście 
do uspołecznionej gospodarki rolnej, wzmaenia 
naszą obronność oraz stanowi warunek podnie- 
sienia dobrobytu i rozwoju kultury i nauki. 

Po wysłuchaniu referatów: mgr inż. Ilji 
Epsztejna — „O rozwoju tzw, nauki organi- 
zacji i zadaniach ekonomiki i organizacji przed- 
siębiorstw przemysłowych“ i mgr inż. Ludwika 
Taniewskiego — „O stanie nauki ochrony pracy“ 
i м wyniku dyskusji Zjazd stwierdza koniecz- 
ność: 

a) wykorzenienia z nauki wszelkich przeja- 
wów kosmopolityzmu — narzędzia imperia- 
lizmu amerykańskiego w walce z siłami postę- 
powymi świata, 

b) pogłębienia krytycznego stosunku do ka- 


pitalistycznych i burżuazyjnych teorii przeja- 
wiających się jeszcze na terenie obu nauk, 

с) zerwania z podstawą apolityczną, z obiek- 
tywizmem i technicyzmem, będącymi przeżyt- 
kami pseudo-naukowych teorii okresu kapitali- 
stycznego. 

Zjazd stwierdza, że pomimo istnienia braków 
i niedociągnięć na odcinku obu nauk, to jed- 
nakże w ostatnim okresie, a szczególnie w ra- 
mach dyskusji poprzedzających I Kongres 
Nauki Polskiej, dokonany został zwrot w roz- 
woju tych nauk. Wyrazem tego jest: przenika- 
nie metodologii marksistowskiej do prac w obu 
dziedzinach, korzystanie w szerokim zakresie 
z pomocy nauki i literatury radzieckiej, powią- 
zanie nauki z praktyką socjalistycznego budow- 
nictwa. 

W wyniku troski Partii i Rządu o rozwój 
obu nauk zostały powołane do życia specjalne 
ośrodki naukowo-badawcze jak: Główny Insty- 
tut Pracy i Centralny Instytut Ochrony Pracy. 

Pod kierownictwem Partii i Rządu nastąpiła 
reorganizacja nauczania przedmiotów objętych 
powyższymi dyscyplinami, celem przygotowa- 
nia szerokich kadr pracowników nauki i prak- 
tyki, zapewniających dalszy rozwój tych nauk 
i zastosowanie wyników tych nauk w gospodarce 
narodowej. 

Dla zrealizowania zadań stojących przed 
nauką ekonemiki i organizacji przedsiębiorstw 
i nauką o ochronie pracy w planie sześcioletnim, 
Zjazd uchwala następujące postulaty szkole- 
niowe i organizacyjne: 

1. Należy zapewnić warunki dla szkolenia 
i wychowania młodej kadry pracowników nau- 
kowych, obsługujących potrzeby szkół wyższych 
i ośrodków naukowo-badawczych współpracu- 
jących z działami gospodarki narodowej. 

2. Przedmioty wchodzące w zakres wspom- 
nianych nauk winny być integralną częścią stu- 
diów na wyższych szkołach technicznych i ekono- 
micznych. W pierwszym etapie należy powołać 
katedry zespołowe ogólno-uczelniane, obsługu- 
jące wszystkie wydziały na wyższych uczelniach. 
W etapie drugim należy powołać katedry ze- 
społowe — wydziałowe. W wypadkach możli- 
wych należy powołać katedry w zakresie węższej 
specjalności, szczególnie dla potrzeb przemysłów 
kluczowych. 


3. W okresie sześciolecia należy tworzyć wy- 
działy kształcące mgr inż. — ekonomistów 
i mgr inż. — ochrony pracy w kluczowych 
gałęziach przemysłu. 

4. Należy zabezpieczyć dopływ kandydatów 
do aspirantury w wyższych uczelniach i ośrod- 
kach naukowo-badawczych i stworzyć warunki 
dla osiągnięcia wyższych stopni naukowych 
w dziedzinie obu nauk. 

5. W okresie sześciolecia winny być stworzone 
warunki dla powstania specjalnej uczelni wyższej 
typu inżynieryjno-ekonomicznego. 

6. W ramach poszczególnych resortowych 
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organizacji gospodarczych należy stworzyć 
ośrodki naukowo-badawcze obsługujące ро- 
trzeby danego resortu. 

7. W okresie sześciolecia należy rozwinąć 
szeroką ekcję szkoleniową we współdziałaniu 
z CRZZ i NOT, obejmującą aktyw partyjny, 
społeczny i gospodarczy, ze szczególnym 
uwzględnieniem przodowników pracy, racjonali- 


zatorów, majstrów, techników i inżynierów. 

8. Instytucjami centralnymi, koordynującymi 
prace badawcze i szkoleniowe w zakresie nauk 
ekonomiki i organizacji przedsiębiorstw przemy- 
słowych powinien być Główny Instytut Pracy, 
a w zakresie ochrony pracy — Centralny In- 
$tytut Ochrony Pracy. 


WCZASY PRACOWNICZE W R. 1951 


Tegoroczny plan akcji wczasów praco wni- 
czych, opracowany przez Fundusz Wczasów 
Pracowniczych CRZZ przewiduje, że łącznie 
w b.r. skorzysta z wczasów 586250 osób (tj. 
o przeszło 40000 więcej niż w roku poprzednim). 
Z wczasów 14-dniowych skorzysta w br. łącznie 
484000 osób. Szczególna uwaga zwrócona jest 
na wczasy górników, hutników, metalowców, 
robotników budowlanych itp. 

Z 21- i 28-dniowych wczasów specjalnych 
i zdrojowych skorzysta 45000 osób. Rozszerzono 
wczasy turystyczne (narciarskie, kolarskie, ka- 
jakowe i in.). 

Przewiduje się również wymianę wczasowi- 
czów między krajami demokracji ludowej. 
Organizacja tej wymiany w r.b. omawiana 
była na konferencji przedstawicieli związków 
zawodowych ZSRR i krajów demokracji ludowej, 
odbytej w węgierskim uzdrowisku Galyateto. 
W toku konferencji przedyskutowano doświad- 
czenia, uzyskane w ramach dotychczasowej akcji 
wymiany wczasów, oraz zagadnienia związane 
z wymianą wczasowiczów w r. b. i przyszłym. 

Od 1 stycznia br. wprowadzono nową ta- 


ZAGRA 


ROZPORZĄDZENIE REGULUJĄCE 
OCHRONĘ ZDROWIA W ZAKŁADACH 
PRACY NA WĘGRZECH 

Rada Ministrów Węgierskiej Republiki Lu- 
dowej wydała rozporządzenie o przepisach do- 
tyczących ochrony zdrowia z wakładach pracy, 

myśl tego rozporządzenia, w zakładach 
pracy zatrudniających ponad 500 pracowników 
fizycznych, lub tam gdzie liczba pracowników 
fizycznych jest mniejsza ale rodzaj pracy tego 
wymaga — należy zatrudnić zakładowych le- 
karzy i pielęgniarki, Lekarze lub, pielęgniarki 
są zatrudnieni nie przez zakład pracy, ale przez 
państwową służbę zdrowia. Nowe to zarządze- 
nie usuwa poważne niedociągnięcia w węgierskiej 
służbie zdrowia. Dotychczas wiele dużych za- 
kładów przemysłowych nie posiadało lekarzy, 
podczas gdy wielu lekarzy pracowało w mniej- 
szych zakładach .W przyszłości lekarze będą 
pracować w tych zakładach, w których z punktu 
Widzenia ochrony zdrowia praca ich jest naj- 
konieczniejsza. Rozporządzenie to, wchodzące 
W Życie z dn. 1 maja 1951 r., jest nowym krokiem 
W rozwoju socjalistycznej służby zdrowia, 
Usprawniajacym opiekę zdrowotną nad wielo- 
tysięcznymi rzeszami pracowników przemysłu, 
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ryfę opłat za pobyt na wczasach w domach 
wypoczynkowych. Daje ona 15%-owa zwyżkę 
opłat w stsounku do roku poprzedniego, która 
podyktowana została potrzebą zwiększenia 
jakości i ilości usług dla wczasowiczów oraz 
koniecznością zabezpieczenia mienia państwo- 
wego, powierzonego w administrowanie FWP. 


Uzyskane tą drogą sumy przeznaczone są 
przede wszystkim na polepszenie i urozmaicenie 
wyżywienia wczasowiczów, podniesienie higieny 
oraz estetyki urządzeń wczasowych i zwiększenie 
personelu ustugujacego. 

Obowiązująca taryfa przewiduje trzy grupy 
opłat. Grupy te zależą od wysokości zarobków 
i wynoszą za 2-tygodniowe wczasy: dla zara- 
biających miesięcznie do 450 zł — 84 zł, dla 
zarabiających od 450 do 750 zł — 105 zł, a dla 
zarabiających powyżej 750 zł — 150 zł. 

10% skierowań będzie przyznawanych bez- 
płatnie pracownikom mniej zarabiającym, a wy- 
różniającym się swą pracą. 

Wszystkim wczasowiczom przysługuje bez- 
płatny bilet kołejowy w obie strony. 


МТСАМА 


BUŁGARSKIE ZWIĄZKI ZAWODOWE 
ROZSZERZAJĄ 5 SWEJ DZIALAL- 
NOŚCI 


Ustawa przyjęta przez Bułgarskie Zgroma- 
dzenie Narodowe dnia 28 grudnia 1950 zniosła 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, którego 
funkcje zostały przekazane związkom zawodo- 
wym oraz Ministerstwu Zdrowia i Opieki Spo- 
łecznej. 

Związki zawodowe, działając poprzez Komi- 
tety ochrony pracy, wykonywać będą nadzór 
nad stosowaniem prawodawstwa w zakresie 
czasu pracy, płatnych urlopów i wczasów, wy- 
płaty płac i pensji, jako też nad higieną i bez- 
pieczeństwem pracy. Będą one również dbały 
о podniesienie warunków, w jakich znajdują 
się miejsca pracy, o podnoszenie wydajności 
pracy, wreszcie będą nadzorowały organizację 
opieki lekarskiej, szpitalnej i farmaceutycznej 
dla świata pracy. 

W ramach szkolenia pracowników, zorganizo- 
wanego dla przygotowania przejęcia przez związ- 
ki zawodowe administracji socjalnej, przeszko- 
lono do końca 1950 r. na specjalnych kursach 
około 60000 pracowników, przede wszystkim 
przodowników pracy, racjonalizatorów i wyna- 
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lazców, oraz inżynierów i larzy. Około 5100 osób 
przeszkolono w przemyśle górniczym, 5600 osób 
w gospodarstwach wiejskich, 5200 w przemyśle 
budowlanym, 2400 w przemyśle chemicznym 
i skórzanym. 


KSZTAŁCENIE ZAWÓDOWE W CHINACH 
PÓŁNOCNYCH 


Rząd Chin Ludowych wydał ostatnio szereg 
zarządzeń mających na celu zapewnienie rozwoju 
kształcenia zawodowego. 

W Mandżurii istnieje obecnie 12 szkół zawo- 
dowych konstrukcji mechanicznych, które liczą 
6400 uczniów. W początku 1951 r. projektowano 
otwarcie 4 nowych szkół tego typu. Wszystkie 
te szkoły działają pod zarządem Departamentu 
Przemysłowego ludowego rządu północno- 
wschodniego i mają dostarczać wykwalifikowa- 
nego personelu dla prac nad odbudową prze- 
mysłu. Rekrutację uczniów przeprowadza się 
przeważnie wśród uczniów średnich kursów 
i wśród najzdolniejszych robotników w kopal- 
niach i w fabrykach. 

Rząd stara się rozwinąć zawodowe szkolenie 
głównie w zakresie konstrukcji mechanicznych, 
poszukiwań złóż minerałów, budownictwa i in- 
nych robót przemysłowych. Szkoły są dobrze 
zaopatrzone w narzędzia; przywiązuje się w nich 
dużą wagę do zajęć praktycznych. Tak np. 
wyższa szkoła zawodowa przemysłu przędzal- 
nego posiada 2300 wrzecion, 30 krosien tkackich 
mechanicznych i laboratorium. Dużo szkół znaj- 
duje się w pobliżu głównych ośrodków prze- 
mysłowych i górniczych, ażeby studenci mogli 
odbywać łatwo praktykę i również łatwo udawać 
się na samo miejsce pracy. W niektórych szko- 
łach zawodowych wykładają rzeczoznawcy lub 
specjaliści przydzieleni do fabryk i kopalń; 
program studiów układają łącznie profesorzy 
i specjaliści. 

Władze zwracają specjalną uwagę na organi- 
zowanie przez profesorów prac badawczych; 
profesorowie towarzyszą uczniom w fabrykach 
i otrzymują pomoc w badaniach naukowych, 
które podejmują dla rozwiązania zadań, jakie 
mogą nasunąć się w czasie nauczania. 

Ponad 3000 studentów, zapisanych w 11 uni- 
wesytetach Chin Północnych udaje się grupami 
od początku lipca do różnych fabryk, ośrodków 
górniczych i warsztatów państwowych w całym 
kraju, aby tam spędzić pewien okres kształcenia 
zawodowego. (i studenci, którym towarzyszą 
profesorowie, odbywają praktykę w ciągu dwóch 
lub trzech miesięcy. Ministerstwo opłaca koszty 
podróży i udziela zapomóg na żywienie. 

W ten sposób po raz pierwszy uczniowie wyż- 
szych zakładów w tak wielkiej liczbie i w sposób 
systematyczny zdobywają praktyczną naukę 
w czasie wakacji letnich. Te wszystkie zarzą- 
dzenia mają na celu ułatwienie studentom 
zdobycia doświadczenia w pracy w fabrykach 


i kopalniach, zgodnie z nowymi zasadami kształ- 
cenia przyjętyni od czasu konferencji narodowej 
w sprawach nauczania wyższego; pozwoli to 
im z jednej strony nie oddzielać wiedzy teore- 
tycznej, otrzymanej w uniwersytetach, od prak- 
tyki, z drugiej zaś — wyrobić sobie własne 
pojęcie o pracy i pracownikach. Dla czuwania 
nad tą nową działalnością powołana została 
specjalna komisja. 


CZAS PRACY DLA ZAJĘĆ NIEBEZPIECZ- 
NYCH I SZKODLIWYCH DLA ZDROWIA 
W BUŁGARII 


Zarządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecz- 
nej Bułgarskiej Republiki Ludowej z dnia 
5 maja 1950 r. wprowadziło skrócony czas pracy 
w kilku gałęziach przemysłu dła kiłkudziesięciu 
stanowisk niebezpiecznych i szkodliwych dla 
zdrowia. 

Wprowadzono 6-godzinny dzień pracy dla 
14 stanowisk w przemyśle chemicznym, 13 sta- 
nowisk w przemyśle metalowym, 2 stanowisk 
w przemyśle górniczym, 2 kategorii pracowników 
komunalnych i administracyjnych, dla 3 kate- 
gorii pracowników zaopatrzenia oraz dła licznych 
kategorii robotników przemysłu graficznego. 

Siedmiogodzinny dzień pracy wprowadzono 
dła kilkunastu stanowisk w przemyśle chemicz- 
nym, metalowym, graficznym, włókienniczym 
oraz w transporcie i komunikacji. 


WARUNKI PRACY W PRZEMYŚLE 
WĘGLOWYM W BUŁGARII 


Rozporządzeniem Rady Ministrów Ludowej 
Republiki Bułgarii z listopada 1950 r. zostały 
zreorganizowane warunki wydobycia węgla 
i warunki pracy największych bułgarskich 
kopalń węgła „Georgi Dymitrow*. 


Osiągnięcia i braki 

W rozporządzeniu tym Rada Ministrów stwier- 
dza, że rozwój bułgarskiej gospodarki narodowej 
jest ściśle związany z rozwojem przemysłu 
węglowego. Dlatego też Rada Ministrów zawsze 
poświęcała szczególną uwagę rozwojowi tego 
przemysłu; w ciągu ubiegłych lat przystąpiono 
do eksploatacji nowych zagłębi węglowych 
oraz zwiększano stale wydobycie w kopalniach 
„Georgi Dymitrow*. 

W 1950 r. wydobycie węgla w tych kopal- 
niach przekroczyło 2 i pół razy poziom z roku 
1939; wydajność pracy podwoiła się. Podjęto 
prace nad zmechanizowaniem wydobycia i trans- 
portu węgla. 

W 1950 r. już 90% wydobywanego węgla 
transportowane było mechanicznie. Warunki 
pracy robotników uległy znacznej poprawie. 
Przestrzeń mieszkań robotniczych zwiększyła 
się o 44000 m?. 

Przystąpiono również do stosowania w kopal- 


Kronika zagraniczna 85 


niach „Georgi Dymitrow* nowoczesnych metod 
pracy, mających na celu zwiększenie wydajności 
pracy, ulepszenie organizacji i wprowadzenie 
wydobycia opartego o cykle produkcyjne. 
Rada Ministrów podkreśliła jednocześnie ko- 
nieczność usunięcia pewnych braków, wśród 
których wymieniono następujące: badania geo- 
logiczne nie były dokonywane w sposób zadowa- 
lający; nowoczesne metody pracy nie zostały 
dostatecznie rozpowszechnione (w szczegól- 
ności wydobycie oparte o cykle produkcyjne); 
technika bezpieczeństwa nie osiągnęła jeszcze 
dostatecznie wysokiego poziomu; regulaminy 
i przepisy dotyczące bezpieczeństwa pracy są 
przestarzałe i nie odpowiadają nowym wyma- 
ganiom; robotnicy, którzy po raz pierwszy roz- 
poczynają pracę w kopalniach nie zawsze otrzy- 
mują dostateczne pouczenia w zakresie bez- 
pieczeństwa pracy; nie docenia się należycie 
wielkiego znaczenia wentylacji w kopalniach. 


Zamierzone reformy 

Celem ulepszenia pracy w kopalniach „Georgi 
Dymitrow* Rada Ministrów powzięła m. in. 
następujące decyzje: 

Wydobycie w kopalniach „Georgi Dymitrow“ 
winno w ciągu całego roku 1951 przekroczyć 
o 20% poziom z r. 1950. Do 1953 r. wydobycie 
i ładowanie węgła ma zostać zmechanizowane 
co najmniej w 50%, a transport w 100%. W ko- 
palniach gdzie pojawia się gaz, wszyscy górnicy 
otrzymają latarki umieszczane na czapkach. 


Poprawa warunków bezpieczeństwa 
pracy 

Minister Przemysłu miał przygotować w naj- 
bliższym czasie i przedłożyć Radzie Ministrów 
do aprobaty nowy regulamin bezpieczeństwa 
pracy w kopalniach. 

Dyrekcja kopalń „Georgi Dymitrow* zorga- 
nizuje pieciodniowe kursy dla robotników 
świeżo zakontraktowanych, aby zapoznać ich 
z regulaminami bezpieczeństwa i z warunkami 
pracy; powoła poczynając od ł951 r. w każdej 
kopalni i przy dyrekcji centralnej specjalne 
organa służby bezpieczeństwa pracy; zwiększy 
w kopalniach istniejącą służbę wentylacji; 
zapewni systematyczną kontrolę składu i ilości 
powietrza cyrkulującego w kopalniach. 

W 1951 r. zostanie zbudowanych tysiąc 
elektrycznych motorów  przeciwmetanowych, 
oraz potrzebnych dla nich części wymiennych. 


Szkolenie kadr 

Dyrekcja kopalń „Georgi Dymitrow* została 
ponadto zobowiązana do zorganizowania sta- 
łych kursów, dających możność najlepszym 
robotnikom przekazywania swego doświadcze- 
nia innym robotnikom, a także do zorganizo- 
wania szkoły z sześciomiesięcznym programem 
nauczania, celem szkolenia majstrów. Nauczanie 
będzie bezpłatne, a uczniowie będą otrzymywać 
bezpłatnie mieszkanie, wyżywienie, książki 
1 ubrania robocze. Robotnicy zapisani do szkoły 


otrzymają 70%, średniego zarobku miesięcznego, 
jaki otrzymywali w ostatnim kwartale swej 
pracy. Zorganizowane też zostaną kursy dla 
personelu kierowniczego, a z dniem 1 września 
1951 r. będzie otwarta szkoła przeznaczona dla 
szkolenia górników. 

Wszyscy stypendyści technicznych szkół gór- 
niczych będą zobowiązani do pracy co najmniej 
przez trzy lata w kopalniach węgla lub rud. 


Poprawa warunków życia 
Dyrekcja kopalń „Georgi Dymitrow“ ukończy 
mieszkania robotnicze, znajdujące się w bu- 
dowie i zbuduje nowe o powierzchni globalnej 
16700 metrów kwadratowych. 
S. H. 


RUMUŃSKA „KARTA GÓRNICZA* 


Rada Ministrów Rumuńskiej Republiki Lu- 
dowej powzięła na posiedzeniu w dniu 30 wrześ- 
nia 1950 r. uchwałę o usprawnieniu systemu 
wynagrodzeń oraz polepszeniu warunków bytu 
robotników, pracujących w kopalniach węgla 
pod ziemią. Uchwała ta opiera się na zasadach 
podobnych do polskiej „Karty Górniczej". 

W myśl tej uchwały, począwszy od 1 paź- 
dziernika 1950 r. płaca w kopalniach węgla 
kamiennego i węgla brunatnego będzie oparta 
o stawki progresywne w stosunku do wykonanej 
pracy, szczególnie przy pracy wykonywanej 
ponad normę. 

Górnicy, pracujący w zespołach lub indywi- 
dualnie w przodkach łącznie z głębieniem szy- 
bów, jeśli przekraczają normę od 1 do 20%, 
otrzymują dwukrotną stawkę płacy za całą 
pracę wykonaną od 1—20% ponad normę. 
Natomiast ci górnicy, którzy przekraczają 
normę ponad 20% otrzymują trzykrotną stawkę 
płacy za całą pracę wykonaną od 20% wzwyż 
ponad normę. 

Górnicy, zatrudnieni przy innych pracach 
akordowych pod ziemią, którzy przekraczają 
normę produkcyjną od 1 do 20%, otrzymują płacę 
podwyższoną o 50%, za całą pracę wykonaną 
ponad normę; górnicy, którzy przekraczają 
normę ponad 20%, otrzymują płacę podwyż- 
szoną o 100%, za całą pracę wykonaną ponad 
20% normy. 

Jednocześnie Rada Ministrów wprowadziła 
od 1 października 1950 r. tytuł „przodownika 
produkcji*. Przyznaje się go górnikom pracują- 
cym pod ziemią przy robotach bezpośrednio 
produktywnych (w przodkach, przy przygoto- 
waniu wyrębów i głębieniu szybów), jeżeli 
przekraczają miesięczną normę produkcyjną 
przeciętnie o więcej niż 40%. Przodownicy pro- 
dukcji otrzymują „Odznakę górnika-przodow- 
піка“, 

Przodownicy produkcji, poza płacą taryfową 
i dodatkami ustawowymi, otrzymują premię 
kwartalną w wysokości 10000 lei. 

Począwszy od roku 1950 wprowadzono po- 


86 Kronika zagraniczna 


nadto dodatek za przepracowane lata dla gór- 
ników, sztygarów i techników pracujących pod 
ziemią w kopalniach węgla. Wynagrodzenia 
z tego tytułu wynoszą: 
przy 1 до 5 latach pracy pod ziemią = 10% 
zarobku rocznego 
przy 5 do 10 latach pracy pod ziemią = 15% 
zarobku rocznego 
przy 10 do 15 latach pracy pod ziemią = 20% 
zarobku rocznego 
przy ponad 15 latach pracy pod ziemią = 30% 
zarobku rocznego 

Dodatek ten wypłacany jest w ciągu stycznia 
każdego roku za rok ubiegły. Pierwsza wypłata 
z tego tytułu odbyła się w styczniu rb. za rok 
1950. 

Górnicy, pracujący pod ziemią mają jeszcze 
inne przywileje. Węgiel, woda i prąd elektryczny 
dostarczane im przez przedsiębiorstwa są zwol- 
nione od podatku obrotowego. Dzieci górników 
zatrudnionych pod ziemią są zwolnione od opłat 
szkolnych przez cały czas trwania nauki w szkole 
podstawowej, a uczniowie i studenci szkół za- 
wodowych, średnich technicznych i górniczych 
otrzymują bezpłatnie mundur i odzież oraz 
stypendia i miejsca w bursach. 

Górnikom, którzy w okresie koniecznym do 
otrzymania renty pracowali conajmniej połową 
czasu pod ziemią, a nie dłużej niż 3 lata na po- 
wierzchni. podwyższa się sumę stanowiącą pod- 
atawe do obliczania wysokości renty о 20%. 
W myśl tej uchwały dodatki i wynagrodzenia 
górników pracujących pod ziemią przy głębieniu 
szybów i w przodkach, należne za pracę ponad 
normę, oraz premie „przodowników produkcji“ 
są wliczane przy ustalaniu przeciętnego zarobku 
dła określenia ich praw do renty, do pomocy 
lekarskiej, urlopów i innych praw. 

W celu uczczenia pracy górników postano- 
wiono pierwszą niedzielę po 6 sierpnia każdego 
roku (data strajku górników Szypeni) ogłosić 
„Dniem Górnika*. 

fhe Alp 


„STRAJK ODWRÓCONY* 
— NOWA FORMA WALKI KLASOWEJ 
WE WŁOSZECH. 


W zaciętej walce klasowej, jaką proletariat 
włoski toczy z wyzyskiwaczami kapitalisty- 
cznymi i państwem  burżuazyjnym, coraz 
większe zastosowanie znajduje nowa forma 
strajku, którą nazwano „strajkiem odwróconym* 
W przeciwieństwie do zwykłych form strajku, 
polegających na porzucaniu pracy i unierucha- 
mianiu zakładów pracy, „strajk odwrócony“ 
polega na niedopuszczaniu do unieruchomienia 
produkcji przedsiębiorstw skazanych przez ich 
właścicieli na bezczynność, na zajmowaniu 
i uprawianiu należących do obszarników a nie 
uprawianych ziem, a nawet na wykonywaniu 
robót publicznych w interesie ogólnym, jak np. 
osuszanie błot. 


We wszystkich tych wypadkach włoska 
klasa robotnicza stała się wykonawcą „Planu 
pracy“, opracowanego przez Włoską Gene- 
ralną Konfederację Pracy (C.G.I.L.) w począt- 
kach 1950 r. W ciągu całego roku 1950, organi- 
zacje robotnicze fabryczne i wiejskie dysku- 
towaly nad tym „planem pracy*. Plan ten oma- 
wiano w organizacjach regionalnych, prowincjo- 
nalnych i gminnych — nawet w najmniejszych 
wioskach, ustalając metody, które pozwoliłyby 
na rozwiązanie zagadnienia bezrobocia i podnie- 
sienie poziomu produkcji. W przedsiębiorstwach 
przemysłowych ustalono „plany przedsiębiorstw* 
mające na celu zwiększenie produkcji i pełniejsze 
wykorzystanie zdolności wytwórczej zakładów 
pracy. 

W теп sposób „plan pracy“ C.G.I.L. stał się 
wytyczną rewolucyjnej walki włoskiej klasy 
robotniczej o prawo do życia. Robotnicy włoscy 
wykazali, że stali się kierowniczą klasą w swym 
kraju — jedyną klasą, która rozumie i potrafi 
rozwiązać najważniejsze zagadnienia narodowe 
Włoch. Р 

Ażeby w pełni zrozumieć tło, na jakim powstał 
ten wspaniały ruch walczącej klasy robotniczej 
Włoch, przytoczymy kilka danych o tragicznej 
sytuacji gospodarczej, w jakiej znajduje się ten 
kraj. Według ostatnich danych, liczba całkowicie 
hezrobotnych wynosi 2,5 miliona t. zn. 27% 
ludności przemysłowej nie ma pracy. Liczba 
częściowo bezrobotnych przekracza w miastach 
3 miliony, a na wsi — 4.5 miliona, Około 3,5 milio- 
na osób figuruje na gminnych listach biednych. 
Położenie pracujących nie jest wiele lepsze od 
bezrobotnych, gdyż kapitaliści i obszarnicy, 
popierani przez rząd, uprawiają wyzysk na 
niespotykaną dotąd skalę. W tych warunkach 
włączenie się Włoch do wyścigu zbrojeń atlan- 
tyckich prowadzi do kompletnej ruiny kraju. 
„P